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Inż. Leon N a ier

Praca resortu górn ictw a w I kw arta le 1955 r.

W  I kw a rta le  rb. wszystkie p rzem ysły pod­
ległe M in is te rs tw u  G órn ic tw a  w ykona ły  i  prze­
k ro czy ły  swoje p lany  p rodukcy jne  w  g ran i­
cach od 101 do 111%. Resort, ja ko  całość, w y ­
konał zadania Narodowego P lanu Gospodar­
czego w  105,5%, a zwiększone zadania w y n i­
kające z p lanu operatywnego- kw a rta ln o -m ie - 
sięcznego —  w  104,2%.

W  stosunku do I  k w a rta łu  roku  ubiegłego 
wzrost p ro d u kc ji w ynosi 7,2%, podczas gdy 
zadania Narodowego P lanu Gospodarczego za­
łoży ły  wzrost ten ty lk o  na 1,6%. Nastąpiła 
rów nież poprawa w  w ykonan iu  p lanu asorty­
mentowego.

W y n ik i te, a w  szczególności duże osiągnięcia 
w  w ykonan iu  p lanu w ydobycia  węgla, uzyska­
no dzięk i m ob ilizac ji załóg i  koncen trac ji w y ­
s iłkó w  k ie row n ic tw a  w szystk ich  szczebli dla 
rytm icznego w ykonyw an ia  p lanów  na codzień. 
Osiągnięcia te b y łyb y  oczywiście o w ie le  w ię k ­
sze, gdyby wszystkie kopaln ie  w ykona ły  swoje 
p lany. N iestety, 36% kopalń nie w ykona ło  za­
dań w yn ika jących  z p lanów  operatyw nych, 
a 26% kopalń n ie  w ykona ło  swoich zadań w y ­
n ika jących  z p lanu rocznego.

Również w ykonanie  p lanu inw estycyjnego 
przebiegało w  I  kw a rta le  na ogół pom yślnie. 
Resort w ykona ł w  I  kw a rta le  20,4% planu 
rocznego. Również w  in w e s tyc ji w ystępu je  n ie- 
równom ierność w  jego w ykonan iu  przez posz­
czególnych naczelnych inwestorów . Np. jeś li 
Jaw orzn icko-M iko łow skie  Zjednoczenie Prze­
m ysłu Węglowego- w ykona ło  24,4%, a Zabrzań­
skie  Zjednoczenie 26,1% p lanu rocznego, to 
Bytom skie Zjednoczenie w ykona ło  19,6%, a w ę­
g ie l b runa tny  ty lk o  15,1% planu rocznego.

Is tn ia ła  również pewna ilość robó t n ie  p ro ­
wadzonych zgodnie z harmonogramem. G łówną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest b rak w  n ie ­
k tó rych  przypadkach dokum entac ji p ro jek to - 
wo-kosztorysowej, ja k  rów nież b rak załóg, 
brak n iek tó rych  m ateria łów , urządzeń i  sprzętu.

W  zw iązku z n iew ykonaniem  p lanu w y d a j­
ności oraz n iew ykonaniem  przez dużą ilość ko- 
palń p lanu wydobycia, przem ysł węgla ka ­
miennego n ie  w ykona ł p lanu kosztów i  aku­
m ulac ji. D otyczy to- rów nież zakładów m ate­

ria łó w  budow lanych przem ysłu węglowego. 
Pom im o jednak n iew ykonan ia  p lanu akum u­
la c ji przez przem ysł węgla kam iennego i  re ­
sortu  jako całości, w ykonanie  p lanu akum u­
la c ji w  resorcie w  stosunku do I  k w a rta łu  roku  
ubiegłego uległo znacznej popraw ie. O ile  bo­
w iem  w  I kw a rta le  1954 r. pogorszono w  resor­
cie akum ulację  w  stosunku do p lanu ogółem 
o 154 m in, w  tym  przem ysł w ęg low y o 139 m in, 
o ty le  w  I  kw a rta le  1955 r. pogorszenie o-gółem 
wynosi ty lk o  7 m in, a przem ysł w ęg low y po­
gorszył swe w y n ik i o 31 .min.

Przem ysł węgla kamiennego

Plan w ydobycia rocznego usta lony w  Na­
rodow ym  P lanie Gospodarczym na 1955 r. prze­
w id u je  wzrost w ydobycia  o 2,1% w  stosunku 
do 1954 roku. Natom iast w ydobycie  dzienne 
przew idu je  wzrost o 4,8%. W  trakc ie  ostatecz­
nego ustalania zadań w ydobycia  dla rozpraco­
wania szczegółowego p lanu techniczno-prze- 
m ysłowo-finansowego przez kopalnie, u ja w n iły  
się m ożliwości pewnego podniesienia p lanów  
na I  i I I  k w a rta ł w  stosunku do liczb ustalo­
nych w  N arodow ym  P lan ie Gospodarczym 
celem odciążenia trudnych  m iesięcy le tn ich . 
W trakc ie  rozpracowania p lanu kw arta lnego 
u ja w n iły  się m ożliwości dalszego podniesienia 
p lanu lutego i  marca celem lik w id a c ji jednego 
planowanego dnia nadliczbowego. W  rezu ltac ie  
tych  zm ian plan w ydobycia  I  k w a rta łu  jest 
w iększy od Narodowego P lanu Gospodarczego
0 2,5% a od p lanu TPF o 1%.

Rozkład p lanu dziennego w ydobycia  w  p la ­
nie rocznym  na poszczególne miesiące jest dla 
76% kopalń rów nom ie rny  (po w ye lim inow an iu  
okresów rem ontu podstawowych urządzeń
1 spadku w ydobycia  w  n iek tó rych  kopaln iach 
Zabrzańskiego Zjednoczenia).

T y lko  24% kopalń p lanu je  w zrost w ydoby­
cia w  poszczególnych miesiącach i  kw arta łach . 
Są to- kopaln ie  nowe i  rozwojowe.

W  w y n ik u  taje ustawionego planu, dzienne 
w ydobycie  na I  kW arta ł w  p lan ie  opera tyw nym  
w ynosi 99,9% średniorocznego p lanu w ydobycia  
dziennego (bez starych m ułów).
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Ten m ob ilizu jący  plan m ia ł na celu n ie  ty lk o  
realizację założonego w  planie zmniejszenia
0 '/* ilość dn i nadliczbowych w  stosunku do 
roku  1954, ale rów nież zmniejszenie o przeszło 
8°/o pracy nadliczbowej założonej w  planie. Sta­
w ian ie  tak  śm iałych planów, a co na jw a żn ie j­
sze zwycięska ich  rea lizacja  była m ożliwa dzię­
k i systematycznej m ob ilizac ji załóg i k ie ro w ­
n ic tw a kopalń do u trzym an ia  tempa wzrostu 
w ydobycia  osiągniętego w  IV  Kwarta le dz.ęki 
konsekwentnej rea lizac ji hasła „u trzym ać zdo­
byte  pozycje i  zdobywać dalsze“ .

W  w y n ik u  natężonej pracy, w ydobycie 
w  I kw a rta le  kszta łtowało się pom yślnie, co 
znalazło swój w yraz we wzroście w ydobycia 
dziennego o 0,9°/o w  stosunku doi IV  kw a rta łu  
1954 r „  o 5,1% w  stosunku do 1954 r. i  o 6,3% 
w  stosunku do I  k w a rta łu  1954 r. Należy zazna­
czyć, że takiego wzrostu dziennego wydobycia 
n ie  notowano od 1949 r. M aksym alny wzrost 
w  ty m  okresie w yn iós ł 4,9°/o (1951 r.).

O stosunku naprężenia w ykonania  planu, 
świadczy fa k t pewnych wahań w ydobycia  n.a 
początku i w  połow ie miesiąca marca i ogrom ­
ny w ys iłek  uczyniony dla u trzym an ia  w ydo ­
bycia na poziom ie lutego, ja k  rów nież stopień 
w ykonania  p lanu w  poszczególnych miesiącach 
k w a rta łu  (styczeń 102,2l)/o, lu ty  100,8%>, m a­
rzec 100%),

W zrost w ydobycia  w  I  kw a rta le  1955 r. 
w  stosunku do I  k w a rta łu  1954 r. w ynosi około
1 m in  tonn węgla, pom im o zmniejszenia o poło­
wę ilości d n i nadliczbow ych w  stosunku do 
I  kw a rta łu . W zrost ten osiągnięto dzięki wyżej 
podkreślonej pracy organ izacyjne j w szystkich 
szczebli, ja k  rów nież dzięk i wzmożonej pracy 
po lityczne j wśród załóg, dzięki podniesieniu 
je j ak tyw ne j świadomości, dyscyp liny i w y k o ­
rzystan ia  czasu pracy.

Osiągnięcie tych  w y n ik ó w  zostało um oż li­
w ione przez dop ływ  w iększej ilości robo tn ików  
jeszcze w  IV  kw a rta le  roku  ubiegłego w  w y ­
n ik u  regu lac ji i podw yżk i płac, ja k  również 
przez poprawę zaopatrzenia naszych kopalń 
w  podstawowy sprzęt, urządzenia i m ateria ły . 
Dostateczna ilościowo załoga, i lepsze zaopa­
trzenie, ja k  rów nież zmniejszona ilość aw arii

pozw o liły  na przygotowanie i uruchom ienie 
w iększej długości fro n tu  oraz na powiększenie 
jego postępu.

Na w zrost w ydobycia  w  stosunku do roku  
ubiegłego w p łynę ło  zwiększenie wydobycia 
w  nowych, rozw ija jących  się kopalniach, ja k  
rów nież większa produkc ja  starych m ułów .

Omówionb wyżej czynn ik i, k tó re  w p łyn ę ły  
na tak  znaczny wzrost w ydobycia  i w ykonania  
p lanu na codzień, nie dz ia ła ły  w  jednakow ym  
stopniu we w szystkich zjednoczeniach i  ko ­
palniach lub  n ie  b y ły  w ykorzystane dla o trzy ­
mania należytego e fektu  produkcyjnego. I lu ­
s tru je  to  tab lica . 1.

Z ta b licy  1 w yn ika , że p lanu TPF n ie  w yko ­
nało Zjednoczenie S ta linogrodzkie  i D o lno- 
-śląskie,' a podwyższonego p lanu operatywnego 
również Zjednoczenie Chorzowskie. Należy 
podkreślić, że plan styczniow y p lanowany na 
poziomie w ydobycia  z TPF w ykona ły  wszyst­
kie zjednoczenia, a podwyższonych planów 
lutego i  marca n ie  w ykona ło  4 i 6 zjednoczeń.

W styczniu nie w ykona ło  p lanu 14% kopalń, 
w  lu tv m  27%, a w  m arcu —  34%.

W  stosunku do I  kw a rta łu  1951 r. n a jm n ie j­
szy wzrost w ykazu je  Zjednoczenie Chorzow­
skie (1%), na jw iększy wzrost —  Jaw orzn icko- 
-M iko łow sk ie  (12,2%).

P lan  na codzień w ykona ło  i  przekroczyło 
6 zjednoczeń. Zjednoczenia: S talinogrodzkie, 
Chorzowskie, R ybn ick ie  i Dolno-śląskie me 
pracow ały ry tm iczn ie  i p lanu na codzień n ie  
w ykona ły . Pogorszyły swoje w y n ik i w  stosun­
ku  do IV  k w a rta łu  Zjednoczenia: —  S ta lino­
grodzkie, Rudzkie i  Rybnickie.

Z kopalń w yróżn ia jących  się w  w ykonan iu  
i  przekraczaniu p lanu w ydobycia  na codzień 
należy w ym ien ić  przodujące kopaln ie : Janina, 
Piast, Gen. Zawadzki, Czeladź, S ta lin  i  G o tt- 
wald, Barbara-W yzw olen ie , D ym itro w , Ju lian , 
L u d w ik , Zabrze-Wschód, Ignacy, Thorez, k tó re  
w ykona ły  p lan k w a rta ln y  powyżej 105%. N ie 
w ykona ło  natom iast p lanu kw arta lnego 36% 
kopalń, a wśród n ich  kopaln ie : N iw ka-M odrze- 
jów , M ysłow ice, W u jek ,' Polska, Łag iew n ik i, 
M iku lczyce, Dębieńsko, Nowa-Ruda, Bolesław 
C hrobry i  Słupiec, k tó re  w yko n a ły  p lan k w a r-

T a b l i c a  1

W ydobycie w  I  k w a rta le  1955 r. 
w  stosunku do

W ydobycie  średn io-dz ienne 
w  stosunku do

Zjednoczenie PW planu p lan u  ope- IV  k w a rta łu
1954 r TPF opera tyw nego ra tyw nego 1954 r.

J a w o rz n ic k o -M ik o ło w s k ie
D ąbrow sk ie
S ta linog rodzk ie
Chorzowskie
Rudzkie
B ytom skie
Z abrzańskie
G liw ic k ie
R yb n ick ie
D o lno -ś ląsk ie

112,2
107.5
102.6 
101,0 
103,8 
110,0 
103,1
103.0
102.0 
105,0

104.3
104.1 
98.9

100.5
101.4
102.1 
102,0 
102,2 
101,1
99,3

103.3
103.1 
97.9
99.3

100.4
101.1 
101.0 
101,2 
100,1
90.3

102,6
102.3 
97,3
98.7 

100,0
100.3 
100,6 
100,8
99.7 
98,0

103.3 
102,8
98,4

100.5 
99,7

101.7
100.5
100.3 
99,9

100.8

O gółem  PW
1

105,9 102,0 101,0 100,3 100,9
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ta ln y  poniżej 95%. Powyższe kopaln ie  (z w y ­
ją tk ie m  M iku lczyc  i Dębieńska) n ie  w ykona ły  
p lanu w  żadnym z m iesięcy I  kw a rta łu .

G łów ną przyczyną złych w yn ikó w  pracy tych  
kopalń b y ł b rak  fro n tu  spowodowany trudno­
ściam i geolog icznym i (Polska, M iku lczyce, M y ­
słowice) lub  opóźnieniem p rzygo tów k i (N iw ka- 
-M odrze jów , Łag iew n ik i, Nowa Ruda, Słupiec), 
przejście do cieńszych pokładów  (Dębieńsko) 
oraz b ra k i organizacyjne i  zła dyscyp lina  pracy 
(W ujek, Chorzów, Bolesław Chrobry). Kopa ln ia  
W u je k  w ydobyła  około 200 tonn, a kopaln ia 
Bolesław C hrobry o około 150 tonn  dziennie 
m nie j, aniże li w  IV  kw a rta le  1954 r.

W ykonanie p lanu węgla energetycznego- i  ga- 
zowo-koksowniczego w  stosunku do Narodowe­
go P lanu Gospodarczego przedstaw ia tab lica  2.

T a b l i c a  2

Procent
w ykonan ia

p lanu

Stosunek 
do I  k w a rt. 

1954 r.

W ęgie l kam ien ny  ogółem 10-3,6 105,9
W ęgiel energetyczny

o g ó ł e m .......................... 103,5 105,2
W ęgie l gazow o-koksow -

n iczy  ogółem . . . . 103,8 110,1
W  ty m  typ  33 . . . 10-8.2 116,0
T yp  34 .......................... 99,5 10-2,0
T yp  35 .......................... 10-0,6 102.0
T yp  36/37 ..................... 9-6,5 110,0

Jak w ykazu je  tab lica 2, zarówno w  w yko ­
naniu planu, ja k  i we wzroście w  stosunku do 
roku ubiegłego, w ęgie l gazowo-koksowniczy 
wyprzedza rozw ój w ydobycia  węgla energe­
tycznego-, co jest z jaw isk iem  pożądanym. Jakość 
węgla wsadowego była  na ogół dobra. Gorzej 
kszta łtowała się jakość węgla energetycznego. 
T y lko  Zjednoczenia: Zabrzańskie. G liw ick ie  
i  R ybn ick ie  u trz ym u ją  się w  norm ie.

Jednym  z czynn ików  m ających decydujący 
w p ły w  na w ydobycie  jest odpow iedni rozwój 
fron tu . W  I  kw a rta le  no tu jem y dalszy rozw ój 
fro n tu  ścianowego kosztem zabierkowego. 
W  stosunku do IV  kw a rta łu  fro n t ścianowy 
wzrósł o 3,5:‘/u p rzy jednoczesnym zm niejszeniu 
się fro n tu  zabierkowego-. Ogółem czynny fro n t 
wzrósł o- 2,7% w  stosunku do IV  kw a rta łu , 
a 0,9% w  stosunku do I  k w a rta łu  1954 roku.

N iektó re  zjednoczenia, ja k  np. Stalin-ogrodz- 
kie, obn iży ły  czynny fro n t w  stosunku do IV  
kw a rta łu  o 1%. S tanow i to n ie w ą tp liw ie  jedną 
z g łów nych przyczyn  złe j pracy tego- zjednocze­
n ia  w  I  kw arta le . To samo dotyczy Zjednocze­
nia Dolno-śląskiego, k tó re  obniżyło  długość 
czynnego- fro n tu  o 2,9%, a kopa ln ia  Bolesław 
C hrobry obniżyła fro n t ścianowy o 400 m etrów .

W zrost długości czynnego fro n tu  ścianowego 
na-stąpił p rzy  równoczesnym dużym  wzroście 
fro n tu  zapasowego. W zrost ten w ynosi 30,8%, 
obecnie w ięc we fronc ie  ścianowym  is tn ie je  
rezerwa wynosząca około 15,4% stanowiąca 
znaczne zabezpieczenie pewności ruchu  ze 
względu na awarie górnicze, a naw et transpor­
tu  przodkowego w  ścianach.

Ten korzystny na ogół, chociaż n ie  we wszy­
s tk ich  kopaln iach dostateczny rozw ój fro n tu  
węglowego, jest. w yn ik ie m  należytego przygo­
towania fro n tu  przez prowadzenie dostatecznej 
ilości i długości g łów nych robót p rzygotow aw ­
czych.

W  I kw a rta le  1955 roku, w  odróżnien iu od 
poprzednich la t, stopień przekroczenia planu 
g łów nych robó t przygotowawczych znacznie 
przewyższa stopień przekroczenia p lanu w y ­
dobycia. D aje to- gw arancję dalszego rozw o ju  
fro n tu  i  dalszego zwiększenia poziom u w ydo­
bycia. P rzy w ykonan iu  p lanu w ydobycia  
w  102%, plan g łów nych robót przygo tow aw ­
czych w ykonany został w  117,8%. Jeśli p lanów  
w ydobycia  n ie  wykonało- 36% kopalń, to planu 
g łów nych robót przygotowawczych 'n ie  w y ­
konało- ty lk o  5% kopalń (w 1954 r. — ' 33%).

W zrósł też s iln ie  wskaźnik natężenia g łów ­
nych robót przygotowawczych na 100 tonn w y ­
dobycia (o 18,5%). Dzienne w ydobycie  wzrosło 
w  stosunku do 1954 r. ty lk o  o 5,1%. S tanow i to 
bezwzględnie jedno z na jbardzie j dodatnich 
osiągnięć w  pracy przem ysłu węglowego 
w  I  kw arta le  1955 roku.

Obok popraw y długości fro n tu , nastąpiła 
w  I kw a rta le  również poprawa na -odcinku 
jego w ykorzystan ia  wyrażająca się w  postępie 
tego- fron tu . W  stosunku do 1954 r. postęp w  
ścianie w zrósł o- -2,8%, w  zabierkach o 3,8%, 
a w  chodnikach w ęglow o-kam iennych o 2,8%. 
O bn iży ł się natom iast postęp w  chodnikach 
w ęglow ych o 1,2%. Sprawą isto tną  dla wzrostu 
w ydobycia  jest w zrost postępu w  ścianach da­
jących połowę w ydobycia. W ydobycie z jednej 
ściany wzrosło średnio o 2%, spadł natom iast 
s iln ie  postęp ścian w  Z jednoczeniu R udzkim  
(o 11,7%), ja k  rów nież w  B ytom sk im  (2,3%>) 
i  v/ R ybn ick im  (1,8%).

W  poszczególnych kopaln iach spadek postępu 
i w ydobycia  z jedne j ściany jest jeszcze w ię k ­
szy, ja k  np. w  kopalniach: W ujek, M ysłow ice, 
W ieczorek, Polska, Pokój, Rokitn ica, M ik u l­
czyce, B ielszowice, Dębieńsko. Spadek w  tych  
kopaln iach w ynosi od 4,5% do- 23%.

S ilny  wzro-st postępu w  ścianach i  w ydoby­
cia z jednej ściany w ykazu ją  kopalnie : Janina, 
Brzeszcze, M urck i, M ortim er, W alenty-W aw el, 
D ym itro w , M iechowice, V ic to ria , S talina, Gen. 
Zawadzki, Sośnica. W  tych  kopaln iach wzrost 
ten wynotsi od 9% d-o 31%.

N iepokojącym  zjaw isk iem  jest jednak spa­
dek postępu w  chodnikach węglowych, szcze­
góln ie w  zjednoczeniach: Jaw orzn icko -M iko - 
łow sk im  (8%), Chorzowskim  (6%), Zabrzańskim  
(5%) i  R ybn ick im  (3,5%). Jeszcze s iln ie j spadek 
ten w ystępu je  w  poszczególnych kopalniach, 
ja k  Z iem ow it 23,5%, M ilow ice  (17%), Cho­
rzów  (9,5%), Makószowy (21%).

W  I kw arta le  następuje w zrost m echanizacji 
urab ian ia  i  ładowania, chociaż i  tu ta j wzrost 
ten n ie  jest rów nom ie rny  i  powszechny. W zrost 
ten nastąp ił dzięki lepszemu w ykorzys tan iu  
maszyn, dzięki wprow adzen iu w ręb ian ia  w  d ru ­
gich warstwach w  ścianach podsadzkowych, 
lepszemu w yko rzys tan iu  kom bajnów  i  rozpo­
wszechnieniu zespołów w ręboładu jących ,,SZ“
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w  chodnikach. Ułożono program  wprowadzenia 
do ruchu kom bajnów  im portow anych z ZSRR 
dla różnych w arunków  geologicznych, przepro­
wadzono kurs dla p rzedstaw ic ie li zainteresowa­
nych kopalń, na k tó ry m  pouczono, ja k  należy 
w ykonyw ać strzelanie przed kom bajnam i 
w  ścianach o tw a rdym  węglu lub  przypieczo­
n ym  stropie.

Ś rodki te, ja k  rów nież realizacja 2-letniego 
program u mechanizacji, pow inny przyśpieszyć 
proces m echanizacji w  naszych kopalniach. Do­
tyczy  to przede w szystk im  tych  kopalń, k tó re  
cofnę ły się w  t e j . dziedzinie, ja k  kopaln ia  W u­
jek , W ieczorek, Radzionków, M arcel, Rymer, 
Bolesław  C hrobry  i  inne.

R ozw ojow i m echanizacji w inna  towarzyszyć 
systematyczna w a lka  o zmniejszenie ilości 
aw a rii, co jest jednym  z w arunków  lepszego 
w ykorzystan ia  maszyn. W  I kw a rta le  rb. na­
stąp iła  pod tym  względem znaczna poprawa 
w  stosunku do roku  ubiegłego, ilość aw a rii 
spadła o 30%, a s tra ty  spowodowane aw ariam i 
spadły o 37%.

Na wstępie podkreślono, że jednym  z czyn­
n ikó w  um oż liw ia jących  duży w zrost w ydoby­
cia b y ł znaczny p rzyp ływ  załóg w  I  kw arta le  
ro ku  ubiegłego. Załogi te siłą rzeczy m usia ły 
być m ało w yda jne  w pracy, czego n ie  uw zględ­
n i ł  p lan  zatrudnien ia  i  w yda jnośc i na I  k w a r­
ta ł. W  ten sposób w kroczy liśm y w  1955 rok  
z nadw yżką robo tn ików  w  stosunku do p lanu
0 około 8%. M ia ło  to w p ły w  na wydajność
1 średnie place, k tó re  kszta łtow a ły  się poriiżej 
planu.

W  ciągu kw a rta łu  sytuacja się poprawia. 
Z  jednej s trony  wzrasta wydajność, a z d ru ­
g ie j —  dzienne wydobycie. W  m arcu ilość ro ­
bo tn ików  ponad pian w ynos i 5,8%-, zaś w y d a j­
ność m arcowa podniosła się w  stosunku do 
s tyczn iow ej o 2,7°/o. N a jlep ie j w ykona ły  plan 
w yda jności zjednoczenia: Bytom skie, Zabrzań­
skie i  G liw ick ie . Z jednoczenia te m ają  względ­
n ie  najm nie jsze przekroczenia p lanu za trudn ie ­
nia. W  m arcu np. stan załogi w  całości prze­
m ys łu  węglowego przekroczył p lan  o 5,8%, a we 
wspom nianych zjednoczeniach przekroczenie 
w yn ios ło  odpowiednio 3,9, 0,7 i  1,7.

W  I  kw a rta le  p lan w yda jności w ykona ło  
ty lk o  23% kopalń, z n ich  kopaln ia  Janina —  
104,5%, Piast —  104,8%, Zaw adzki —  103,8%, 
G o ttw a ld  —  103,4%, M icha ł —  103,4%, D y m i­
tro w  —  106,6%, L u d w ik  —- 105%, Sośnica -— 
107,3% i  Ignacy —  103,4%. Korzystne  w y n ik i 
tych  kopa lń  na odcinku w ykonania  p lanu w y ­
dobycia związane są n ie w ą tp liw ie  ze zw ięk­
szoną wydajnością pracy.

Is to tny  w p ły w  na kszta łtow anie się w y d a j­
ności ogólnej ma, obok w zrostu w yda jności na 
w ęglu, udzia ł robo tn ików  na w ęg lu  w  ogólnym  
za trudn ien iu . Stan ten nie jest zadowalający 
w  większości zjednoczeń i  w  całości przem ysłu 
węglowego. W  m arcu np. przekroczono plan 
za trudn ien ia  robo tn ików  o 5,8%, a ilość robo t­
n ikó w  na w ęglu  by ła  o 2,3% poniżej planu. 
W  S ta linogrodzkim  Zjednoczeniu Przem ysłu 
W ęglowego ilość robo tn ików  przekroczono 
o 6,4%, a ilość robo tn ików  na w ęglu  kszta łto ­

wała się o 7,3% poniżej planu. Odpowiednie 
procenty dla kopa ln i M ysłow ice wynoszą 
4- 14,2 i  — 10,8.

W  stosunku do 1954 roku  wydajność ogólna 
spadła o 1,4%, podczas gdy wydajność w ęglo­
wa wzrosła o 1,4%. W yn ika  to ze spadku 
udzia łu  robo tn ików  na w ęglu  w  ogólnym  za­
trudn ien iu . O ile  w  1954 r. udzia ł ten  w yn iós ł 
17,2%, to  spadł on w  I  kw a rta le  do 16,8%. 
34 kopaln ie  podw yższyły wydajność ogólną 
w  stosunku do 1954 r., w  ty m  na jw yże j ko ­
palnie, k tó re  w ykona ły  p lan w yda jności I  k w a r­
ta łu , a m ianow icie  kopaln ia  D ym itro w  o 138 kg, 
kopaln ia  Sośnica o 100 kg, kopaln ia  L u d w ik
0 78 kg, kopaln ia  M icha ł o 77 kg, Janina o 71 kg, 
kopaln ia  Gen. Zaw adzki —  O' 63 kg.

Jak już  w yże j podano, przem ysł w ęglow y 
nie w ykona ł p lanu kasztów w  I  kw arta le . P rze­
kroczenie kosztów w  stosunku do p lanu opera­
tyw nego w ynosi 0,8%, a w  stosunku do śred­
niorocznego p lanu przewidzianego w  Narodo­
w ym  P lan ie Gospodarczym —  o 1,8%. U staw ia­
nie planu kosztów w  I  kw a rta le  o około 1% 
powyżej średniorocznego, tłum aczy się oprócz 
norm alnego w zrostu —  wzrostem  progresyw ­
nym  w ydajności i  innych  w skaźników , a ró w ­
nież i  tym , że w  I  kw a rta le  ilość zaplanowa­
nych  dn i pracy nadliczbow ych w ynosi 9,4%, 
podczas gdy średnio w  ro ku  procent ten w ynosi 
ty lk o  7,9. W  stosunku do I  kw a rta łu  1954 roku  
zaznacza się względna poprawa, gdyż w  I  k w a r­
ta le 1954 r. koszt 1 tonny węgla został prze­
kroczony o 4,3%.

G łówną przyczyną przekroczenia p lanu kosz­
tów  jest n iew ykonan ie  p lanu w yda jności (44®/» 
ogólnego przekroczenia) i  kosztów ogólnofa- 
brycznych (48%). Przekroczenie kosztów ogól- 
nofabrycznych nastąpiło g łów n ie  z powodu 
w ysokich k a r z ty tu łu  n ie term inow ego w y k u ­
pyw ania  fa k tu r  związanego z niedoborem środ­
ków  obrotowych, w y n ik ły m  z w ysokich po­
nadplanowych s tra t w  roku  ub ieg łym .

T y lko  3 zjednoczenia, k tó re  na jw yże j w y k o ­
na ły  p lan wydajności, a m ianow icie : B y tom ­
skie, Zabrzańskie oraz G liw ick ie  w ykona ły  
w  I  kw a rta le  p lan kosztów. Należy zaznaczyć, 
że w  m iesiącu m arcu p lan  kosztów w ykonało  
już  6 zjednoczeń, zarówno ja k  i  cały przem ysł 
w ęg low y (99,3%). N a jn iekorzystn ie jsze w y n ik i 
w  w ykonan iu  p lanu kosztów w ykazu ją  z jed­
noczenia: Jaw orzm cko-M iko łow skie , S ta lino- 
grodzkie i  Chorzowskie. Jaw orzn icko -M iko łow - 
skie Zjednoczenie w ykazu je  najw iększe prze­
kroczenie p lanu zatrudn ien ia  oraz przekrocze­
n ie  kosztów w ydzia łow ych  i  ogó lno-fabrycz- 
nych, S ta linogrodzkie  zaś i  Chorzowskie —  n a j­
niższy procent w ykonan ia  p lanu wydajności, 
ja k  rów nież n iew ykonanie  p lanu wydobycia.

41,0% kopalń w ykona ło  p lan kosztów
1 kw a rta łu . O ile  w  całości przem ysłu w ęglo­
wego w  poszczególnych zjednoczeniach w idocz­
na jest współzależność w ykonania  p lanu kosz­
tów  od w ykonania  p lanu w ydobycia  i  w y d a j­
ności, to  w  poszczególnych kopaln iach no tu je  
się pewną niepraw idłowość.

W  61% kopalń w ystępu je  bezpośrednia zależ­
ność m iędzy w ykonaniem  p lanu  wydobycia,'
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K o n tro la  tych  p rzykładow o w ym ien ionych  
w skaźników  w  p rzekro ju  poszczególnych m ie ­
sięcy czy kw a rta łó w  pozw oli np. na kon tro lę  
ekonomicznej s trony robót przygotowawczych. 
A na liza  tego zagadnienia może doprowadzić do 
bardzie j p raw id łow ego prowadzenia tych  robót, 
zaniechania obłożenia n iepotrzebnych (prze­
ważnie n ieplanowanych) robó t przygo tow aw ­
czych nie dających zwiększenia fro n tu  w zrostu 
w ydobycia  węgla.

W  skład kosztów rozliczanych stanow iskowo 
wchodzi m n ie j w ięcej 82% kosztów robocizny, 
11% kosztów z ty tu łu  zużycia m ateria łów , 7% 
kosztów energ ii i  1% kosztów robó t górniczych 
w ykonyw anych  przez specjalne przedsiębior­
stwa. A  zatem decyduje robocizna. Podany w y ­
żej stosunek w  poszczególnych pozycjach może 
się kształtować odmiennie, i  tak  na koszty pod­
sadzki składa się b lisko  70% zużycia m ateria ­
łów  (piasku podsadzkowego).

W  kopaln iach węgla zestawia się comiesięcz­
nie (statystyka w zór A - l l )  pracochłonność, 
w  układzie  stanow iskow ym .. U ła tw ia  to analizę 
przyczyn wzrostu lub  zmniejszenia kosztów.

• Pew nym  u trudn ien iem  pracy analityczne j jest 
niemożność porównania w  stosunku do kosztów 
planowanych. P lany roczne TPF ja k  też i p lany 
kw a rta lne  p rzew idu ją  sporządzanie ka lk u la c ji 
ty lk o  w  układzie  rodzajow ym . Z tych  względów 
w ykorzystan ie  stanowiskowego uk ładu  w  k a l­
k u la c ji jest m ożliwe na drodze porównań okre­
sowych, m ianow icie  miesięcznych, kw a rta ln ych  
lu b  rocznych.

Na podstawie danych jedne j z kopalń, przed­
stawiono poniżej w  skróconym  u jęc iu  w y n ik i
1 w n iosk i w yp ływ a jące  z zapoznania się z k a l­
ku la c ja m i w y n ik o w y m i w  układzie  rodza jow ym  
(wzór sprawozdawczy P-27) i  w  układzie  sta­
now iskow ym . W  przykładzie  p rzy ję to1 koszty
2 miesięcy, p rzy  czym w  d rug im  miesiącu 
w  stosunku do poprzedniego nastąp ił ich  po­
ważny wzrost wynoszący 10,50 z ł na jedną 
tonnę.

Om awianie w yn ikó w  ka lku la c ji, mające 
charakter wstępnej analizy, pozw oli na ocenę 
p raktyczne j przydatności stosowanych w  prze­
m yśle w ęg low ym  fo rm  ka lku la c ji.

Zw iększenie kosztu w ystąp iło  w  następują­
cych pozycjach:

zł'tonnę zł/tonnę
M a te ria ły  bezpośrednie 0,55

w  tym :
drewno okrągłe 0,34
m a te ria ły  w ybuchowe 0,09
piasek podsadzkowy 0,12

Robocizna bezpośrednia 7,26
w  tym :
robocizna dniów kow a 0,62
robocizna akordowa 1,30
nadw yżk i akordowe 0,95
pozostałe sk ła d n ik i 

funduszu płac 3,31
świadczenia socjalne 1,08

Energia 0,40
w  tym :
energia e lektryczna 0,17
pow ietrze sprężone 0,23

W zrost kosztów bezpośrednich 8,20
Koszty w ydzia łow e w zrosły o 1,30
Koszty ogóinofabryczne o 1,00

W  ogólnym  przekroczeniu kosztu, 69% sta­
now i przekroczenie kosztów w  zakresie robo­
cizny bezpośredniej. K a lku la c ja  w  układzie  
rodzajow ym  zawiera dane wskazujące, że pod­
wyższenie się kosztów jest w yn ik ie m  pogor­
szenia się pracochłonności (w stosunku do m ie­
siąca ubiegłego) o 58 dn iów ek na 1000 tonn, 
stąd wzrost kosztu o zł 4,57. Pozostałe p rzekro­
czenie (zł 7,26 —  4,37) o zł 2,69 jest związane 
z podwyższeniem się średn iów ki wynagrodze­
n ia  za 1 dn iów kę o 4,7% g łów nie  w  „pozosta­
łych  składn ikach funduszu p łac“  obe jm ujących 
dodatki za , godziny nadliczbowe, świąteczne, 
prem ie i inne.

Dalsza analiza źródeł wzrostu pracochłon­
ności m usi się oprzeć na danych zaw artych 
w  statystyce zatrudnien ia  (wzór A - l l ) .  A na liza  
kszta łtow ania się funduszu płac na podstawie 
s ta tys tyk i zarobkowej lu b  zestawienia lis ty  
zarobkowej na poszczególne miesiące pozwala 
na stw ierdzenie, że poszczególne jego sk ładn ik i, 
p rzy jm u ją c  ich  wysokość w  m iesiącu poprze­
dzającym  za 100, uksz ta łtow a ły  się w  następ­
nym  miesiącu w  wysokości:

robocizna akordowa . •................................ 108
robocizna d n ió w k o w a .....................................106
nadw yżk i a k o r d o w e .....................................113
dodatki za godziny nadliczbowe

i  świąteczne .   173
pozostałe s k ła d n ik i .......................................... 112
Z w raca ją  uwagę zwiększone w yp ła ty  z ty ­

tu łu  wynagrodzenia za pracę nadliczbową 
i świąteczną, co jest rezu lta tem  dodatkowej 
pracy w  tym  czasie. Badanie powyższego za­
gadnienia (kosztów robocizny bezpośredniej) 
n ie  w yczerpu je  się na podanych w yliczen iach 
i  porównaniach.

W  zakresie kosztów m ateria łow ych s tw ie r­
dzono (na podstawie danych ka lku la c ji)  prze­
kroczenie wskaźnika rozchodu drewna okrą­
głego o 2,18 m :i na 1000 t  wydobycia. W  d rug im  
miesiącu w ystąp iło  zwiększone zużycie o 26 
gram ów na 1 tonnę m ate ria łów  w ybuchowych. 
Wreszcie koszt piasku podsadzkowego b y ł w yż ­
szy o 0,12 zł na tonnę a k> w  w y n ik u  podw yż­
szonego rozchodu o 20 m" na 1000 tonn w ydo ­
bycia.

W  zakresie kosztów energii, z porównania 
obydw u k a lk u la c ji (za wchodzące pod uwagę 
okresy) w yn ika  wyższe na jednostkę zużycie 
energii, a m ianow icie:

energ ii e lektryczne j o 2,6 kW h 
pow ietrza sprężonego o- l i m 3.
Równocześnie w zrosły koszty w ytw orzen ia  

(we w łasnym  zakresie) pow ietrza sprężonego 
z 16,00 z ł za 1000 m 3 na 16,80 zł.

Dalsze badanie przyczyn podwyższenia się 
kosztów energ ii m usi sięgnąć do danych zawar­
tych  w  statystykach rzeczowych, bądź też do 
danych u ję tych  dokum entacją  źródłową pro­
cesów gospodarczych.

Szczegóły przyczyn odchyleń na odcinku 
kosztów pośrednich zawarte są w  załącznikach 
do b ilansu (wzór P-28), w  k tó rych  podaje się
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wysokość poszczególnych pozycji szczegóło­
w ych  kosztów w ydzia łow ych, względnie kosz­
tów  ogólnofabrycznych. Ponieważ w ym ien ione 
sprawozdania zestawia się w  okresach k w a r­
ta lnych, o wysokości poszczególnych pozyc ji 
w  p rzekro ju  m iesięcznym  można się zoriento­
wać przez zapoznanie się z zapisami na k a r­
tach (kontach) ana litycznych księgowości kosz­
tów  własnych.

Podany w  naszym przyk ładz ie  w y n ik : zw ięk­
szenie kosztów w ydzia łow ych  o 1,30 z ł/t jest 
w y n ik ie m  zwiększonych nakładów  z ty tu łu  
zużycia m ate ria łów  pomocniczych o około 
63 000 zł, t j.  o 0,70 z ł/t, wyższych w yp ła t dla 
dozoru oddziałowego, zw iązanych z dodatkowo 
przepracow anym i dn iów kam i św iątecznym i 
oraz zw iększonych w yda tków  na rem onty awa­
ry jn e  maszyn i  urządzeń dołowych.

Na odcinku kosztów ogólnofabrycznych 
w  d rug im  miesiącu w ys tą p iły  poważne nakłady 
z ty tu łu  ka r za przetrzym anie wagonów ko le jo ­
w ych  (około 54 000 zł), co obciążyło w ydobycie 
1 tonny dodatkow ym  kosztem w  wysokości 
0,60 zł/t. Również w  tym  samym okresie za­
płacono ka ry  z ty tu łu  n ie  płacenia w  przep i­
sanych term inach należności za fa k tu ry  (ra ­
chunki) dostawców m ateria łów  i  w ykonaw ców  
rem ontów .

Takie są m n ie j w ięcej dane in fo rm acy jne  
w  w y n ik u  zapoznania się z ka lku lac jam i w y n i­
ko w ym i w  układzie rodzajowym . Z ko le i przed­
staw iam y w y n ik i porównania kosztów stanow i­
skow ych w  przyk ładow e j kopa ln i w  tych  sa­
m ych co poprzednio miesiącach (tablica 2). 
P rzypom ina się, że uk ład  stanow iskow y obe j­
m u je  ty lk o  koszty pośrednie, a zatem zesta­
w ien ie  odchyleń u jem nych  bądź dodatnich 
zam knie się w  łącznym  wzroście kosztów bez­
pośrednich w  wysokości 8,20 zł/t.

T a b l i c a  2

N azw a stanow iska 
(w  skrócie)

O dchy­
len ie

z ł/tonnę

U d z ia ł 
procent, 

w łącznej 
sum ie od­

chylen ia  
*/o

R oboty przygotow aw cze . . . . +  0,81 10
R obo ty  w y b ie rk o w e  —  z a b ie rk i . —  0,82 — .10
R obo ty  w y b ie rk o w e  —  ściany +  2,28 28
P o d s a d z k a ......................................... +  1,06 13
T ra n sp o rt u ro b ku  .......................... +  2,33 28
T ransp o rt m a te ria łó w  i  in w e n -

t a r z a ............................................... +  0,87 10
Szyby na dole i  na  p o w ie rzchn i . +  0,02 —

U trzym a n ie  w y ro b is k  górn iczych +  1,60 20
Różne ro b o ty  na d o le ..................... +  0,47 6
Różne ro b o ty  na po w ie rzch n i . . —  0,35 —  5

Razem (koszty bezpośrednie) . . +  8,20 100

Specyfikacja odchyleń zupełnie odm ienna ja k  
p rzy  porów nan iu  danych k a lk u la c ji rodzajo­
w ych. W  poprzednim  w ypadku  88% przekro­
czenia kosztów bezpośrednich do tyczyło  odchy­
len ia  w  zakresie kosztów robocizny bezpośred­
n ie j. Obecnie zw racają uwagę, naw et wręcz 
a la rm u ją  następujące pozycje kosztów: roboty 
w yb ie rkow e, ściany, transport urobku, pod­

sadzka, u trzym an ie  w yrob isk  górniczych i ro ­
boty przygotowawcze. Ponieważ % kosztów 
rozliczanych stanowiskowe stanow i robocizna, 
następnym  etapem będzie sięgnięcie do wskaź­
n ikó w  pracochłonności określanych w  ana­
log icznym  do kosztowego układzie  stanow isko­
w ym  (wzór A - l l ) .  Porównanie w yn ikó w  jednej 
(kosztowej) i d rug ie j (rzeczowej) s ta tys tyk i 
przedstawia tab lica 3.

T a b l i c a  3

S tanow isko

P rocen tow y 
w zros t 

kosztów  
w . stosunku 
do m iesiąca 

poprzed­
niego 

°A>

Procentow e 
pogorszenie 
pracoch łon­

ności w  sto­
sunku do 

miesiąca po­
przedniego 

»/o

R oboty przygotow awcze 10 7
R oboty w yb ie rko w e  -

ś c i a n y ............................... 26 17
Podsadzka .......................... 30 10
T ransp o rt podziem ny u ró b -

k u  .................................... 19 23
U trzym an ie  w y ro b is k  gó r-

n i c z y c h ............................... 28 22

A  więc znana jest podstawowa przyczyna 
niekorzystnego ukszta łtow ania się kosztów; da l­
sza analiza zagadnienia zatrudn ien ia  wskazuje 
na źród ło za istn ia łe j sytuacji:

W  ostatn im  miesiącu p rzy ję to  do pracy dużą 
pa rtię  nowozwerbowanych robo tn ików , co spo­
wodowało zwiększenie stanu zatrudnienia, o 6°/« 
(różnica w  p ro d u kc ji w yn ios ła  ty lk o  1,3%).

Nowych, w  przeważającej liczbie, n ie w ykw a ­
lifiko w a n ych  pracow ników  zatrudniono p rzy 
pracach pomocniczych, g łów nie p rzy obsłudze 
urządzeń transportu  dołowego. 70% pogorsze­
n ia  pracochłonności odnosi się do transportu  
dołowego. Obowiązkiem  k ie row n ic tw a  będzie 
wyciągnięcie odpowiednich w niosków  zm ierza- 
jących do przyw rócenia norm alne j s tru k tu ry  
obłożenia.

K on tynuu jąc  analizę kosztów stanow isko­
w ych  przy  pomocy danych sta tystycznych za­
w a rtych  w  innych  sprawozdaniach (D la  i  D lb )  
stw ierdzono, że powodem dosyć znacznego 
wzrostu kosztów robó t przygotowawczych 
(o 0,81 z ł/t)  jest ich zw iększony popęd o 519 mb, 
t j .  o 15%. T ym  n iem nie j koszt 1 m b prowadzo­
nego chodnika kam ienno-węglowego b y ł o 3,76 
z ło tych wyższy.

W  zakresie budow y systemem ścianowym  
(wzrost kosztu o 2,28 z ł/t, t j .  o 26%) dzia ła ły  
przyczyny ob iektyw ne. K opa ln ia  w  d rug im  
z porów nyw anych m iesięcy u ruchom iła  dalszą 
ścianę, zwiększając ścianowy fro n t odbudowy 
o 18%. Jeśli w  p ierw szym  m iesiącu z robót 
odbudowy prowadzonych systemem ścianowym 
w ydobywano 41 % ogólnego w ydobycia, o ty le  
w  następnym  udzia ł ten wzrósł do 45%.

Dodać należy, że koszt 1 tonny  węgla ( ty lko  
w  zakresie czynności odbudowy) p rzy  ściano­
w ym  systemie eksploatacji jes t o 26% wyższy 
od kosztu węgla pochodzącego z zabierek (da­
ne d la  p rzyk ładow e j kopaln i).
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W  bezpośrednim zw iązku z poprzedn im i 
uwagam i pozostaje zwiększony koszt podsadzki 
(o 1,06 zł/t). Ilość podsadzanych pustek (między 
in n ym i w  w y n ik u  uruchom ien ia dodatkowej 
ściany) zw iększyła się b lisko dw ukro tn ie , bo 
o 84°/o. Rozpatru jąc koszt podsadzenia jednego 
m etra sześciennego pustki, stw ierdza się jego 
obniżenie o b lisko V*, t j.  o praw ie  5 zł.

Poważne zwiększenie się kosztu u trzym an ia  
w yrob isk  (o 28%) zna jdu je  ty lk o  częściowe 
ob iektyw ne uzasadnienie w  pew nym  zwiększe­
n iu  się ogólnej długości z likw idow anych  i prze­
budowanych w yrob isk  (o około 5%),

Oto k ilk a  na jbardzie j prostych sposobów ko­
rzystan ia  z analizy kosztów w  układzie stano­
w iskow ym . Sięgnięcie do danych źród łow ej do­
kum en tac ji um oż liw i znacznie dalej idącą ana­
lizę i  kon tro lę  poszczególnych zagadnień.

Przedstawione p rzyk łady  n ie  m ia ły  na celu 
om ówienia bez reszty sprawy analizy kosztów 
w łasnych w ydobycia w  p rzekro ju  obow iązu ją­
cych układów  ka lk u la c ji w yn ikow e j. Ich za­
daniem  jest zapoznanie zainteresowanych 
z podstawowym i pojęciam i i um ożliw ien ie  im  
orien tac ji p rzy czytaniu danych liczbowych 
zaw artych zarówno w  k a lk u la c ji rodzajowej, 
ja k  też i  stanow iskowej.

Nasuwają się następujące w n iosk i na tu ry  
ogólnej:

1. Zarówno ka lku lac ja  rodzajowa, ja k  i  sta­
nowiskowa oddzielnie, um oż liw ia ją  w  pe łn i 
przeprowadzenie szczegółowej analizy kosztów. 
W  p raktyce  należy posługiwać się obydwoma 
fo rm am i ka lku la c ji, k tó rych  dane wzajem nie 
uzupe łn ia ją  się.

2. K a lku la c ja  w  układzie stanow iskow ym  jest 
bardzie j zrozum iała dla p racow ników  inżyn ie ­
ry jno-techn icznych.

3. Dalsze usprawnien ie fo rm y  i zakresu ka l­
k u la c ji stanow iskowej wymagać będzie uzupeł­
n ien ia  poszczególnych je j pozyc ji w skaźnikam i 
ilościow ym i. Celowe w yda je  się zmniejszenie 
ilości stanow isk kosztów (obecnie stosuje się 
około 25 stanowisk).

4. W prowadzenie do planów (tak rocznych, 
ja k  i operatyw nych) p lanowanych k a lku la c ji 
w  układzie stanow iskowym , podniosłoby moż­
liwość w ykorzystan ia  tego układu w  walce
0 obniżenie kosztów wydobycia.

5. Należy zastanowić się nad możliwością 
w łączenia do kosztów rozliczanych stanow isko- 
wo n iek tó rych  nakładów  obecnie u ję tych  
w  kosztach w ydzia łow ych, a związanych z ru ­
chem w ydobyw czym  kopaln i. Na p rzyk ład  do­
tyczyć to może kosztów rem ontów  maszyn
1 urządzeń, zużycia m ate ria łów  pomocniczych 
i innych.

6. Rezygnowanie w  obecnym etapie z ka lku ­
la c ji sporządzanej w  układzie rodzajow ym  na 
rzecz zatrzym ania ty lk o  uk ładu  stanowisko­
wego w yda je  się być nieuzasadnione z uwagi 
na ich wzajemne uzupełn ianie się.

7. W łaściwe ustaw ienie m ątody i  fo rm y  ka l­
k u la c ji kosztu w ydobycia  węgla jest p rob le ­
mem, którego rozwiązania aktualnego nie moż­
na uznać za ostateczne.

Sprawa wym aga dalszych stud iów  i  to 
zarówno ze s trony ekonom istów i  inżyn ierów , 
ja k  i ze s trony p ra k tykó w  oraz p racow ników  
nauki.

M g r  Tadeusz Muszkiet

Zacieśnia jm y współpracę z górnictwem  w Czechosłowacji
A r ty k u łe m  tym  o tw ie ra m y  c y k l p ra c  pośw ięconych  g ó rn ic tw u  b ra tn ie j C zechos łow ac ji. W y ­
ra ż a m y  n a dz ie ję , iż  a r ty k u ły  te z a in te re s u ją  naszych  C z y te ln ik ó w  s w o is ty m i ic ła śc iw ó ś c ia m i te ­
go p rze m ys łu .

W  k w ie tn iu  br. grupa polskich inżyn ie rów - 
gó rn ików  pod przew odnictw em  I  w icem in is tra  
górn ic tw a węglowego inż. F r. W a n io łk i i  w i­
cem inistra d la spraw  p ro d u kc ji m g r inż. F r. 
Jopka  zapoznała się z organizacją i pracą prze­
m ysłu  węgła kam iennego Czechosłowacji, 
w  szczególności Zagłębia O straw sko -K arw iń - 
skiego. W yjazd ten nastąp ił w  ramach uchw a ły  
'Polsko-Czechosłowackiej K o m is ji W spółpracy 
Gospodarczej.

Chociaż uchwała przew idyw ała  zapoznanie 
się g rupy po lskich fachow ców -góm iczych ty lk o  
z zagadnieniam i:

—  m echanizacji na dole kopalń,
—  m etodam i prowadzenia w a lk i z gazowo- 

ścią w  kopalniach,
—  pro jektow an ia  kopalń o dużym  stopniu 

gazowości,
-—■ organ izacji pracy w  kopalniach, a w  szcze­

gólności w  przodkach,

nasi P rzy jac ie le  Częchosłowaccy u m o ż liw ili 
nam w  zasadzie zapoznanie się z całokształtem  
działalności przem ysłu węgla kam iennego na 
w szystkich szczeblach o rgan izacyjnych oraz 
z pracą in s ty tu tó w  naukow ych i badawczych, 
ja k  również b iu r p ro jektow ych. W  szczególno­
ści delegacja polska zapoznała się b liże j z na­
stępującym i zagadnieniam i:

1. O r g a n i z a c j a  p r z e m y s ł u  
w ę g l o w e g o .  Organizacja ta jest w  Czecho­
s łow acji czterostopniowa. Najw yższy szczebel 
stanow i M in is te rs tw o P a liw  i  Energe tyk i, k tó re  
obejm uje sw ym  zakresem działania w ęgie l ka­
m ienny i b runa tny, koksownictwo, przem ysł 
na ftow y oraz energetykę, zakres zatem działa­
nia resortu  jest znacznie szerszy, an iże li u  nas. 
Jest to uzasadnione o w ie le  mniejszą skalą 
tych  przem ysłów, n iż  to  ma m iejsce w  Polsce.

O gniw am i pośrednim i pom iędzy M in is te r­
stwem  a zakładam i są kom b ina ty  i trus ty . K om -
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b ina ty  są n ie jako  przedłużonym  ram ien iem  m i­
n isterstw a, a zadaniem ich  jest nadzorowanie 
i  kon tro low an ie  działalności trus tów  i  kopalń. 
K om b ina t stanow i jednostkę organizacyjną s il­
n ie  rozw in ię tą  i  mającą w iększy zakres dzia ła­
nia, aniżeli nasze zjednoczenia węglowe. Dzia­
łalność operatyw na koncentru je  się w  kopa l­
n iach i trustach, p rzy czym należy podkreślić, 
że tru s ty  za jm u ją  się specja ln ie rozwojem  
kopalń.

W  kom binatach i  trustach, w  odróżnien iu  od 
organ izacji polskiego przem ysłu węglowego, 
zwraca uwagę rozbudowa p ionu in w e s tycy j­
nego oraz b rak w  schematach organizacyjnych 
stanowisk funkcy jnych , ja k  np.: technika awa­
ry jnego, technika w entylacyjnego. Na uwagę 
zasługuje rów nież s ilna  i  fachowa obsada in ­
spektorów  górniczych w  kom binacie i  trustach.

2. O r g a n i z a c j a  p r a c y  w  k o ­
p a l n i .  Podobnie ja k  w  naszym przemyśle wę­
g low ym  podstawą działalności kopa ln i jest 
roczny p lan p ro d u kc ji ze w szystk im i w skaźni­
kam i, rozdzie lony na k w a rta ły  i  miesiące. 
W  dziedzinie p ro d u kc ji p lan m iesięczny jest po­
dzie lony dodatkowo na tygodnie w  oparciu
0 dzienne zadania poiszczególnych kopalń. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje opracowanie
1 kon tro la  rea lizac ji miesięcznego' p lanu tech­
nicznego (Technicky Reżim). P lan ten obe jm uje  
n ie  ty lk o  produkcję , wydajność pracy i  obło­
żenie, ale rów nież bardzo szczegółowe obłoże­
n ie  maszynami, w skaźn ik i techniczno-ekono­
miczne, różne sposoby odbudowy, z w yróżn ie ­
n iem  now ych sposobów eksploatacji:. W  planach 
tych  położony jest duży nacisk na m echani­
zację, na szczegółowość je j e lem entów oraz 
w skaźn ik i techniczno-ekonomiczne.

W  zakresie o rgan izacji pracy w  kopalniach 
zaznacza się od k i lk u  la t k ie runek  zm ierzający 
do znacznej koncen trac ji tak  samych kopalń, 
ja k  i  oddziałów. W ystarczy wspomnieć, że 
w  okresie pow ojennym  ilość kopa lń  Zagłębia 
O straw sko-Karw ińskiego będących na samo­
dzie lnym  rozrachunku gospodarczym, została 
zmniejszona w skutek połączenia w  większe je d ­
nostk i organizacyjne o 31,5%. K ie ru n e k  kon­
cen trac ji zaznacza się rów nież w ew nątrz sa­
m ych  kopalń i  dotyczy oddzia łów  eksploatacyj­
nych. Np. w  kop. G o ttw a ld  o dziennym  w yd o ­
byc iu  około 4000 tonn do niedawna by ło  12 
oddzia łów  wydobywczych, zaś obecnie są ty lk o  
trz y  oddziały wydobywcze i  jeden oddział robót 
przygotowawczych.

W ielkość oddzia łu wydobywczego, w  zależ­
ności od w arunków  geologicznych, określa się 
na 400^1000 tonn dziennego wydobycia. K o n ­
centracja kopalń i oddziałów pozw oliła  prze­
m ys łow i węglowem u Czechosłowacji na re la ­
tyw n e  zmniejszenie ilośc i ludz i za ję tych p rzy  
robotach ubocznych, u m oż liw iła  lepsze ich  w y ­
korzystan ie  oraz pozw oliła  na lepsze w y k o rz y ­
stanie dozoru inżynieryjno-technicznego.

Obsada k ie row n ic tw a  oddzia łów  spoczywa 
w  przeważającej m ierze w  rękach inżyn ie rów  
lu b  doświadczonych techn ików  o w ysok im  po­
ziom ie fachow ym  i organizacyjnym . Obsada 
oddzia łu  wydobywczego waha się w  granicach

16^20 osób personelu inżyn ie ry jno -techn icz ­
nego.

W  przekopach prowadzonych szybkościowo 
(w roku  1954 —  59% chodników  oraz przeko­
pów prowadzono m etodam i szybkościowym i, 
a 28% —  mechanicznym  ładowaniem ) stosuje 
się zasadniczo dw ie metody:

a. prowadzenie jednego przodka p rzy  k ilk u  
cyklach na dobę przez jedną brygadę,

b. prowadzenie k i lk u  przodków  naraz przez 
jedną brygadę i w ykonanie  jednego lub  
w ięcej c y k li na dobę w  każdym  przodku.

D la każdego chodnika opracowana jest do­
kładna dokum entacja techniczna, k tó ra  obej­
m uje  harm onogram  pracy ze szczególnym 
uwzględnieniem  urab ian ia  i odstawy urobku. 
Praca w  przodku jest zorganizowana na trz y  
lu b  na cztery zmiany.. P rzy  pracy na  cztery 
zm iany stosuje się często metodę G ołow inowa 
(zakładka dwugodzinna).

W  ścianach praca jest prowadzona na trzy  
zm iany. Ściany p racu ją  na ogół cyk liczn ie  (80% 
ścian w ykonu je  cyk l) oraz są w  p e łn i zmecha­
nizowane (w rę b ia rk i lu b  kom bajny). Należy 
podkreślić, że w rę b ia rk i są stosowane rów nież 
w  ciężkich w arunkach geologicznych i w  po­
kładach stromo zalegających.

3. M e c h a n i z a c j a  i  p o s t ę p  
t e c h n i c z n y .  Zagadnienie m echanizacji i  po­
stępu technicznego jest u  naszych sąsiadów 
inaczej postawione organizacyjn ie, an iże li u nas. 
Is tn ie je  wyraźne rozgraniczenie pom iędzy pracą 
koncepcyjną, a realizacją p lanu m echanizacji 
i postępu technicznego. Pracą koncepcyjną za j­
m u je  się In s ty tu t M echanizacji w  Pradze, a re ­
alizacją p lanu m echanizacji i  postępu technicz­
nego za jm u ją  się w łaściwe ko m ó rk i ruchowe na 
w szystkich szczeblach organizacyjnych.

Z g łów nym i k ie runkam i w  mechanizacji» i  po­
stępie technicznym  oraz z g łów nym i pracam i 
w  te j dziedzinie zapoznaliśmy się w  samym M i­
n is terstw ie  oraz w  Ins ty tuc ie  M echanizacji 
w  Pradze. W  szczególności b liże j zapoznaliśmy 
się z opracowaniem niskiego kom ba jnu  ściano­
wego. (dla ścian o grubości pokładu od 40 cm), 
dw ustronn ie  działającego, z w ykonanym  pro to ­
typem  kom bajnu dla chodników  węglowych, 
z opracowywaną dokum entacją kompresora 
przodkowego zwiększającego ciśnienie robocze 
pow ietrza sprężonego w  przodku oraz z p ro je k ­
tem  urządzenia do u rab ian ia  hydrom echanicz- 
nego. W  zakresie obudowy sta lowej prace p ro ­
wadzone są w  k ie ru n ku  skonstruowania odpo­
w iedniego stojaka hydraulicznego oraz stropnic 
przegubowych.

Z g łów nych k ie runków  w  m echanizacji nale­
żałoby podkreślić w  dziedzin ie  u rab ian ia  dąż­
ność do w prowadzenia w  ja k  najszerszym za­
kresie  kom bajnów , przystosowanych do n isk ich  
pokładów, w  dziedzinie odstawy u robku  w  ścia­
nach n isk ich  do 1,5 m —  wprowadzenie tzw. 
„do lnych  pasów“  (system „pasa dolnego“  po­
lega na zabudowaniu taśm y w  ścianie w  ten 
sposób, że część górna pasa posuwa się na ro lkach 
prostych zabudowanych m iędzy sto jakam i, p rzy 
czym pas górny odgrywa ro lę  pasa zwrotnego. 
Pas do lny  jest pasem roboczym i  porusza się
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bezpośrednio po spągu w yrob iska  bez ro lek), 
W dziedzinie odstawy i  transportu  poziomego 
obserwowaliśm y dążność do zmniejszenia p ra ­
cochłonności o 20%> przez e lim inow anie  prze­
nośników  gum owych w  tych  miejscach, gdzie 
w ydobycie dzienne jest niższe n iż  450 tonn 
i przez prowadzenie w  ja k  najszerszym zakresie 
wozów i  lokom otyw .

Z rea lizacją  p lanu m echanizacji i  postępu 
technicznego grupa polskich fachowców gó rn i­
czych zapoznała się w  kopaln iach: Cz. Arnada, 
G ottw ald, Peter C ingr i S ta lin  I I, gdzie oglą­
dano w  ścianach pracę kom bajnu „O stravan“ 
i  „Donbass“ . budynek sta low y ze stropn icam i 
przegubowym i, odstawę u robku  „d o ln y m i pa­
sam i“ . W  chodnikach zapoznano się z pracą 
un iw ersa lne j w rę b ia rk i pow ie trzne j chodniko­
wej F-20, z pracą, ładow arek zasięrzutnych oraz 
ze strze lan iem  m ilisekundow ym .

4. P r a c e  w  d z i e d z i n i e  b e z - 
p i e c z e ń s t w a  p r a c y .  Zapoznano się 
z pracam i Naukowo-Badawczego In s ty tu tu  
w  Radwanicach w  zakresie:

a. k la s y fik a c ji samozapalności węgla w  po­
kładach,

b. zwalczania wybuchowości p y łu  węglo­
wego,

C. stosowania m ate ria łów  w ybuchow ych 
w  kopaln iach gazowych,

d. ko n s tru kc ji m aszynki do strzelania m il i­
sekundowego,

e. przepisów bezpieczeństwa pracy,
f. sprzętu ra tunkow ego (pochłaniacze, sa­

m oobronne hopka litow e i  inne, aparaty 
tlenowe, w ykryw acze  CO) oraz w  zakre­
sie o rgan izacji s łużby ra tow nicze j.

W  kopa ln i G ottw a ld  zapoznano się z w t ła ­
czaniem wody do węgla pod ciśnieniem  (około 
18 at) w  ścianie, w  celu zmniejszenia ilości 
p y łu  węglowego podczas urabiania . W  pozo­
sta łych kopaln iach zapoznano się z p rzekro jam i 
w yrob isk , przepisam i w ładz górniczych w  zakre­
sie bezpiecznego prowadzenia robót na węglu 
ze względu na gazowość.

5. P r o j e k t o w a n i e  i  b u d o w a  
n o w y c h  k o p a l ń .  Zapoznano się z orga­
nizacją B iu r  P ro jek tow ych  w  Republice Cze- '  
chosłowackiej, a w  szczególności z oddziałem 
na okręg ostrawski. Bardzo interesujące było  
dla nas zapoznanie się z opracowanym  przez 
B iu ra  P ro jektow e generalnym  perspektyw icz­
nym  pro jektem  rozw o ju  Zagłębia O strawsko- 
Karw ińskiego , w  k tó rym  została uwzględniona 
rekonstrukc ja  i m odernizacja kopalń is tn ie ją - 
cych, loka lizacja  now ych kopalń oraz w ym a­
gane w iercenia dla opracowania dokum entacji 
geologicznej dla now ych kopalń. W  pracach 
B iu r P ro jek tow ych  zaznacza się w yraźny k ie ­
runek do typ iza c ji i s ta n d a ryza c ji w  p ro je k to ­
waniu, zarówno jeś li chodzi o w ie lkość kopalń 
oraz urządzeń, ja k  i  zakładów przeróbczych 
Węgla.

6. N  o w  e m e t o d y  e k s p l o a t a c j i .  
B liże j zapoznano się z systemem odbudowy 
grubych pokładów w ars tw am i na zawał z tak 
zwanym  sztucznym stropem. System ten

zmniejsza s tra ty  węgla z eksploatacji do m i­
n im um  i  stwarza odpowiednio bezpieczne w a­
ru n k i pracy dla górnika.

7. Z a g a d n i e n i e  w y d a j n o ś c i  
p r a c y .  Teriiu zagadnieniu poświęcono spe­
c ja ln ie  w ie le  uwagi. Ogólna wydajność pracy 
m ierzona w  kg w ydobycia  na pracow n iko- 
dń iów kę w  górn ic tw ie  węgla kam iennego w zra ­
sta z roku  na rok  stale i  systematycznie. Jest 
ona rów nież wyższa od w yda jności ogólnej osią­
ganej w  naszym górn ic tw ie  w ęglow ym  w  wa­
runkach porów nyw alnych , nie biorąc pod uw a­
gę w arunków  geologicznych. Trzeba pow ie­
dzieć, że na w ykonanie  p lanu w ydajności pracy 
jest skupiona uwaga w szystk ich  czynn ików  
przem ysłu węglowego. Szereg elementów skła ­
da się na osiągnięcia czechosłowackiego prze­
m ysłu węglowego w  dziedzinie w yda jności p ra ­
cy- W ym ien ić  tu  należy m. in. np. koncentrację 
kopalń i  oddziałów p rodukcy jnych , lepsze niż 
u nas w ykorzystan ie  fro n tu  odbudowy, stwa­
rzanie lepszych w arunków  pracy gó rn ikow i 
w  ścianach (przew ietrzanie, odpylanie), k ie ru ­
nek odbudowy od granic . do szybu w p row a ­
dzony n iem al w  100°/o, zwiększanie postępu 
robót przygotowawczych, osiąganie planowa­
nych  w skaźn ików  mechanizacji, stale zm n ie j­
szanie pracochłonności w  odstawie i transpor­
cie poziom ym  i w ie le  innych.

8. S ł u ż b a  d y s p o z y t o r s k a  i s p r a ­
w o z d a w c z o ś ć .  Zapoznano się z fu n kc jo ­
nowaniem  urządzeń dyspozytorskich w  kom b i­
nacie i w  kopa ln i oraz z organizacją pracy dy­
spozytorów. Urządzenia te oraz organizacja 
służby dyspozytorskie j pozwalają k ie ro w n ic tw u  
kopaln i, trus tu  i .kom bina tu  na bieżącą kon ­
tro lę  wydobycia, p lanu technicznego oraz in ­
nych dziedzin wym agających operatywności 
k ie row n ic tw a , ja k  np. akcja ratunkowa.-

Doświadczenia i  w iadomości, ja k ie  grupa 
polskich inżyn ie rów  górniczych zdobyła przez 
okres swego pobytu  w  Czechosłowacji wskazują 
na to, że pomiędzy fachowcam i górn iczym i Cze­
chosłowacji i P o lsk i pow inna być nawiązana 
na jbardz ie j ścisła i  stała współpraca. Pow inno 
nastąpić wzajemne udostępnianie wszelk ich 
osiągnięć i  dodatnich w yn ikó w  w  dziedzinie 
nowej m yś li technicznej i postępu technicznego. 
W  tym  celu pow inna zacieśnić się współpraca 
pom iędzy in s ty tu ta m i m echanizacji oraz in s ty ­
tu ta m i badawczym i i naukow ym i obydw u k ra ­
jów . Osobisty i częsty kon tak t w  tym  zakresie 
grup fachowców jest niezbędny.

Należałoby również w znow ić współzawod­
n ic tw o pracy pomiędzy kopa ln iam i obu Repu­
b lik  w  dziedzinie przekraczania p lanu p roduk­
cji- w ydajności i bezpieczeństwa pracy. W spół­
zawodnictwo takie  m ia ło  już  m iejsce w  latach 
1948—1949 i dawało dobre rezu lta ty.

Oceniając w  skrócie pobyt g rupy polskich 
inżyn ie rów  górniczych w  przem yśle węglo­
w ym  Czechosłowacji trzeba stw ierdzić, że by ł 
°n  d la  nas bardzo pouczający, pozwoli on bo­
w iem  na wprowadzenie do naszego górn ic tw a 
węglowego szeregu ulepszeń w  pracy i  orga­
n izacji, co w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  dodatnio °na 
w y n ik i przem ysłu węglowego.



174 G O S P O D A R K A  g ó r n i c t w a N r 6

Zakładow e umowy zbiorowe

Uchwała Rady M in is tró w  z dnia 6. I I .  1954 r. 
w  spraw ie zaw ierania zakładowych um ów zbio­
row ych  ustala nowe fo rm y  prawne współpracy 
czynnika administracyjnego- i  społecznego w  za­
kładach produkcy jnych . O trzym a liśm y w  ten 
sposób szeroką podstawę do rozw ijan ia  in ic ja ­
ty w y  na tych  w szystkich odcinkach, k tó re  
wzmagają czynn ik  gospodarności. Zb iorow y, 
św iadom y w ys iłek  na tym  polu prow adzi bez­
pośrednio do rea lizac ji i  przekraczania p lanów  
p rodukcy jnych  drogą podnoszenia w ydajności 
pracy i obn iżk i kosztów w łasnych, k tó re  w  n ie ­
zm iern ie  w ysokim  stopniu w a ru n ku ją  podno­
szenie w a runków  bytow ych, m ate ria lnych  i  k u l­
tu ra ln ych  k lasy robotniczej.

W ykonanie zadań 1955 roku, ostatniego roku  
P lanu 6-letniego i drugiego roku  rea lizacji 
uchwal I I  Zjazdu, wym aga uzgodnionego- w y ­
s iłku  k ie row n ic tw a  i  zm obilizowanych załóg. 
Doświadczenie la t ub iegłych uczy nas, iż coraz 
to nowe sukcesy, ja k ie  osiągaliśmy w  budow­
n ic tw ie  socja listycznym , m am y w  dużej m ierze 
d°t zawdzięczenia współzaw odnictw u pracy, 
k tó re  by ło  i  jes t dźw ignią w  walce o wzrost 
w ydajności pracy, o poprawę jakości p ro d u kc ji 
i obniżkę kosztów własnych. Jakko lw iek  rok 
1954 b y ł dla rozw o ju  współzawodnictwa i  w p ro ­
wadzania now ych fo rm  o b fitu ją cy  w  n ie w ą tp li­
we osiągnięcia, pom imo to  posiadało ono jeszcze 
szereg błędów i  wypaczeń. Czynnikiem , k tó ry  
wprowadza do współzawodnictwa elem ent p la ­
nowości, a w ięc działania zharmonizowanego 
z zakładowym  planem  p ro d u kc ji są w łaśnie za­
kładowe um ow y zbiorowe.

U m ow y te są aktem  p raw nym  o doniosłym  
znaczeniu gospodarczym. Załog i przem ysłu wę­
glowego przez ich  realizację -dają dowód swej 
świadomości po lityczne j, swej gospodarności 
i  trosk i o zakład, a jednocześnie przez k ry ty k ę  
prowadzą do1 usunięcia braków  i  niedociągnięć 
o i az u jaw n ien ia  u k ry tych  rezerw.

B ardzie j n iż  k ie d yko lw ie k  wciągnięte zostały 
do _ ak tyw ne j pracy rady zakładowe i  ak tyw  
zw iązkowy, gdyż w  okresie poprzedzającym 
podpisywanie umów, ja k  też w  okresie ich rea­
lizac ji^  organizacje te koordynu ją  wszystkie 
czynn ik i w p ływ a jące  na spraw ny przebieg te j 
aomosłej działalności.

W roku  ub ieg łym  wprowadzono um ow y zbio­
rowe w  24 zakładach przem ysłu węglowego. 
Działalność ta m ia ła  wówczas n ie jako charakter 
próbny. Uzyskane w y n ik i p o tw ie rd z iły  słusz­
ność zaw ierania umów, toteż w  p ierw szym  
kw a rta le  rb. liczba ich wzrosła do 82. Obecnie 
rom pania podpisywania zakładowych um ów 
zb iorow ych jest na ukończeniu, a będziemy ich 
m ie li o 58 w ięcej n iż  w  roku  ubieg łym . W zrastają 
więc obecnie m ożliwości przekraczania p lanów  
produkcyjnych^ a tym  samym zwiększania za- 
robkow  gó rn ików  oraz popraw y w arunków  by­
towych, so-cjalnych itp .

Jedną z p ierwszych kopalń, k tó ra  podpisała 
zak.adową umowę zbiorową, by ła  kopaln ia

Rozbark. W kopa ln i B ytom  załoga zgłosiła po­
nad 880 w niosków  do p ro je k tu  um ow y zbio­
row ej. N a jw ięce j w niosków  dotyczyło dalszej 
popraw y w arunków  zdrow otnych i bytow ych 
załogi, np. górn icy w n ieś li p ro je k t o u tw orze­
nie na terenie kopa ln i w arsztatu naprawczego 
ubrań  ̂ochronnych, o urozmaicenie po traw  
w  stołówce itp . W iele p ro jek tów  zg łos ili gór­
n icy  kopa ln i W ieczorek, k tó re  m ia ły  na celu 
lepsze w ykorzystan ie  mechanizmów, poprawę 
transportu , zaopatrzenia w  surowce, obniżkę 
kosztów w łasnych itp .

Ilość w niosków  nap ływ a jących  od załóg 
świadczy o dobrze przeprowadzonej m ob ilizac ji. 
Do tak ich  zakładów można zaliczyć kopaln ię 
Silesia, koksownię Bolesław  C hrobry, kopaln ię 
L u d w ik , gdzie p ro je k ty  um ow y zostały szcze­
gółowo przedyskutowane w  grupach zw iązko­
w ych i radach oddziałowych. N ie doceniło na­
tom iast znaczenia um ów zbiorow ych k ie ro w n i­
ctw o i  rada zakładowa kopa ln i Boże Dary.

^Postanowienia um ow y zawarte j w  dn iu  
25. I I I .  1955 r. w  kopa ln i Generał Zawadzki 
b y ły  owocem k ilku tyg o d n io w e j pracy około 
3800 osób. Załoga dowiodła, że dobio kopaln i 
staw ia na ró w n i z dobrem własnym .

Jednym  z na jw ażnie jszych punk tów  um ow y 
w  zakresie p ro d u kc ji jest postanowienie załogi 
w ykonania  p lanu rocznego do dnia 19. X II .  
1955 r. i  oddania dodatkowo do końca roku  
195o około 54 539 tonn węgla. P lan 6 -le tn i ma 
być w ykonany w  dn iu  26. X I. 1955 z nad­
w yżką 165 968 tonn węgla. P lany kw arta lne  
w ykonyw ać ma załoga średnio w ' 103,2% a w/ 
zakresie w yda jności p lan roczny wykonać 
w  101,0%.

Ażeby te postanowienia zostały zrealizowane 
podjęto szereg zobowiązań, m. in .: w  zakresie
obn iżk i kosztów w ła s n y c h ---- osiągnąć 1 650 000
zło tych oszczędności przez poprawę organizacji 
pracy i  zastosowanie rac jona liza to rsk ich  w n io ­
sków dających duże oszczędności; w  zakresie 
m echanizacji —  utrzym ać w  ruchu potrzebną 
ilość maszyn do urabiania -oraz w prowadzić do 
ruchu 5 w ręboładowarek i uzyskać wskaźnik 
mechanicznego urabian ia  pod koniec br. 45%, 
a mechanicznego ładowania 58%. Duże korzyści 
osiągnie załoga przez stosowanie nowych, przo­
dujących metod pracy. W  zakresie poprawy 
w arunków  bytow ych  i socjalnych zobowiąza- 
ma obe jm ują  budowę łaźni, urządzenie gabi­
netu bhp, zorganizowanie poprawnie dz ia ła ją­
cego p unk tu  ko lon ijnego na 540 dzieci, w y re ­
m ontowanie i  oddanie do uży tku  200 izb oraz 
przydzie len ie  górn ikom  15% mieszkań ź no­
wego budownictwa.

D zięk i przytoczonym  zobowiązaniom kopa l­
nia Generał Zaw adzki s tw orzy ła  mocne pod­
stawy do przekraczania planów, co p o tw ie r­
dzają uzyskiwane miesięczne i  kw a rta lne  
w yn ik i.

W kopaln iach • B ie ru t i  Sobieski podpisano, 
zakładową umowę zbiorową, Załoga tych  ko -
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palń zobowiązała się w ykonać roczny p lan w y ­
dobycia w 102,4%. K ie row n ic tw o  zaś zobowią­
zało się w prowadzić do kopa ln i 2 nowe w rę ­
biarki,^ ładowarkę typ u  ROK, uruchom ić 25 
napędów i 25 przenośników  taśmowych. Wza­
jem ne dotrzym anie w a runków  zapewni w yko ­
nanie pod ję tych zadań. Prócz zobowiązań m a­
jących na celu popraw ien ie technicznych wa­
runków  .pracy, k ie row n ic tw o  w zię ło  na siebie 
obow iązki n a tu ry  bytow e j, k tó rych  rów noleg ła 
realizacja stanowić pow inna stale oddz ia ływ u­
jący czynn ik  m ob ilizu jący. K opa ln ie  Chorzów, 
.Rozbanc i  B ytom  dzięk i stałemu podnoszeniu 
w ydaniosci i  obniżce kosztów w łasnych o trzy ­
mamy nowocześnie wyposażone ośrodki zdrowia.

U m ow y p rzyczyn ia ją  się poważnie do wzrostu 
aUoOiy tetu czynnika związkowego, czyniąc go 
współodpow iedzia lnym  za realizację planu za­
kładowego. D zia ła ją  one w  k ie ru n ku  ożyw ienia 
działalności całego a k tyw u  oraz poszczególnych 
kom órek zw iązkowych, a g łów nie  kom is ji rad 
zakładowych. Systematyczna kon tro la  prze­
biegu rea lizac ji um ow y przez te czynn ik i od- 
dz ia ływ u je  m obilizu jąco i  p rzyczynia się do 
term inow ego w ykonania p rzy ję tych  zobowią­
zań. Rozw inięcie tak ie j tw órczej in ic ja ty w y

Wymiana doświadczeń
A ndrze j Strzemiński

Możl iwości wykorzystani

Koncentracja  kopalń, h u t i  wszelkiego ro ­
dzaju zakładów przem ysłow ych na teren ie G ór­
nego Śląska pociągnęła za sobą powstanie du­
żej ilości zw ałów  m ate ria łu  odpadowego, po­
chodzącego1 z kopalń z robót przygo tow aw ­
czych i  p rzyb ie rek, z so rtow n i i p łuczek ko­
paln ianych, z h u t żelaza i  m eta li ko lo row ych 
oraz z palenisk kotłow ych.

Ogromna ilość tych  zwałów, bo sięgająca 
liczby 380, oraz zajm owana przez n ie  pow ierz­
chnia wynosząca ponad 1,4 tys. ha, w  poważ­
nym  stopniu u tru d n ia ją  w łaściwe zagospodaro­
w anie przestrzenne obszaru Górnego Śląska. 
Z w a ły  te są uc iąż liw e zarówno ze względu na 
•chaotyczną loka lizację  u trudn ia jącą  n ie jedno­
k ro tn ie  racjonalne rozw iązanie sieci kom un i­
kacy jne j lub  p ra w id ło w y  rozw ój zabudowy 
m ie jsk ie j, ja k  też i  z uw agi na antysanitarne 
w łaściwości polegające na s ta łym  zapylaniu, 
zadym ianiu i  zanieczyszczaniu powietrza.

Tak w ięc zw a ły  stanow ią z jednej strony 
już  w  stanie obecnym poważną przeszkodę 
w- rac jona lnym  zagospodarowaniu przestrzen­
nym  Górnego Śląska i  będą się stale zw iększały 
w skutek rozw o ju  przem ysłu w  ty m  okręgu, 
a zwłaszcza górn ic tw a  węglowego. Z d rug ie j 
s trony mogą się one stać p raktyczn ie  n ie w y ­
czerpanym źródłem  surowców do p rodukc ji 
rozm aitych m ateria łów  budow lanych. Zagad­
nienie zuży tkow an ia ' zwałów  i  ograniczenia ich
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um oż liw iło  załodze kopa ln i S ta lin , o trzym anie 
do uży tku  525 izb, chociaż zaplanowano 355, 
a p lan rem ontów  mieszkań wykonano w  104,6 
procentach.

Na zakończenie trzeba przestrzec przed b łę ­
dam i jak ie  w  stosunku do um ów  zbiorowych 
w krada ły  się w  roku  ub ieg łym . Jednym  z n ich  
jest utożsamianie um ów zbiorow ych z nową fo r ­
mą współzawodnictwa pracy. U m ow y zbiorowe 
są szkołą gospodarności załogi i  k ie row n ic tw a . 
W spółzawodnictwo pracy stanow i w ięc jeden 
z zasadniczych w arunków  rea lizac ji urnowy, ale 
nie jedyny. Stąd d rug i wniosek, iż n ie  należy 
do długookresowych zadań zaw artych w  um o­
w ie  wprowadzać szczegółów dotyczących m a­
łych  w yc inków  pracy, k tó rych  ważność i  ak tu ­
alność zbyt szybko przem ija.

Zakładowa umowa zbiorowa jest d ługofa lo­
wą w ytyczną działania pobudzającą in ic ja tyw ę  
załogi na cały okres je j trw an ia . W ykonanie 
w szystk ich  postanowień zaw artych w  um ow ie 
jest m ożliw e  przede w szystk im  dzięki syste­
m atycznie rozw ijanem u w spółzawodnictwu sto­
sowanemu w  coraz doskonalszej postaci, k tó rą  
uzysku jem y dzięki rozw o jow i i  upowszechnia­
n iu  przodujących metod pracy.

zwałów kopalnianych

narastania staje się w ięc w ażnym  problem em  
gospodarczym. O grom ny rozmach budow nictw a 
przemysłowego i  m ieszkaniowego, zarówno 
w  niecce w ęglowej ja k  i na je j peryferiach, 
wym aga dostarczania coraz to w iększych ilości 
m a teria łów  budow lanych i to m oż liw ie  ze źró­
deł m iejscowych, aby un iknąć k ło p o tliw ych  
i n ieekonom icznych dalekich przewozów. W y ­
korzystan ie  zwałów  odpadów kopa ln ianych 
i hutn iczych, jako  m iejscowego surowca do pro­
d u k c ji cegły i  innych  m a te ria łów  budow la­
nych  jest w ięc celowe i  słuszne. A  że jest to 
m ożliwe, dowodzą tego doświadczenia radziec­
kie.

Dotychczas interesowano się g łów nie  zwa­
ła m i odpadów hutniczych, w  w y n ik u  czego żu­
żle w ielkopiecowe, stanowiące większość tych  
zwałów, są już  w ykorzystyw ane zarówno do 
p rodukc ji cementu hutniczego i  żużlowego, ja k  
i  do betonów lekk ich  jako  kruszyw o oraz do 
budow y dróg i  l in i i  ko le jow ych  (balast). Od­
padem natomiast, k tó ry  dotąd nie znalazł zasto­
sowania, pozwalającego na w ykorzystan ie  go 
w  szerokim  zakresie, są zw a ły odpadów kopa l­
n ianych i  zakładów przeróbczych węgla, cho­
ciaż stanow ią one ogromną większość wszyst­
k ich  zwałów, bo aż 74°/o i  za jm u ją  pow ierzchnię 
b lisko tysiąca hektarów , co stanow i 70% ogól­
ne j pow ierzchni zajm owanej przez zw ały 
w  górnośląskim  okręgu przem ysłowym . Z ogól­
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nej ilości zwałów  kopaln ianych, 40% stanow ią 
zw a ły  obecnie czynne, na któ re  składa się około* 
15 m in  m :1 odpadów rocznie. Z w a ły  czynne za­
tem  szybko rosną, zwłaszcza p rzy  tych  kopa l­
niach, k tó re  w yb ie ra ją  pokłady cienkie z p rzy - 
b ie rką  kam ienia lub  opadem kam ienia ze stro ­
pu. Poza pew nym i p róbam i w  zakresie pod­
sadzki, n ie  interesowano* się zagadnieniem w y ­
korzystan ia  zwałów  kopaln ianych, tymczasem 
odpady złożone na zwałach mogą stanowić 
cenny surowiec dla p rodukc ji rozm aitych  ma­
te ria łó w  budow lanych i  drogowych. W skazują 
na to* doświadczenia Zw iązku  Radzieckiego, 
gdzie m ate ria ł odpadowy z kopalń w yko rzy ­
s tu je  się w  szerokim  zakresie. Ponieważ obec­
n ie  i  u  nas odczuwa się wzrost zainteresowania 
w ykorzystan iem  odpadów z kopalń, celowe bę­
dzie zapoznanie się z próbam i i  osiągnięciam i 
ZSRR w  te j dziedzinie. M ożliw ości zużytko- 

- wania odpadów w  decydującej m ierze uzależ­
nione są od jakości zwałowanego m ateria łu , od 
stopnia przepalenia itp . W zw iązku z tym  mo­
żemy ogólnie podzielić odpady na 3 rodzaje:

1. odpady surowcowe kopalń z bieżącego 
wydobycia, ja k  rozm aite rodzaje łupków , 
kam ien ia  itp .,

2. zw ały nieprzepalone o podobnym  skła­
dzie,

3. zw a ły stare przepalone zaw ierające po­
mieszane surowce odpadowe, ja k  łupk i, 
kam ienie, żużel i  inne odpadki.

Jeśli chodzi o w ie lkość tych  3 rodzajów  od­
padów, to  najw iększe są stare zw a ły  przepalone 
stanowiące ponad połowę w szystk ich  zwałów.

W  1949 r. w  Zagłęb iu  D onieckim  przeprowa­
dzono doświadczenia nad w ykorzystan iem  g li­
n iastych łupków  kopa ln ianych  z bieżącego w y ­
dobycia, k tóre, zam iast w yrzucan ia  na zwał, 
poddano rozdrobn ien iu  i  przeróbce, po czym 
o trzym yw ano  z n ich  w y ro b y  ceramiczne drogą 
form ow ania  plastycznego lu b  półsuchego.

W ykorzystan ie  w  p ierw szym  rzędzie odpa­
dów z bieżącej p ro d u kc ji kopa lń  w yda je  się 
na jba rdz ie j celowe ze względu na zapobieganie 
powiększenia się ha łd  oraz na m ożliw ości uzy­
skania oszczędności przez z likw idow an ie  w y ła ­
dunku surowca i  powtórnego załadowania, co 
m ia łoby m iejsce p rzy  w yko rzys tyw an iu  łu p ­
ków  z n ieprzepalonych hałd.

P róby przeprowadzono w  cegielni robiącej 
cegłę z g lin y  ogrom nie w ra ż liw e j na suszenie, 
do k tó re j jako  m ate ria łu  schudzającego doda­
wano ok. 40% piasku. M im o wysokiego procentu 
m ate ria łu  schudzającego, p rzy  suszeniu surów ­
k i  ilość braków  w ynosiła  16^18% , a gotowa 
cegła ze względu na w łasności mechaniczne n ie  
przewyższała m a rk i „50 “

D la  polepszenia jakości cegły dodano do sto­
sowanego dotychczas m ate ria łu  około 40% łu p ­
ku  z bieżącej p ro d u kc ji sąsiedniej kopaln i. 
W  w y n ik u  tego jakość cegły znacznie się pod­
niosła. Cegielnia zaczęła wypuszczać cegłę 
m a rk i. , ,75“  i  „100“ . Za okres 6 m iesięcy p ro ­
d u k c ji z domieszką łu p ku  w yprodukow ano

b W edług radz ieck ich  norm .

52,5% cegły m a rk i ,,100“ , 46,5% cegły m a rk i 
„7 5 “ , a ty lk o  1% cegły m a rk i „50 “ .

Poza tym , w  zw iązku z niską w ilgotnością 
łupków , cykliczność pracy suszarń w  ty m  okre ­
sie wzrosła z 2,2 do . 3,2 c y k li w  miesiącu. Ze 
względu na to, że łu p k i dodawane do g lin y  
b y ły  w  bardzo m a łym  stopniu w raż liw e  na 
zmianę objętości p rzy  zaw ilgoceniu i  suszeniu, 
mimo* znacznego zwiększenia szybkości susze­
nia, ilość b raków  pow sta łych w  surówce w  p ro ­
cesie suszenia spadła z 18% do 1,5%.

Wzrosła także wydajność z i m 8 pieca. O ile  
W 1948 r. n ie  przekraczała ona 994 sztuk cegły 
w  miesiącu, o ty le  w  analogicznym  okresie 
1949 r. osiągnięto w  ciągu szeregu m iesięcy 
wydajność powyżej 1320 sztuk cegły na 1 m'! . 
Zm nie jszy ło  się rów nież znacznie, bo o 35^40%  
zużycie pa liw a  do w ypa łu  cegły w sku tek  tego, 
że łu p k i zaw iera ły  dom ieszki substancji pa l­
nych, o zdolności w y tw arzan ia  ciepła około 
300 ka l/kg .

Poza użyciem  łu p ku  kopalnianego w  charak­
terze domieszki do g lin  eeglarskich, w  lip cu  
1949 r. w ykonano pa rtię  cegły w yłączn ie  z s il­
n ie rozdrobnionych łupków . Cegła ta w ykazała 
się jeszcze lepszym i w łasnościam i. Po w ypa le ­
n iu  p rzy  tem peraturze 900“ "1000 °C otrzym ano 
cegłę o w ytrzym a łośc i ponad 210kg/cm 3, 
o zw artym  czerepie i  nasiąkliw ości do 10,4%. 
Cegła w y trzym a ła  bez żadnych w yraźnych 
uszkodzeń 15-k ro tne  zamrażanie.

W  zw iązku z tym , że sposób form ow ania 
cegły na m okro  jest bardzie j pracochłonny, n iż 
półsuchy sposób form owania, przeprowadzono 
p róby półsuchego form ow ania  cegły z łupków , 
w zględnie z łu p kó w  z dodatkiem  m ate ria łu  
z przepalonych zwałów  i  otrzymano* jeszcze 
lepsze w y n ik i, n iż p rzy  fo rm ow an iu  cegły na 
mokro.

Łupek w  stanie na tu ra ln ym  zaw iera ł od 0,5 
do 2,5% w ilgoc i, a masa użyta do form ow ania 
11,5^-12,0%.

W yprodukow ano dw ie pa rtie  cegły: pierwsza 
w  ilości 8000 sztuk z czystego łu p ku  kopa ln ia ­
nego z bieżącej produkcji,' druga w  ilości, 5000 
sztuk z masy składającej się z 70% łu p ku  i  30% 
przepalonych skał, p rzy  czym obydwa sk ładn ik i 
m ia ły  jednakow y skład granulom etryczny. 
Część cegły została postawiona pod dachem dla 
przesuszenia w  celu ustalenia w p ły w u  w ilg o t­
ności su rów k i na jakość cegły po w ypa len iu , 
a większa część została w ypalona bezpośrednio 
po u form ow aniu . W ypalan ie  obydw u p a rtii 
o różnej w ilgo tności przeprowadzono w  tem pe­
ra tu rze  1000 °C, po czym  poddano je  próbom 
labo ra to ry jn ym . W y n ik i tych  prób w ykazu je  
tab lica  1.

W szystkie rodzaje cegły w y trz y m a ły  badanie 
odporności na mróz. Ogólny skurcz po w yp a ­
len iu  cegły z samego łu p ku  w ynos ił 10%. 
a z domieszką przepalonej ska ły —  8%.

W  czasie fo rm ow an ia  z każdej p a r t ii pobrano 
3“  4 cegieł, k tó re  w  w arunkach labo ra to ry jn ych  
poddano szybkiem u suszeniu w  tem peraturze 
110^120 C. Po u p ły w ie  6 godzin badania nie 
pokazały żadnych de fo rm acji cegły. Ta w łas­
ność cegły ze św ieżych łupków  przy półsuchym
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fo rm ow an iu  jest bardzo is to tna, ponieważ cegły 
ze zw yk łe j g lin y  form owane przy  w ilgotności 
ll^~12"/o i w ypalane bezpośrednio po fo rm ow a­
n iu  m ają znaczny skurcz i pękają.

Z przeprowadzonych doświadczeń w idać jas­
no, że g lin iaste łu p k i będące odpadem kopa lń

T a b l i c a  1

S kład  masy
N  asią- 
k liw ość  

<’/*>
M arka
cegły U w ag i

lOO0/« świeżego 
łu p k u 9,7 125

w yp a la n ie  bezpo­
średnio po fo r -

100“,o świeżego 
łu p k u 9,9 15*0

m ow an iu
w yp a la n ie  po ob ­
n iżen iu  w ilg o tn o -

750/o świeżego 
łu p k u  i  25%> 
przepalonego 
m a te ria łu 12,2 12*5

ści su ró w k i do 9°/'o 
w yp a la n ie  bezpo­
średnio po fo r ­

m ow an iu

mogą być w ykorzystane jako- surow iec do p ro ­
d u k c ji m ate ria łów  budow lanych rów nież m eto­
dą półsuchego form owania. Metoda ta ma w ie le  
zale t, do k tó rych , ja k  podają źródła radzieckie, 
należy zaliczyć przede w szystkim :

1. możliwość otrzym ania cegły w ysok ie j ja ­
kości,

2. możliwość p ro d u kc ji cegły rozm aitych ga­
tunków  drogą zm iany udz ia łu  fra k c ji 
w  masie,

3. zmniejszenie zużycia pa liw a  do suszenia 
surowca ze w zględu na n iską w ilgotność 
łupków  (od 0,5 do 3°/o) oraz do w ypa lan ia  
o 2-1-3 razy ze względu na zawartość 
w  łupkach  palne j substancji, co ponadto 
pozwala na znaczne zwiększenie w y d a j­
ności pieców,

4. możliwość o trzym an ia  w ysokogatunkowej 
p ro d u kc ji bez suszenia surów ki, pom im o 
je j w ilgo tnośc i do 13°/o, z uw ag i na szcze­
gólne własności g lin ias tych  łupków .

Doświadczenia z półsuchym  form ow aniem  
łu p k ó w  kopa ln ianych przeprowadzono rów nież 
w  Zagłębiu Kuzn iek im . Ł u p k i te jednakże róż­
n iły  się znacznie od w yżej opisanych przede 
w szystk im  składem chem icznym: wyższą za­
w artością  k rzem ionk i i  niższą zawartością t ró j-  
tlenu  g lin u  (A l2Og). Ana liza  mechaniczna w y ­
kazała zawartość 47-^49 %  m ia łk iego piasku 
i  28-=“370/o części g lin iastych. Pod względóm 
własności ceram icznych łu p k i te są m ateria łem  
mało p lastycznym , n ie  nadającym  się do fo rm o ­
w an ia  na m okro, ponieważ po zmoczeniu roz­
sypu ją  się. Natom iast p rzy fo rm ow an iu  pó ł­
suchym  pod ciśnieniem  120 kg/cm ?, otrzym ano 
po* w ypa len iu  cegłę o w y trzym a łośc i na ścis­
kan ie  od 198 do 312 kg /cm 2. W ytrzym ałość do­
raźna na zginanie w ynosi 73-1-81 kg/cm 3, co 
wskazuje na b rak  łam liw ośc i czerepu, charak­
terystyczne j d la  cegły fo rm ow anej półsuchą 
metodą.

Powyższy p rzyk ład  jeszcze raz dowodzi, że 
cegła produkowana z łu p ku  kopalnianego nawet 
o n isk ie j plastyczności przewyższa sw o im i w łas­
nościam i cegłę produkowaną w  analogiczny 
sposób z norm aln ie  do tego celu używanych 
surowców.

T ak  w ięc możliwość i  celowość w ykorzys ta ­
nia do p ro d u kc ji ce ram ik i łupków  z bieżącej 
p ro d u kc ji n ie  pow inna budzić w ątp liw ości. 
W  podobny sposób można też w ykorzystać 
zw a ły nieprzepalone. Należy przypuszczać, że 
skład tych  zwałów  jest identyczny z surowcam i 
odpadkow ym i z bieżącej p ro d u kc ji z tą różnicą, 
że łupek u leg ł częściowemu uplastycznien iu  
i  jest wym ieszany z piaskowcem, co wymagać 
będzie p rzy  eksploatacji sortowania surowca.

Jednakże ha łdy obecnie czynne stanow ią za­
ledw ie około 40% ilości zwałów  kopaln ianych 
na G órnym  Śląsku. Pozostałe 60%, to stare 
zw ały przepalone składające się z pomiesza­
nych surowców, często o bardzo różnorodnym  
składzie. W w ie lu  zagłębiach Zw iązku Ra­
dzieckiego w yko rzys tu je  się m ate ria ł z prze­
palonych zwałów  do p ro d u kc ji rozmaitego ro ­
dzaju b loków  ścianowych, p ły t  do licowania, 
a nawet do o trzym yw an ia  m ate ria łów  w iążą­
cych (w  mieszance z wapnem  oraz m ie lonym  
żużlem w ie lkop iecow ym ). Zużycie jednak prze­
palonych skał do budownictwa, wobec ogrom ­
nych ich  ilości, n ie rozw iązuje spraw y l ik w i­
dac ji starych zwałów. Dopiero budow nictw o 
drogowe stało* się m asowym  konsumentem 
tych  z\yałów. W  przepalonych zwałach kopa l­
n ianych  w yróżn ia  się trz y  rodzaje skał:
1. dobrze wypalone mające szczelną s tru k ­

turę, często k lin k ie ro w a te  i  spieczone, 
z czerepem znacznej twardości,

2. słabo w ypalone składające się w  przeważa­
jącej m ierze z drobnych m a łow ytrzym a- 
łych  kaw ałków ,

3. zupełnie n iewypalone, s iln ie  rozdrobnione 
o bardzo n isk ie j wytyzym ałości.

W Zagłębiu D onieckim  najm ocn ie j wypalone, 
w y trzym a łe  i  jednorodne są przepalone ska ły 
towarzyszące antracytom  i  w ęglom  koksu ją ­
cym. D la celów drogo-wych na jba rdz ie j in te re ­
sujące są .ska ły  g rupy p ierwszej, szeroko roz­
przestrzenione w  Donbasie i p raktyczn ie  zba­
dane z p unk tu  w idzenia m ożliwości zastosowa­
n ia  w  konstrukc jach  drogowych.

G ranu lacja  przepalonej ska ły  jest bardzo 
różna.

Najczęściej spotyka się ka w a łk i w ie lkośc i od 
5 do 80 mm. Zawartość fra k c ji poniżej 5 mm 
jest z regu ły  nieznaczna. Ciężar objętościowy 
poszczególnych kaw a łków  waha się w  zależ­
ności od stopnia spieczenia od 1,85^-2,35, a na­
siąkliwość w ynosi 3-^6% wagi. Podkreślić na­
leży, że p rzy  dłuższym przebyw aniu  w  wodzie 
ka w a łk i przepalonej ska ły n ie  pęcznieją. P rze­
palona skała (mieszanina w szystk ich  fra k c ji)  
uszczelniona do tego stopnia ja k  w  w arstw ie  
f ilt ra c y jn e j d rog i pod obciążeniem 50 kg/cm 2, 
ma nasiąkliwość od 10,6^-12,2%, t j .  p raw ie  
dwa razy niższą, n iż  nasiąkliwość w a rs tw y  f i l ­
tra cy jn e j w ykonane j z piasku.

Jak w yn ika  ze szczegółowych zestawień 
w skaźników  w łasności fizyko-m echanicznych, 
przepalona skała jest w  ZSRR zaliczona do 
niższych klas technicznych m a te ria łów  .ka­
m iennych (3 i 4 k lasy w edług k la s y fik a c ji 
ZSRR) i jes t z powodzeniem stosowana do 
w ars tw y  f ilt ra c y jn e j p rzy budow ie dróg wza-
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m ian piasku lu b  żw iru . W  zagłębiu Donieckim , 
gdzie do budow y dróg z braku  miejscowego 
kruszyw a przywożono piasek i  żw ir, masowe 
zastosowanie m iejscowej przepalonej ska ły  po­
zw o liło  n ie  ty lk o  zaoszczędzić znaczne sumy, 
ale i  uw o ln ić  duże ilośc i wagonów ko le jow ych.

E fektyw ność w ykorzystan ia  przepalonych 
skał do budow y dróg polega n ie  ty lk o  na po­
w ażnym  potan ien iu  kosztu budow y w ars tw y 
f i lt ra c y jn e j drogi, ale i  na dodatkow ym  obn i­
żeniu kosztów w  w y n ik u  zm niejszenia grubości 
układanego* na n ie j podłoża.

W  porów nan iu  z m ocnym, czystym  kam ien­
nym  tłuczniem , m oduł de fo rm acji przepalo­
nych łu p kó w  jest około 1,5 raza niższy, ale 
w  porów nan iu  z zazwyczaj używ anym  w  Za­
g łęb iu  D onieckim  m ia łk im  piaskiem  2 do* 2,5 
razy wyższy.

W  zw iązku z powyższym  wybudowano szereg 
dróg z zastosowaniem przepalonej ska ły  p łon ­
nej. W  okręgu w oroszyłow skim  na p rzyk ład  
w  latach 1951 “M952 w ybudowano ponad 60 km  
dróg asfa ltow ych z w arstw ą f iltra c y jn ą  z prze­
palonych skał, k tó re  obecnie stosuje się tam  
p rzy  budow ie w szystkich now ych dróg. W y ­
budowane odc ink i szos po przeszło rocznej eks­
p loa tac ji b y ły  w  dobrym  stanie i  odpow iadały 
w szystk im  w ym ogom  technicznym .

Proces eksploatacji przepalanych łupków  
w  tym  okręgu b y ł ca łkow icie  zmechanizowany. 
U rab ian ie  i  ładowanie kam ienia odbywało się 
czerpakiem  łyżkow ym , a następnie kam ień b y ł 
transportow any autam i na odległość do 10 km. 
Te w a ru n k i eksploatacji ska ły p łonne j są bar­
dzo ekonomiczne w  porów nan iu  z przygoto­
w yw an iem  tłuczn ia  w  kam ieniołom ach. W  ra ­
mach całej gospodarki narodowej pracochłon­
ność budow y dróg na bazie przepalonych skał 
jes t znacznie mniejsza. W  tab licy  2 pokazana 
jest oszczędność w y n ik ła  z zastosowania prze- 
pa lone j,ska ły  p rzy budow ie jedne j z dróg o d łu ­
gości 25 km .

T a b l i c a  2

K oszt w łasny  
1 m 2 drogi O bn iżka

k o n ­
s tru k c ja
p ro je k ­
tow ana

ko n ­
s tru k c ja
w y k o ­
nana

kosztu
w

rub lach

W ars tw a  f i l t ra c y jn a  z 
tłu czn ia  grubości 
8 cm 17,62

Podłoże z tłuczn ia  
g rubośc i 14 cm 28,73

W ars tw a  f i lt ra c y jn a  z 
p rzepa lone j ska ły  
g rubości 15 cm 8,40

Podłoże z tłuczn ia  
grubości 12 cm ---  • 24,75 —

Razem 4 i 46,35 33,15 13,20

Tak w ięc na podstaw ie doświadczenia, s tw ie r­
dzono w  Donbassie, że w arstw a f iltra c y jn a  
z przepalonych skał zabezpiecza wymaganą 
trw ałość naw ierzchn i drogo*wej i  potania w ię ­
cej n iż  d w u kro tn ie  koszty w a rs tw y  f iltra c y jn e j 
dróg.

Ponadto w  Zw iązku  Radzieckim  prowadzi 
się badania nad zastosowaniem przepalonych 
skał w  k o n s tru k c ji pokryc ia , zwłaszcza w  m ie­
szance z organicznym i m a te ria łam i drogow ym i 
(asfalt). Pierwsze badania labo ra to ry jne  w  te j 
dziedzinie da ły  dodatnie rezu lta ty . Ustalono 
na p rzyk ład  dobrą przyczepność i  w iązania 
przepalonej ska ły b itum inam i, co daje m oż li­
wość zam iany drogiego, p iasku kwarcowego 
w  mieszankach asfa ltowych m ia łem  przepalo­
nych skał.

Na podstawie wyżej opisanych doświadczeń 
radzieckich można stw ierdzić  z całą pewnością, 
że to, co dotychczas w  gó rn ic tw ie  w ęg łow ym  
uważane by ło  za bezużyteczny odpad, stanow i 
cenny surow iec do o trzym yw an ia  w ie lu  mate­
ria łó w  budow lanych. W skazują na to  rów nież 
pewne fragm entaryczne doświadczenia prze­
prowadzone przez Zak łady M a te ria łów  B udow ­
lanych Przem ysłu Węglowego. W yprodukow a­
na w  skali labo ra to ry jn e j cegła z łu p ku  w y ­
wożonego na hałdę z kopa ln i M u rc k i wykazała 
w ytrzym ałość na ściskanie ponad 400 kg/cm'2, 
a w ięc daleko większa od uzyskanej w  ZSRR 
(312 kg/cm 2) i wyższą od w y trzym a łośc i w ym a­
ganej dla k lin k ie ru , dla którego Rc ^  350 kg/cm 2. 
Dowodzi to m ożliwości i  celowości w yko rzy ­
stania odpadów kopa ln ianych i  w skazuje na 
nasze zaniedbania w  te j dziedzinie.

M im o  ogromnego postępu w  technice bu­
downictwa, m im o pom yślnych doświadczeń 
w  dziedzinie stosowania now ych m ate ria łów  
budow lanych (pianobetony, żużlobetony) 
i ogrom nych perspektyw  o tw ie ra jących  się 
przed ty m i m ateria łam i, cegła ceramiczna jest 
i  będzie w  na jb liższe j przyszłości jednym  
z podstawowych m ate ria łów  używ anych w  bu­
dow nictw ie . O ile  ilościowa produkc ja  cegły 
bodajże zabezpiecza potrzeby budownictwa, 
to  sprawa jakości cegły pozostawia w ie le  do 
życzenia.

Zastosowanie łu p ku  kopalnianego jako  do­
m ieszki do gorszego jakościowo surowca p rzy  
p ro d u kc ji ceram ik i czerwonej, ja k  pokazały 
przytoczone doświadczenia radzieckie, z pew ­
nością da łoby pozytyw ne rezu lta ty , zarówno 
w  dziedzinie podniesienia jakości cegły ja k  
i  oszczędności pa liw a, a także i zmniejszenia 
kosztu surowca.

W iele zakładów ceram ik i pospolite j, n ie  po­
siadających odpow iednich złóż surowcowych, 
m ogłoby na bazie łu p ku  kopalnianego rozsze­
rzyć lu b  naw et rozpocząć produkc ję  w yrobów  
cienkościennych, a zwłaszcza dachów ki zastę­
pującej pokryc ie  dachów de ficy tow ą blachą.

W artoby się rów nież zastanowić, czy nie. 
by łoby  celowe w ybudow anie  w ie lk ich  zakła­
dów ceram icznych o p ro d u kc ji na p rzyk ład  100 
m ilionów  sztuk cegły rocznie, bazujących na 
łupkach kopaln ianych. P rodukc ję  w  now obu­
dowanych zakładach należałoby oprzeć ńa pó ł­
suchej metodzie form ow ania. Metoda ta jest 
w  Polsce p raw ie  nieznana, bo dopiero budu je ­
m y k ilk a  zakładów na n ie j opartych, jednakże, 
w  w ypadku zastosowania łu p ku  kopalnianego 
jako  surowca, jes t to metoda najlepsza. Zasto­
sowanie półsuchego sposobu form ow ania  do
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zw yk łych  g lin  o m ałe j plastyczności, k tó rych  
nie można form ować na m okro, ma ju ż  swoje 
ekonomiczne uzasadnienie, pozwala bow iem  
w ykorzystać gorszy surowiec. Jednakże i  tu ta j 
w ystępu je  konieczność suszenia surowca przed 
prasowaniem. Tymczasem zastosowanie łupków  
kopaln ianych, w  zw iązku z ich  n iską w ilg o t­
nością, n ie przekraczającą k i lk u  procent, n ie  
wym aga suszenia ani surowca, ani p ó łfa b ry ­
ka tów  (surówki), co ogrom nie po lan ia  proces 
p rodukc ji.

Ponadto zastosowanie łupków  kopa ln ianych 
do p rodukc ji ceram icznej ma jeszcze inne za­
le ty . Odpadają w yd a tk i na urob ien ie  i  w ydo ­
bycie surowca, ponieważ łupek z bieżącej p ro ­
d u k c ji kopaln i, k tó ry  w  p ierw szym  rzędzie 
w inno się w ykorzystać będzie m ógł być bez­
pośrednio prze ładow yw any na ko leby cegiel- 
niane, dając oszczędność kosztów zarówno 
cegie ln i, ja k  i  kopaln i. Z pewnością także 
zm niejszy się zużycie pa liw a  do w ypa lan ia  
cegły, ponieważ większość łupków  z dołu ko ­
pa ln i (z w y ją tk ie m  przekopowych) oraz łu p k i 
będące odpadem ze wzbogacania zaw iera ją  
części palne w  postaci domieszek węgla. P rzy 
zawartości węgla powyżej 10°/o, ja k  podają 
źródła radzieckie, w ypa lan ie  można przekszta ł­
cić w  samowypalanie, podobnie ja k  odbywa się 
proces palenia się zwałów .

Zastosowanie łupków  kopa ln ianych do p ro ­
d u k c ji ce ram ik i na większą skalę ma również 
i pewne wady. Najpoważnie jszą z n ich  jest 
b rak pewności co do jednorodności w ydoby­
wanych g lin ias tych  łupków  i  m ożliwości zm ian 
surowca. Bow iem  przy w ierceniach geologicz­
nych za w ęglem  nie prow adzi się badania skał 
p łonnych nadających się do p ro d u kc ji ceram iki, 
ja k  łu p k i g lin iaste, k tó re  p rzy  późniejszej eks­
p lo a ta c ji węgla rów nież mogą być w ykorzys ta ­
ne. Po rozw in ięc iu  się na szerszą skalę w y k o ­
rzystan ia  odpadów kopalń, badania ilości i  ja ­
kości surowców  zalegających z węglem  pow in- 
n o  być prowadzone, ponieważ będzie to pod­
staw ą do lo ka liza c ji zakładów ceram icznych 
p rzy  kopaln i.

W ykorzystan ie  do p ro d u kc ji ce ram ik i bądź 
łupków  g lin ias tych  z bieżącej p rodukc ji kopalń,

Konsultacja
M gr inż. Bogdan N eym an

W alka  z pożara

W dniach 22, 23, 28 i 29 marca 1955 r. odby­
ła się dwudniowa, dw ukro tn ie  pow tórzona kon­
fe renc ja  wyższego dozoru technicznego zjedno­
czeń i kopalń węgla na tem at „W a lka  z poża­
ram i podziem nym i” .

K on fe renc ja  została zorganizowana w  poro­
zum ieniu z M in is te rs tw em  G órn ic tw a przez 
Zarząd G łówny Stowarzyszenia Naukowo-Te­
chnicznego Inżynierów 7 i Techn ików  G órn ictw a

G Ó R N IC T W A

bądź m a te ria łu  z n ieprzepa lonych zwałów  ty lk o  
w  części może rozwiązać sprawę ograniczenia 
narastania zwałów  i  ich  lik w id a c ji. Znaczna 
część odpadów kopaln ianych, to rozm aite  ro ­
dzaje piaskowca, k tó ry  być może będzie się 
nadawał do budow nictw a drogowego. S tw ie r­
dzić to będzie można po przeprowadzeniu od­
pow iedn ich badań. W ykorzystan ie  jednak tych  
dw u podstawowych m ateria łów , z k tó rych  skła­
da ją  się odpady z bieżącego w ydobycia  i  le ­
żące na czynnych zwałach dałoby jednakże 
rozwiązanie spraw y jedyn ie  w  odniesieniu do 
40"/o czynnych zwałów. A  co zrobić z blisko 
170 zw a łam i n ieczynnym i, za jm u jącym i i  tak 
ograniczoną przestrzeń p rzy  zakładach p ro ­
dukcy jnych  i  często u tru d n ia ją cym i ich  rozbu­
dowę? Jednym  z masowych sposobów w y k o ­
rzystania starych przepalonych zwałów, jak  
pokazują doświadczenia radzieckie, może być 
zastosowanie ich do budowy dróg, do w ars tw y  
f iltra c y jn e j.

W ykorzystan ie  przepalonej ska ły  do tego 
celu ma bardzo duże zalety ekonomiczne. 
P rzyczyn iłoby  się to z pewnością do rozłado­
w ania niedoboru kam iennych m ateria łów  dro­
gowych, ponieważ przepalona skała n ie  ty lk o  
może zastąpić in n y  m ate ria ł w  w arstw ie  f i l t r a ­
cy jne j, ale i  w p łynąć na zmniejszenie grubości 
podłoża, ja k  to  ma m iejsce w  ZSRR. Ponadto 
p rzy  budow ie dróg na G órnym  Śląsku można 
by un iknąć transportu  z Dolnego Śląska, lub  
naw et z re jonu  krakowskiego, ponieważ w sku ­
tek rozsiania zwałów  na ca łym  obszarze G ór­
nego Śląska, transport przepalonej ska ły nie 
przekraczałby k ilku n a s tu  k ilom e trów . Te czyn­
n ik i zm nie jsza łyby w ydatn ie  koszty i  praco­
chłonność dróg budowanych z użyciem  przepa­
lonej skały. Jakość dróg' natom iast, ja k  prze­
konano się w  Zagłębiu D onieckim  nie uległa 
w  tym  w ypadku  pogorszeniu.

M ożliw ości w ykorzystan ia  zwałów  są n ie ­
w ą tp liw ie  daleko większe od przedstaw ionych 
powyżej, w ykorzystan ie  jednak m ateria łu  
hałdowego do p ro d u kc ji ce ram ik i i  celów dro­
gowych w yda je  się być rozw iązaniem  na jp ros t­
szym i m oż liw ym  do wprowadzenia w  życie 
w  na jb liższym  czasie.

i podziemnymi

oraz przez G łówny In s ty tu t G órn ictw a. Bezpo­
średnią organ izacją  ko n fe re n c ji za ją ł się w y ­
łon iony v/ ty m  celu ko m ite t o rgan izacy jny  poci 
przewodnictwem  generalnego dyrek to ra  m g r 
inż. T. Laska.

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł przedstaw iciele 
M in is te rs tw a  G órn ictw a, Wyższego Urzędu 
Górniczego, Okręgowych U rzędów  Górniczych, 
profesorow ie wyższych uczelni górniczych, p ra ­
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cow nicy ins ty tu tów , przedstaw icie le terenowej 
s traży  pożarnej, wyższy dozór kopalń łącznie 
z k ie ro w n ika m i w e n ty la c ji i techn ikam i poża­
row ym i oraz pewna ilość m łodzieży kończącej 
s tud ia  górnicze. Ogółem w  naradach w  oby­
dwóch turnusach wzię ło udzia ł około 800 osób.

Celem kon fe renc ji było zm obilizowanie w yż­
szego dozoru technicznego kopalń do podnie­
sienia stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowe­
go, przez zapoznanie go z na jnow szym i zdoby­
czami nauki i techn ik i w  dziedzinie zarówno 
wczesnego w yk ryw a n ia  pożarów, ja k  i gasze­
nia ich oraz w ym iana  poglądów m iędzy uczest­
n ikam i na powyższe tem aty.

K onferencję  zagaił p ro f. m g r inż. M . B o reck i, 
przewodniczący Zarządu Głównego S tow arzy­
szenia Naukowo-Technicznego Inżyn ie rów  i Te­
chn ików  G órn ictw a, słowam i w ytycza jącym i 
k ie runek  kon fe renc ji : „... Jedną z ta k ic h ‘ dzie- 
tiz in  zasadniczych, towarzyszących eksploatacji 
węgla i stanow iących o w arunkach bezpieczeń­
stwa pracy górn icze j na dole je s t dziedzina 
zwalczania i przeciw dzia łan ia  pow staw aniu po­
żarów  na dole w  kopa ln i...”

Obradom przew odniczył w  p ierwszym  te r ­
m in ie  m g r inż. T. 'Lasek, w  d rug im  m gr inz. 
W. Górko.

Na całość kon fe renc ji złożyło się 10 nastę­
pujących re fe ra tó w :

1. Zagadnienie pożarów w kopalniach  —  m gr 
inż. T. Lasek. R e fe ra t prob lem ow y om aw ia­
ją c y  aspekt społeczny, gospodarczy i technicz­
ny gó rn ic tw a  węglowego.

2. Zagadnienie p ro f ila k ty k i przeciwpóżaro- 
u-ej ze szczególnym uwzględnieniem  ra c jo n a l­
n e j eksploatacji i  w e n ty la c ji —  m gr inż. W. 
Jabłecki. R e fe ra t om aw iał różne przyczyny 
powstawania pożarów, przede w szystk im  sa­
mozapalność węgla oraz sposoby racjonalnego 
prowadzenia eksploatacji u trudn ia ją ce  powsta­
wanie pożarów.

3. Wczesne w yk ryw a n ie  pożaru jako  w aru­
nek rac jona lne j w a lk i z zaognieniem  —  doc. 
m g r inż. S. Barczyk. Po k ró tk im  wstępie p ro ­
blemowym, a u to r om ów ił proces palenia się 
węgla, teoretyczne podstawy oraz w skaźn ik i 
służące do wczesnego w yk ryw a n ia  pożarów po­
wsta łych wskutek samozapalności węgla.

4. Podsadzka p łynna  jako  czynn ik zapobie­
gan ia  i  gaszenia' pożarów  —  m g r inż. J. Skup 
i m g r inż. D z iun ikow sk i. Podsadzka p łynna jest 
doniosłym  czynnik iem  w  zwalczaniu pożarów 
i zapobieganiu pożarom podziemnym, ale ty lk o  
pod ty m  w arunk iem , że będzie szczelnie w y ­
konana. AV tym  celu konieczne jes t podsadza­
n ie  pod ciśnieniem , k tó rą  to  metodę autorzy ' 
stosowali przez szereg la t z pom yślnym  w y n i­
kiem .

5. Gaszenie wodą pożarów podziemnych  —  
doc. m g r inż. S. Barczyk.

6. Gaszenie pożarów szczelinowych za pomo­
cą wody —  m g r inż. J. Noskowski.

Obydwa re fe ra ty  o gaszeniu pożarów wodą 
obejm ują całokszta łt zagadnień, p rzy  czym 
p ierw szy z n ich omawia stronę teoretyczną, 
d ru g i zaś p rzyk łady  stosowania te j metody 
w  praktyce.

7. Gaszenie i  likw id a c ja  pó l pożarowych  —

m g r inż. H . B ystroń . R eferen t om ów ił, na pod­
staw ie przykładów , w a ru n k i w enty lacyjne  i w a­
ru n k i chłodzenia mające w p ływ  na zupęłne 
i szybkie wygaszenie pola pożarowego oraz spo­
soby w ykorzys tan ia  analiz chemicznych prób 
pow ie trza  do oceny stanu otamowanego pożaru.

8. N iek tó re  wytyczne w  zakresie p ro jek tow a­
nia kopalń ze względu na zapobieganie powsta­
wania pożarów dołowych  —  p ro f. d r  inż. B. 
K ru p iń sk i. W  re feracie  podał au to r szereg w y ­
tycznych, k tó ry m i pow in ien  się p ro je k ta n t k ie ­
rować p rzy  p ro jek tow an iu  kopalń węgla, pozio­
mu czy oddziału, z uwagi na samozapalność 
węgla i na możliwość pożarów z innych  powo­
dów.

9. Zagadnienie użycia drużyn ratowniczych  
m g r inż. K . Cehak. A u to r om ów ił organizację

drużyn ra tow niczych i możliwość zatrudn ien ia  
ich w  a kc ji przeciwpożarowej w  kopaln i.

10. Zagadnienie pożarów w św ietle obowiązu­
jących  przepisów  —- m g r inż. R. Roessler.

. W  re feracie  zostały omówione przepisy do ty ­
czące zapobiegania pożarom i gaszenia ich w  ko­
palniach.

Nad re fe ra ta m i 'wywiązała się. dyskusja, 
w  k tó re j nastąpiła w ym iana  poglądów m iędzy 
pro fesoram i uczelni, p racow n ikam i in s ty tu ­
tó w  i p racow n ikam i ruchu z wyższego dozoru 
technicznego kopalń.

W  dyskus ji p ro f. d r inż. W. B u d ryk  podał 
w y n ik i najnowszych badań nad samozapalno­
ścią węgla, d r  inż. O lp ińsk i —  w y n ik i badań 
nad palnością py łu  węglowego i  doc. m g r inż. 
B arczyk  —  w y n ik i badań nad zmniejszeniem 
palności taśm  przenośnikowych. Ponadto zosta­
ło omówione zagadnienie możliwości w yko rzy ­
stan ia  terenowych s traży pożarowych p rzy  ga­
szeniu pożarów podziemnych oraz k ilkunas tu  
inżyn ie rów  i techn ików  opisało z w łasnej p ra k ­
ty k i szereg p rzyk ładów  skutecznego gaszenia 
pożarów.

Podsum owując obrady w icem in is te r m g r 
inż. Jopek w y ra z ił opinię, iż pożądane byłoby, 
aby tego rodza ju  kon fe renc je  na tem at poża­
rów  kopaln ianych odbyw ały sie częściej, moż­
liw ie  co roku, gdyż jedna kon fe renc ja  n ie  w y ­
czerpie całokształtu zagadnienia, Uchwalono 
w n iosk i zm ierzające do ja k  najwcześniejszego 
p i zeniesienia najnowszych zdobyczy nauki i te" 
chn ik i w  zakresie wczesnego w yk ryw a n ia  po­
żarów, likw idow an ia  ich w  zarodku, częstszego 
n iż  dotychczas użycia wody do gaszenia poża­
rów  oraz likw idow an ia  pól pożarowych naszych 
kopalń, przez rozpracowanie zagadnień w  fo r ­
m ie in s tru k c ji,  przez opracowanie sprzętu po­
trzebnego do stosowania ich oraz przez szko­
lenie służby przeciwpożarowej. W nioski za jm u­
ją  się również szerszym n iż dotychczas stoso­
waniem p ro f ila k ty k i przeciwpożarowej kopalń, 
zam knię tym  oświetleniem  nawet, w  niegazo- 
wych kopalniach z równoczesnym zakazem pa­
lenia ty to n iu  oraz organ izacją  służb przec iw ­
pożarowych z uwzględnieniem  udzia łu w nich, 
w  pewnym  zakresie, terenowych s traży  pożar­
nych.

Ogółem uchwalono 19 wniosków.
M a te ria ły  pokonfe rencyjne obejmujące re fe ­

ra ty  i dyskusje ukażą się w  specja lnym  w ydaw ­
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n ic tw ie . Będą m ogły one służyć do kształcenia 
średniego i niższego dozoru technicznego w  ra ­
mach poszczególnych zakładów. W  ten sposób 
u ję ta  kon fe renc ja  przeciwpożarowa przyczyni 
się w  znacznej m ierze do podniesienia w iado­
mości dozoru technicznego w  danym przedm io­
cie i stanie się rzeczyw istą pomocą d la  kopalń 
w  ich codziennej re a lizac ji p lanów w ydobyw ­
czych.

Najskutecznie jszą metodą w a lk i z pożaram i 
je s t zapobieganie im  i tłum ien ie  ich  w  zarodku, 
toteż słusznie została dobrana tem atyka  kon­
fe re n c ji oraiz słusznie prob lem y te s ta ły  się 
k luczowym i.

Pożar je s t klęską, k tó ra  przynosi niezliczone 
s tra ty  m oralne i m ateria lne. Przez pożar zo­

sta je  naruszona rytm iczność p racy kopa ln i, w y ­
dobycie zostaje zaniżone a p lany  pozostają 
niewykonane, co powoduje dodatkowe koszty 
wydobycia.

W alka z pożaram i kopa ln ianym i je s t w  kon­
sekwencji w a lką o obniżenie kosztów p roduk­
c ji, a przez to  w a lką  o podniesienie dobrobytu 
mas pracu jących w  m yśl wskazań I I I  Plenum 
KC PZPR. Słusznie w ięc stało się, że zrzeszona 
w  Stowarzyszeniu Inżyn ie rów  i Techników' 
G órn ictw a g rupa fachowców, pracow n ików  
M in is te rs tw a  G órn ictw a, Głównego In s ty tu tu  
G órn ictw a, Wyższego Urzędu Górniczego i ko­
palń podjęła m yśl odbycia po k ilk u  latach kon­
fe re n c ji przeciwpożarowej i zrealizowała ją  
w  ta k  szerokim  zakresie.

Z doświadczeń ZSRR
Z zagadnień

Przed czterema la ty  w  ścianach kom bajno­
w ych  kopa ln i Połysajewskaja -  1 w  Kuzbasie 
powstała i  została zastosowana po raz pierwszy 
w  przem yśle w ęg low ym  nowa, kompleksowa 
-organizacja pracy. Na czym polega je j istota? 
Co spowodowało przejście na ten now y system 
pracy?

W  kopa ln i te j w ystąp iła  i  dawała się coraz 
w yra źn ie j odczuwać sprzeczność pom iędzy no­
wą techn iką —  kom ba jnam i „Donbass“ , a za­
korzenioną z daw ien dawna organizacją pracy, 
k tó ra  n ie  dawała możności pełnego w yko rzy ­
stania zdolności p rodukcy jnych  urządzeń. Po­
m im o, iż m echanizatorzy poznali wszystk ie  sub­
telności nowej maszyny i dow ied li swej um ie­
jętności k ie row ania  nią, wydajność kom bajnu 
n ie  przekraczała 7 tysięcy tonn na miesiąc, 
podczas gdy przestoje dochodziły do 10 godzin 
na dobę.

Tak d ług ie  przestoje i  związana z ty m  strata 
w ęg la  w y p ły w a ły  w  p ierw szym  rzędzie z za­
sadniczych b raków  w  organizacji pracy. P rzy ­
czyny tych  b raków  tk w iły  w  zby tn im  zawęże­
n iu  specjalności, bow iem  każdy członek b ry ­
gady m ógł w ykonyw ać jeden ty lk o  rodzaj 
pracy. W strzym ało to  rozw ój w yda jności kom ­
ba jnu  i  by ło  przyczyną przestojów.

Zacytu jem y p rzyk łady. Na przygotowanie 
ściany przeznaczona by ła  jedna zmiana —  8 
godzin. Po zw iększeniu swych k w a lif ik a c ji 
i  opanowaniu prac, gó rn icy poczęli przygoto­
w yw ać ścianę w  ciągu 3*^5 godzin, natom iast 
przez pozostały do końca zm iany czas n ie  za j­
m ow a li się w ydobyciem  węgla, gdyż n ie  m ie li 
odpowiedniego doświadczenia ani k w a lif ik a c ji. 
Dzień pracy n ie  b y ł w ykorzystyw any.

Jakko lw iek  cyk l p ro d u kc ji węgla w yko n y ­
w any b y ł w  te rm in ie , to  jednak przygotowanie 
ścian opóźniało się, a to  dlatego, iż robo tn icy  
zm iany p rodukcy jne j n ie  u m ie li uruchom ić 
kom bajnów . W  przypadku gdy zakończenie 
robó t przeciągnęło się, górn icy następnej zm ia-

organizacji pracy

ny n ie  m og li dla te j samej p rzyczyny zastąpić 
swych towarzyszy. W  rezu ltac ie  górn icy po­
przednie j zm iany zmuszeni b y li pracować w  go­
dzinach nadliczbowych.

Tak w ięc poprzednia organizacja pracy po­
wodowała n iepełne w ykorzys tyw an ie  s iły  ro ­
boczej, przeszkadzała w  zw iększaniu w yda jno ­
ści pracy, we wzroście w ydobycia  węgla. T rze­
ba było  stworzyć d la  kom ba jnu  szeroki fro n t 
robót, zmusić go do funkc jonow an ia  przez moż­
liw ie  ja k  najw iększą ilość godzin na dobę. K o ­
le k ty w  kopa ln i zadecydował, że najlepszą fo r ­
mę organ izacji pracy w  ścianach kom ba jno­
w ych  są brygady kompleksowe.

W  każdej ścianie utworzono trz y  brygady 
jednakowe, zdolne do przeprowadzenia wszel­
k ich  czynności zw iązanych z w ykonyw an iem  
cyk lu . W  tym  celu robo tn icy  g rupy przodkowej 
b y li przeszkoleni na ku rs ie  szkolen iowym  w  po­
krew nych  zawodach. Przeprowadzane było 
rów nież indyw idua lne  szkolenie praktyczne za 
pomocą przydzie lan ia  m n ie j doświadczonych 
gó rn ików  do bardzie j doświadczonych i  w y ­
kw a lifikow anych . N a jleps i kom bajn iśc i w y ­
m ie n ia li swe doświadczenia z towarzyszam i 
z innych  ścian i  w yg łasza li odczyty na zebra­
niach i  konferencjach kopaln ianych.

Zam iast poszczególnych w ąskich specjalności, 
ja k  rębaczy, ładowaczy, m aszynistów kom ba j­
nów, podsadzkarzy powstała nowa specjalność, 
now y typ  pracow nika-pom ocnika maszynisty 
kom bajnu w  ścianie, zdolnego do w ykonania  
każdej pracy wchodzącej w  pe łny zakres cyk lu . 
Maszynista kom ba jnu  i  jego pom ocnicy —  
pierwszego i  drugiego stopnia (zależnie od 
k w a lif ik a c ji)  —  poczęli w ykonyw ać pe łny  cyk l 
robót, t j.  wszelkie czynności zm iany przygoto­
wawczej oraz p rodukcy jne j w  dow olnym  okre­
sie doby.

Szczególną uwagę zwrócono na organizację 
planowego' rem ontu  zapobiegawczego w  wa­
runkach kom pleksowej organ izacji pracy. U rzą -
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dzenia oddane zostały pod opiekę specja lnych 
ślusarzy i  m echaników.

K o leg ium  M in is te rs tw a  P rzem ysłu W ęglo­
wego zaaprobowało w  1952 ro ku  ten  system 
pracy i  zatw ierdziło ' postanowienie ramowe 
dotyczące organ izacji i  wynagrodzenia za p ra ­
cę. Od tego czasu zdobyto bogate doświadczenie 
w  pracy nową metodą. O czym m ów i ono i cze­
go nas uczy?

T rzy le tn ia  p rak tyka  po tw ie rdz iła  w  pe łn i 
żywotność nowej metody. W zrosło znacznie za­
interesowanie poszczególnego pracow nika w y ­
n ika m i w ys iłkó w  brygady. Kom pleksowa or­
ganizacja pracy z samego charakteru  swego 
przyczynia się do rozw o ju  wzajem nej pomocy, 
w yrab ia  kom un istyczny stosunek do pracy.

W  now ych w arunkach zw iększyła się rola 
starszego górn ika jako  organizatora p ro d u kc ji 
w  ścianie. Obecnie dozór górn iczy ' może po­
święcić w ięcej czasu i uw agi technicznemu 
k ie ro w n ic tw u  w ydobycia  węgla.

Zw iązek zawodowy p rzyczyn ił się rów nież 
w  dużym  stopniu do ugrun tow an ia  powodze­
n ia  nowej metody. W szelkie n ieporządki w  b ry ­
gadach i  m iejscach pracy om awiane są na na­
radach p rodukcy jnych  i zebraniach robo tn i­
czych. K ie row n ic tw o  kopa ln i dąży do usunięcia 
b raków  wskazywanych przez górn ików .

W szystko to m iało dodatni w p ły w  na p ro ­
dukcję. W zm ocniła się dyscyplina pracy, w y ­
p e łn ił się dzień roboczy. Przestoje m iędzy- 
zm ianowe skróc iły  się poważnie. Użyteczny 
czas pracy kom bajnu wzrósł z 14 do 20 godzin 
na dobę. Zn iknę ło  „przesiadyw an ie“  w  ścianie 
ponad godziny pracy przeszkadzające no rm a l­
nem u try b o w i pracy i  odpoczynkow i górnika. 
Szturmowość stała się przeszłością. Kopaln ia  
pracuje ry tm iczn ie .

W szystkie zasadnicze w skaźn ik i techniczno- 
ekonomiczne polepszają się z roku  na rok. 
Średni postęp ściany na miesiąc w zrósł w  po­
rów nan iu  z 1953 r. o 13 m etrów . Ilość cyk lów  
zw iększyła się przeciętn ie z 16,5 do 25,2 p rzy 
zw iększeniu długości przodka średnio o 6 me­
trów . Przeciętna wydajność kom ba jnu  „D on - 
bass“  dochodzi na miesiąc do 13 472 tonn, n a j­
wyższy urobek dochodzi do 25 100 tonn. Śred­
nie w ydobycie  na dobę wzrosło w  ciągu 3 la t 
o 40%. K o le k ty w  zobowiązał się w ykonać p ię­
cio latkę na Dzień G órnika, w yprodukow ać 
ponad plan 200 tys. tonn; w ykonu je  on począw­
szy od pierwszych dn i nowego roku  z powo­
dzeniem swe zadania.

W ydajność pracy robotn ika  w  p ro d u kc ji 
zw iększyła się p rzy  końcu ubiegłego ro ku  w  po­
rów nan iu  z 1951 r. O' 24,9%. P rzyczyniło ' się to 
do znacznego obniżenia kosztów własnych. 
Koszty własne 1 tonny węgla obn iży ły  się do 
6 rb. 26 kop., a przecię tny m iesięczny zarobek 
robo tn ika  w zrósł w  tym  okresie o  63 rb. i  w y ­
nosi 1250 rb . Jednocześnie kopaln ia  osiąga 
znaczną oszczędność funduszu płacy zarobko­
wej.

Robotnicy przekonali się, dz ięk i w łasnemu 
doświadczeniu, o stronach dodatn ich kom p lek­
sowej organ izac ji pracy. D latego też stała się 
ona do tegO' stopnia częścią składową życia ko ­

pam i, iż żaden, gó rn ik  n ie  m yś li ju ż  o powrocie 
do danej organizacji.

Pom im o tego, że s trony dodatnie nowej me­
tody są oczywiste i p rak tyczn ie  w ypróbowane 
przez naszą kopa ln ię  oraz inne kopalnie, do­
świadczenie to rozpowszechnia się zbyt wolno.

Praca now ym  systemem wym aga starannego 
doboru k ie row n ika  oraz członków brygad, p ra ­
w id łow ego rozmieszczenia s ił roboczych oraz 
stworzenia w a runków  do osiągnięcia w yda jno ­
ści pracy. Wszystko to związane jest z pew nym i 
trudnościam i. Zam iast dążyć do ich usunięcia, 
n iek tó rzy  robotn icy, chcąc un iknąć kłopotów , 
igno ru ją  nową postępową metodę p rodukc ji.

Dalszy rozw ó j kom pleksowej o rgan izacji 
pracy wymaga rozstrzygnięcia szeregu zagad­
nień.

Już przed trzema la ty  K o leg ium  M in is te r­
stwa postanow iło opracować typow e program y 
szkolenia gó rn ików  w  zawodach pokrew nych, 
lecz program y te wciąż n ie  są gotowe. Nie 
skonstruowano dotychczas kom bajnów  do po­
k ładów  o m a łym  nachylen iu  i  do pokładów  po­
chy łych  o grubości od 2,1 do 2,8 metra.

Należy ulepszyć system brygad kom plekso­
wych. Czas zużyty na dostawę i zamianę urzą­
dzeń w  procesie planowanego rem ontu  zapo­
biegawczego lu b  też zużyty na likw id a c ję  awa­
r i i ,  k tó re  m ia ły  m iejsce nie z w in y  brygady, 
należy zaliczać p rzy ob liczaniu program ow ej 
płacy. Tak i system płac zainteresuje pracow­
n ikó w  ścian kom bajnow ych i  p rzyczyn i się do 
lepszego przeprowadzania rem ontu, zm niejszy 
awarie i  przestoje w  ścianach. D la bardzie j 
p recyzy jne j organ izacji rem ontu  zapobiegaw­
czego oraz lepszego w ykorzystan ia  urządzeń, 
duże znaczenie posiada zaopatrzenie kopaln i 
w  zapasowe części maszyn, zapasowe kom ­
ba jny  itp.

Należy przyspieszyć przebudowę kopa ln i roz­
poczętą przed siedm iu la ty . W skutek nienadą­
żania transportu , niskiego poziomu mechaniza­
c ji pracy na pow ierzchni kopa ln i przestoje b ry ­
gad kom pleksowych dochodzą do 20%> czasu 
roboczego. Trzeba wybudować św ietlicę, szkołę 
dziesięcioletnią, domy mieszkalne, in te rna ty  d la 
robo tn ików  i  urzędników .

Doświadczenie wskazuje, iż kom pleksową o r­
ganizację pracy należy stosować nie ty lk o  
w  ścianach kom bajnow ych, lecz i w  ścianach, 
w  k tó rych  czynne są w ręb ia rk i. Is to tn ie  po 
prze jściu  ścian z w ręb ia rkam i na now y system 
pracy w ydobycie miesięczne wzrosło o 21%. 
W ydajność pracy wzrosła o 9%, koszty w łasne 
1 tonny węgla spadły o 11%, zaś średnia płaca 
miesięczna robo tn ika  wzrosła. Liczba robo tn i­
ków  nie w ykonu jących  norm y zm niejszyła się 
poważnie.

Powyższa metoda stosowana jest w  w ie lu  
innych  kopaln iach posiadających w rę b ia rk i, 
lecz w  każdej kopa ln i na swój w łasny sposób. 
Na swój sposób rozstrzygane 'jes t tam  zagad­
n ien ie  płac robo tn ików  specjalności pokrew ­
nych. Kom pleksowa organizacja pracy jest za­
legalizowana, jeś li chodzi o ściany kom ba jno­
we. Trzeba zalegalizować ją  rów nież i  d la tych  
ścian, w  k tó rych  węgie l u rab iany jest za po­
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zmniejszenie ich ilości, lecz i  polepszenie ob­
s ług i mechanizmów.

Postępowy system pracy, wprowadzony przez 
now atorów  naszej kopa ln i, u m o ż liw i pełne w y ­
korzystan ie  kom bajnów  i  w ręb ia rek  i  na te j 
podstawie zw iększy wydajność pracy oraz w y ­
dobycie węgla. Konieczne jest, aby m in is te r­
stwo rozstrzygnęło do jrza łe  już  zagadnienia 
i usunęło przeszkody stojące na drodze stoso­
w ania na szeroką skalę nowej m etody o rgan i­
zacji pracy.

(W ed ług :  T rud  n r  39 z 16. I I .  1955.) Tłum. N. T.

mocą w ręb ia rek  oraz opracować zarządzenie, 
chociażby tymczasowe, o organizacji i płacy 
brygad.

D ojrza ła  już  sprawa rozstrzygnięcia, na pod­
staw ie doświadczeń brygad kom pleksowych, 
zagadnień ku m u la c ji pokrew nych specjalności. 
.Na ogólną ilość gó rn ików  w  kopa ln i 60 ~=~ 70°/o 
stanow ią pracow nicy pomocniczy. Do n ich  za­
licza ją  się robo tn icy  za trudn ien i p rzy  dostawie 
drewna, p rzy  wyciągach, wzbogacaniu, wozacy 
itp . Skum ulow anie tych  zawodów oraz lepsza 
organizacja ich  pracy um oż liw i n ie ty lk o

Kronika krajowa

Z lo t  p rz o d u ją c y c h  g ó rn ik ó u i, in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  
p rz e m y s k i w ę g lo w e g o

D n ia  21. 5. 1955 r. od by ł się w  B y to m iu  w  sali Dom u K u ltu ry  Z lo t 
p rzodu jących  gó rn ików , te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  p rzem ysłu  węglowego 
U d z ia ł w  Z locie  w z ię ło  ponad tysiąc p rzo do w n ików  pracy, k ie ro w n ik ó w  
oddz ia łów  i dy re k to rów . Oprócz p ra cow n ikó w  kopa lń  b y l i  także obecni 
p rzeds taw ic ie le  G IG , i IM G  oraz in nych  p laców ek naukow ych .

W  Z loc ie  ponadto ud z ia ł w z ię li Prezes R ady M in is tró w  Józef C y ra n ­
k iew icz , I  S ekre tarz K W  PZPR  Józef O lszewski, p rzew odniczący W RN 
Ryszard N ieszporek i przew odniczący ZG  Z ZG  Stefain C io łkow sk i.

R e fe ra t zasadniczy w y g ło s ił I  w ice m in is te r g ó rn ic tw a  F ranciszek W a- 
n io łka , w  k tó ry m  podsum ow ał dorobek p rzedzlo tow e j ry w a liz a c ji oraz 
o m ó w ił cztery p rob lem y:

1. Konieczność konsekw entne j m echan izac ji kopalń,
2. P odniesienie w yd a jn ośc i ogólne j w  przem yśle w ęg low ym .
3. Rozwój m y ś li technicznej w śród  in żyn ie ró w , te ch n ikó w  i  gó rn ików .
4. Realizacja  zadań na od c inku  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.
Po re fe rac ie  w y w ią z a ła  się ożyw iona dyskusja , w  k tó re j ud z ia ł w z ię li: 

d y r. k o p a ln i D y m itro w  inż. K o rn e c k i; p rzo do w n ik  p racy  z kop. P s tro w sk i — 
J u lia n  W ó jc ik ; brygadz is ta  ch o dn ikow y  z k o p a ln i Z ie m o w it —  M ieczysław  
K rzyw o no s ; z ko p a ln i S łup iec —  W ład ys ław  C hom ińsk i oraz dyr. G IG  p ro f. 
inż . B oreck i.

W  d y s k u s ji g łów n ie  poruszono nowe m etody p racy  w  kopa ln iach  na 
podstaw ie  dotychczasowych osiągnięć.

N a zakończenie dysku s ji zebra ł glos Prezes R ady M in is tró w  Józef 
C yra n k ie w icz . P rzekazał pozdrow ien ia  od K C  P ZP R  i  Rządu oraz n a k re ś lił 
w  sw o im  p rzem ów ien iu  zadan ia stojące przed ca łym  przem ysłem  w ę g lo w ym  
a  zwłaszcza przed aw angardą p ra cow n ikó w  przem ysłu  w ęglow ego uczest­
niczącą w  Z locie.

Po d ysku s ji uczestn icy Z lo tu  u p o w a żn ili Prezesa ZG  ZG G  do w y s to ­
sow an ia  ape lu  do w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  gó rn ic tw a , po czym w ic e m i­
n is te r F ranciszek W an io łka  ud eko row a ł szereg obecnych odznaką Z as łu ­
żonego P rzodow n ika  i  Zasłużonego R acjona liza to ra .

STRESZCZENIE Z A R ZĄ D ZE Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A  
W Y D A N Y C H  W  M IE S IĄ C A C H  M A R C U  I  K W IE T N IU  1955 R.

Zarządzenie nr 68 z d n ia  18. I I I .  
1955’ r. (znak ZM-2/236/54) w  spra­
w ie  na leżytego zagospodarowania 
zbędnych m aszyn i  urządzeń p rze­
m ys ło w ych  —  p o w o łu je  Resortową 
K o m is ję  K w a lif ik a c y jn ą  do S praw  
Zbędnych M aszyn i  U rządzeń oraz 
kom is je  k w a lif ik a c y jn e  p rzy  cen­

tra ln y c h  zarządach, zarządach i  z je ­
dnoczeniach.

Zarządzenie nr 69 z d n ia  18. I I I .  
1955 r. (znak NP,/III/3c/1037) w  spra­
w ie  zm iany  reg u la m in u  p re m io w a ­
n ia  n iezakordow anych  p ra co w n ikó w  
za trud n ionych  bezpośrednio p rzy

m echanicznej przeróbce węgla 
określen ie  w  § 2 „w ę g ie l ekspedy­
c y jn y “  zastępuje okreś len iem  „w ę ­
g ie l wzbogacony“ .

Zarządzenie n r 70 z d n ia  19. I I I .  
19551 r. (znak NPJ/Ku/410/55) w  spra­
w ie  w p row adzen ia  branżow ych  
no rm  p ra cy  —  w prow adza  k ilk a  no­
w ych  norm .

Zarządzenie nr 71 z dn ia  19. I I I .  
1955 r. (znak In-DO /72/55) w  spra­
w ie  do kon yw an ia  przez zjednocze­
n ia  p rzem ys łu  węglowego, z jedno­
czenie przem ysłu  w ęg la  bruna tnego 
oraz C e n tra ln y 'Z a rz ą d  B u d o w n ic tw a  
W ęglowego scentra lizowanego zaku­
pu oraz rozdz ia łu  m aszyn i  u rz ą ­
dzeń —  w  celu dokonan ia zadań 
w ym ien ion ych  w  ty tu le  w prow adza  
in s tru k c ję  w  spraw ie  try b u  postę­
powania.

Zarządzenie nr 72 z d n ia  22. I I I .  
1955 r. (znak G M /W -V /2-13/55 ’) w 
spraw ie  pow o łan ia  k o m is ji d la  roz ­
pracow an ia  zagadnień w y k o rz y s ta ­
n ia  h a łd  i  odpadów  z eksp loa tac ji 
kop a lń  w ęgla . Treść zarządzenia 
określa  jego ty tu ł.

Zarządzenie n r 73 z d n ia  22. I I I .  
1955 r. (znak N O /K O /1W ) w  spraw ie 
w prow adzen ia  w  życie in s tru k c ji o 
w sp ó łp racy  w  zakresie p lanow an ia  
p ro d u k c ji części zam iennych i  ich 
w ykonaw stw ia . Treść zarządzenia 
okreś la  jego ty tu ł.

Zarządzenie n r 74 z d n ia  22. I I I .  
1955 r. (znak N P II/li3 f/385/55) w  
spraiwie p re m io w a n ia  p ra co w n ikó w  
zak ładów  przem ysłow ych  reso rtu  
gó rn ic tw a  za oszczędne i  rac jona lne  
uży tko w an ie  en e rg ii e lek tryczne j - 
w p row adza  p rem iow an ie  oraz regu­
la m in  p rem iow an ia  za oszczędną 
gospodarkę energ ią e lektryczną .

Zarządzenie n r 75 z d n ia  25. I I I .  
1955 r. (znak CZZR/No/7/55) w  spra­
wne przekazania s to łó w k i o raz k io ­
sku przez K o p a ln ic tw o  N a fto w e  Po­
to k  w  P o toku  na rzecz K o p a ln ic tw a  
N aftow ego G orlice  w  G o rlicach  — 
przekazu je1 ja k  w  ty tu le  s to łów kę 
i  k io sk  w  Osobnicy.

Zarządzenie nr 76 z d n ia  25. I I I .  
1955 r. (znak CZZR/NO/8/5S) w  spra­
w ie  przekazania tu c z a m i przez K o ­
pa ln ię  W ęgla Kam iennego P s tro w ­
sk i w  Z abrzu  na  rzecz B ytom skiego 
Zespołu G ospodarstw  R o lnych  G ó r­
n ic tw a  w  B y tom iu . Treść zarządze­
n ia  określał jego ty tu ł.
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Zarządzenie n r 77 z d n ia  25. I I I .  
1955 r. (znak CZZR/3/55) w  spraw ie 
przekazan ia  sk lepu spożywczego, 2 
k iosków , oraz 1 f r y z je rn i przez K o ­
pa ln ię  W ęgla K am iennego N ow a 
R uda w  N ow e j R udzie na rzecz. 
K o p a ln i W ęgla Kam iennego S łup ice 
w  S łupcu. Treść zarządzenia określa  
jego ty tu ł.

Zarządzenie n r  78 z dn ia  25. I I I .  
1955 r. (znak CZZR/NO /6/55) w  spra­
w ie  przekazan ia  3 k iosków , 2 sto­
łów ek, 2 w a rsz ta tó w  szewskich przez 
K o p a ln ię  W ęgla K am iennego Stali-* 
nogród i  G o ttw a ld  w  S ta linogrodz ie  
na rzecz Ś ląsk ie j F a b ry k i Urządzeń 
G órn iczych w  S ta linogrodz ie  — 
przekazu je  na rzecz p rze jm u jące j 
F a b ry k i o b ie k ty  w ym ien ion e  w  ty ­
tu le  a położone na teren ie  m iasta 
S ta linogrodu.

Zarządzenie n r  79 z dn ia  25. I I I .  
1955 r. (znak N P /ILT3f/55) w  spraw ie 
re g u la m in u  p re m iow an ia  p ra co w n i­
k ó w  e le k tro w n i —  w p row adza  no w y  
re g u la m in  p re m iow an ia  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  e lek ­
t ro w n i reso rtu  gó rn ic tw a  za d o trzy ­
m y w a n ia  dyspozytorsk iego dobowe­
go g ra fik u  obciążeń w  ciągu m ie ­
siąca, do trzym yw a n ie  jednostkow e­
go zużycia w ęg la  um ownego, osz­
czędność na p a liw ie , bezaw ary jną  
pracę oraz skrócenie posto ju  pod­
s taw ow ych  urządzeń w  rem oncie.

Zarządzenie n r  80 z d n ia  26. I I I .  
1955 r. (znak OP. I  4/W n) w  spraw ie  
u tw o rzen ia  G łów nego L a b o ra to r iu m  
P rzem ys łu  N aftow ego. Treść zarzą­
dzenia■ okreś la  jego ty tu ł.

Zarządzenie n r  81 z d n ia  26. I I I .  
1955 r. w  sp ra w ie  przekazania sto­
łó w k i prow adzone j p rzez O ddzia ł 
Zaopatrzen ia  Robotniczego przedsię­
b io rs tw a  „Ż upa1 Solna W ie liczka “  
w  W ie liczce na rzecz K o p a ln i K o -  
ściuszkó-N ow a w  Jaw orzn ie  d la  O d­
dz ia łu  Zaopatrzen ia  Robotniczego — 
p rzekazu je  s to łów kę  i  b u fe t w  K ra ­
k o w ie  p rz y  u l. Lu b icz  25.

Zarządzenie n r 82 z dn ia  29. I I I .  
1955 r. (znak T /W T/55) zm ien ia jące 
zarządzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  n r 
404 z dn ia  30 w rześn ia  1954 r. w  
spraw ie  pow o łan ia  reso rtow e j ko ­
m is j i  o rgan izacy jne j do spraw  X X IV  
M iędzynarodow ych  T a rgó w  Poznań­
sk ich  —  w p row adza  zm ianę osobo­
w ą  w  sk ładzie  w yże j w ym ie n io n e j 
k o m is ji.

Zarządzenie n r 83 z dn ia  25. I I I .  
1955 r. w  spraw ie  zm ia ny  re g u la m i­
n u  p re m iow an ia  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s łow ych  kop a lń  węgłai kam iennego 
— w prow adza  szereg zm ian w  reg u ­

la m in ie  w p row adzonym  w  życie za­
rządzen iam i n r  2i94 i  295 z 28 s ie rp ­
nia  1954 r.

Zarządzenie nr 84 z d n ia  30 I I I .  
1955 r . (znak B H P /Z -1 /55 ) w  spraw ie  
okresow ych inspekcja zak ładów 1 prze­
m ys ło w ych , w  zakresie  bezpieczeńst­
w a i  h ig ie n y  p racy  —  poleca jedno­
s tkom  bezpośrednio p o d leg łym  M in i­
s tro w i G ó rn ic tw a  przeprow adzen ie  
co k w a r ta ł in s p e k c ji w  m y ś l in s tru k ­
c j i  w  sp ra w ie  przeprow adzen ia  o - 
kresow ych in s p e k c ji bhp, s tanow ią ­
cej za łączn ik do tego zarządzenia.

Zarządzenie n r 85 z dn ia  31. I I I .  
1955 r . (znak MRGI/600/419/65) zm ie­
n ia jące  zarządzenie n r  222 M in is tra  
G ó rn ic tw a  z dn ia  28 czerwca 1954 r. 
w  spraw ie  system u koszto rysow ania  
i  fa k tu ro w a n ia  ro b ó t w y k o n y w a ­
nych przez P rzedsięb io rstw o M ie r ­
n ic tw a  Górniczego —  w nosi zm iany 
do §§ 1, 2 i  3.

Zarządzenie nr 86 z dn ia  31. U l.  
1955 r. (znak In . Do-299/55) w  spra­
w ie  zapew nienia kw a te r d la  dodat­
kow ych  załóg kop a ln ia n ych  —  na­
k ła d a  na P rzedsięb io rstw o B u d o w la ­
ne P rzem ysłu  W ęglowego obow iązek 
w yb ud ow a n ia  25 b a rakó w  ho te lo ­
w ych  o łączne j po jem nośc i 2000 łó ­
żek na te ren ie  11 kopalń.

Zarządzenie nr 88 z d n ia  1. IV . 
1955 r. (znak T/W 2/55) w  spra­
w ie  usta len ia  p la n u  ilo ś c i m aszyn 
i  urządzeń gó rn iczych  w  ru c h u  oraz 
l im itó w  w ska źn ikó w  m echan izacji, 
u ra b ian ia  i  ła do w an ia  na I I  k w a rta ł 
1955 r. —  podaje w yże j w ym , ilośc i 
i l im ity  w  2 załączn ikach do zarzą­
dzenia.

Zarządzenie n r 90 z dn ia  4. IV . 
1955 r. (znak C ZZ /A I/9 /55) w  spra ­
w ie  pow o łan ia  K o m is ji B ilansu  M a­
szyn G órn iczych na 1956 rok.

Zarządzenie n r 91 z dn ia  4. IV . 
19i55 r . (znak N PI/Kow /24d/750/55) 
w  sp ra w ie  in s tru k c ji! o  rod za ju  
i  obiegu d o kum e n tac ji p łac d la  
p rzeds ięb io rs tw  .podległych C e n tra l­
nem u Z arządow i B u d o w n ic tw a  W ę­
glowego i  d la  P rzeds ięb io rs tw a P ły t ­
k ic h  K o p a lń  W ęgla K am iennego w  
budow ie  —  za tw ie rdzą  w zm ianko ­
w aną in s tru k c ję , k tó rą  w y d ru k u je  
i rozp row adz i CZBW .

Zarządzenie nr 92 z dn ia  7. IV . 
1955 r. (znak N P I/K u /75 1 ) w  spra­
w ie  w prow adzen ia  b ranżow ych 
no rm  p ra cy  —  zm ienia norm ę N P G W  
19. 507 oraz w p row adza  norm ę
N P G W  12. 701-28.

Zarządzenie nr 93 z d n ia  7. IV . 
1955 r. (znak ZS. 1/55) zm ien ia ­
jące zarządzenie n r  372 M in is tra  
G órm ctw a  z dn ia  18 w rześn ia  1954 r. 
—  zm ienia ty tu ł zarządzenia n r  372 
oraz czasokres, na  k tó ry  w yd a je  się 
używ ane ub ran ia  robocze i  t rz e w ik i 
przem ysłowe.

Zarządzenie n r 95 z d n ia  7. IV . 
1955 r. (znak EM/8/2607) w  spra­
w ie  pow o łan ia  zespołu roboczego do 
op racow an ia  m etod p lanow an ia  i 
za liczan ia  w yko na n ia  p ro d u k c ji w  
g łów nych  w arszta tach napraw czych 
oraz jednostkach rów norzędnych.

Zarządzenie n r 96 z dn ia  7. IV . 
1955 r. (znak DT-2/4282|55) w  

spraw ie  2-le tn iego  p ro g ra m u  m echa­
n iza c ji ro b ó t gó rn iczych  —  w p ro ­
w adza z dn iem  1 k w ie tn ia  1955 r. 
p ro g ra m  d w u le tn ie j m echan izac ji ro ­
bó t gó rn iczych  na la ta  1955 i  1956.

Zarządzenie n r 97 z d n ia  8. IV . 
1955 r . (znak NP. II/2(4d/3989>54) 
w  spraw ie  e w id e n c ji i  do kum e n ta ­
c j i  p ra cy  :i p łac  w  przeds ięb io rs t­
w ach nadzorow anych przez Zarząd 
P rzem ysłu  R a fin ie r ii N a fty  —  w p ro ­
wadza z d n ie m  1 m aja  1955 r. in ­

s tru k c ję  w  spraw ie  o b ję te j ty tu łe m  
zarządzenia, k tó ra  zostanie w ydana  
i  rozprow adzona przez Zarząd P rze­
m ysłu  R a fin e r ii N a fty .

Zarządzenie n r 98 z dn ia  8. IV . 
1955 r. (znak NP. I I .  24d/3016/54) 
w  sp ra w ie  e w id e n c ji i  dokum enta­
c j i  p ra cy  i  p lac w  p rzeds ięb io rs t­
w ach nadzo row anych  przez Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  N a fto w e ­
go —  w prow adza  z dn iem  1 m a ja  
1955 r. in s tru k c ję  w  spraw ie  ob ję ­
te j ty tu łe m  zarządzenia, k tó ra  zo­
stanie w ydana i rozprowadzona 
przez C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  
Naftowego.

Zarządzenie n r 100 z dn ia  12. IV . 
1955 r. (znak G M /S -V /13-38) w  sp ra ­
w ie  przygo tow ań do Z lo tu  p rzodu­
jących  g ó rn ik ó w  ze zjednoczeń i  k o ­
pa lń  p rzem ys łu  węglowego —  usta­
la  w a ru n k i ja k im  m a ją  odpo w ia ­
dać uczestnicy Z lo tu  oraz ustanaw ia  
d la  n ich  specja lne odznak i p a m ią t­
kow e, w yró żn ie n ia  i  p rem ie  p ie ­
niężne.

Zarządzenie n r 101 z dn ia  12. IV . 
1955 r. (znak G M /W -V /2-38 /55) w  
spraw ie  ogran iczen ia w y ja z d ó w  
simżbowych d y re k to ró w  (k ie ro w n i­
ków ), zastępców d y re k to ró w  i za­
stępców naczelnego in żyn ie ra  jedno ­
stek reso rtu  gó rn ic tw a  —  w p ro w a ­
dza d la  osób w ym ie n io n ych  w  t y ­
tu le  obow iązek u zysk iw an ia  zgody 
M in is tra  lu b  jego. zastępcy w  p rzy ­
padkach konieczności w y ja zd u  służ­
bowego poza m ie jsce sw ej s łużbo­
w e j siedziby, ja k  rów n ie ż  o g ra n i­
cza ud z ia ł k ie ro w n ic tw a  ru ch u  ko ­
p a lń  i  zjednoczeń p rze m ys łu  w ęg lo ­
wego w  różnych  kon fe renc jach  i 
naradach oraz zabran ia w zyw a n ia  
tych  osób przez je d n o s tk i reso rtu  
g ó rn ic tw a  bez up rzedn ie j zgody M i­
n is tra , jego zastępcy lu b  P odsskre ta - 
rza  S tanu nadzoru jącego p ro d u kc ję  
węglą kam iennego.

Zarządzenie n r 102 z dn ia  15. IV . 
1955 r. (Z S /III/2 /Z m ) w  spraw ie  za­
sad p rzyd z ia łu  przez je dn os tk i o r ­
gan izacyjne podiliegłe M in is tro w i 
G ó rn ic tw a  m ieszkań uzyskanych z 
nowego bu d o w n ic tw a  —  usta la  za­
sady p rz y d z ia łu  m ieszkań d la  no­
w ych  k a d r p ro d u k c y jn y c h  oraz d la  
m łodych ro b o tn ik ó w  pracu jących  
pod ziem ią, k tó rz y  z a w a rli zw iązek 
m ałżeński.

Zarządzenie n r 103 z dn ia  15. IV . 
1955 r . (znak G M /S-V /9-10/304) w  
spraw ie  w stępu p ra c o w n ik ó w  Cen­
tra ln eg o  U rzędu G eo log ii na te ren 
zak ładów  pod leg łych  M in is tro w i 
G ó rn ic tw a  —  usta la  w a ru n k i na 
k tó ry c h  p ra cow n icy  m a ją  p ra w o  
w stępu  na te ren  zak ładów  reso rtu  
gó rn ic tw a  w  celu s k o n tro lo w a n ia  
p rac geologicznych oraz m a te ria łó w  
dotyczących d o ku m e n ta c ji geologicz- 
nej.

Zarządzenie n r 104 z d n ia  15. IV . 
1955 r. (znak G M /W -V /2-13 /55) w  
spraw ie  po w o łan ia  g ru p y  roboczej 
d la  op racow an ia  ¡zagadnienia u r u ­
chom ien ia  n ieczynne j k o p a ln i W a­
c ław , oraz m ożliwości' pod jęc ia  eks­
p lo a ta c ji w ęg la  na w ych od n ich  po ­
k ładach  w  okręgu  d o ln o -ś lą sk im  —
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fo rm ow an iu  jest bardzo istotna, ponieważ cegły 
ze zw yk łe j g lin y  form owane p rzy  w ilgo tności 
l i s - 12% i w ypalane bezpośrednio' po fo rm ow a­
n iu  m ają  znaczny skurcz i  pękają.

Z przeprowadzonych doświadczeń w idać jas­
no, że g lin iaste łu p k i będące odpadem kopalń

T a b l i c a  1

S kład  masy
N asią­
k liw ość

%

M arka
cegły U w ag i

100% świeżego 
łu p k u 9,7 125

w yp a la n ie  bezpo­
średnio po fo r -

100% świeżego 
łu p k u 9,9 150

m ow an iu
w yp a la n ie  po ob­
n iżen iu  w ilg o tn o -

T5% świeżego 
łu p k u  i  25% 
przepalonego 
m a te ria łu 12,2

#

125

ści s u ró w k i do 9% 
w yp a la n ie  bezpo­
średnio po fo r ­

m ow an iu

mogą być w ykorzystane  jako- surow iec do p ro ­
d u k c ji m ateria łów , budow lanych rów nież m eto­
dą półsuchego form ow ania. Metoda ta ma w ie le  
zalet, do k tó rych , ja k  podają źródła radzieckie, 
należy zaliczyć przede w szystk im :

,1. możliwość otrzym ania cegły w ysok ie j ja ­
kości,

2. możliwość p ro d u kc ji cegły rozm aitych  ga­
tunków  drogą zm iany udzia łu  fra k c ji 
w  masie,

3. zmniejszenie zużycia pa liw a  do suszenia 
surowca ze w zględu na n iską w ilgotność 
łu p kó w  (od 0,5 do 3%) oraz do w ypa lan ia  
o 2%3 razy  ze względu na zawartość 
w  lupkach  palne j substancji, «> ponadto 
pozwala na znaczne zwiększenie w y d a j­
ności pieców,

4. możliwość o trzym an ia  w ysokogatunkow ej 
p ro d u kc ji bez suszenia su rów k i, pom imo 
je j w ilgo tnośc i do 13%, z uw agi na szcze­
gólne własności g lin ias tych  łupków .

Doświadczenia z półsuchym  form ow aniem  
łu p kó w  kopa ln ianych przeprowadzono rów nież 
w  Zagłęb iu  K uzn ick im . Ł u p k i te jednakże róż­
n i ły  się znacznie od w yże j opisanych przede 
w szystk im  składem chem icznym : wyższą za­
w artością k rzem ionk i i  niższą zawartością t ró j-  
tłenu  g lin u  (A120 :!). A na liza  mechaniczna w y ­
kazała zawartość 47^49%  m ia łk iego piasku 
i 28-^37% części g lin iastych. Pod względem 
własności: ceram icznych łu p k i te  są m ateria łem  
mało plastycznym , n ie  nadającym  się do fo rm o­
wania na m okro, ponieważ po zmoczeniu roz­
sypu ją  się. Natom iast p rzy  fo rm ow an iu  pó ł­
suchym  pod ciśnieniem  120 kg/cm 2, otrzym ano 
po w ypa len iu  cegłę o w ytrzym a łośc i na ścis­
kanie od 198 do 312 kg /cm 2. W ytrzym ałość do­
raźna na zginanie w ynosi 73-^81 kg /cm 2, co 
wskazuje na b rak  łam liw ośc i czerepu, charak­
terystyczne j d la cegły fo rm ow anej półsuchą 
metodą.

Powyższy p rzyk ład  jeszcze raz dowodzi, że 
cegła produkowana z łu p k u  kopalnianego nawet 
o n isk ie j plastyczności przewyższa sw o im i w łas­
nościam i cegłę produkowaną w  analogiczny 
■sposób z norm aln ie  do tego celu używanych 
surowców.

Tak w ięc możliwość i celowość w ykorzys ta ­
nia do p ro d u kc ji ce ram ik i łupków  z bieżącej 
p ro d u kc ji n ie  pow inna budzić w ątp liw ości. 
W  podobny sposób można też w ykorzystać 
zw a ły nieprzepalone. Należy przypuszczać, że 
skład tych  zwałów  jest identyczny z surowcam i 
odpadkow ym i z bieżącej p ro d u kc ji z tą  różnicą, 
że łupek  u leg ł częściowemu uplastycznien iu  
i  jest wym ieszany z piaskowcem, co wymagać 
będzie p rzy  eksploatacji sortowania surowca.

Jednakże ha łdy obecnie czynne stanow ią za­
ledw ie  około 40% ilości zwałów  kopaln ianych 
na G órnym  Śląsku, Pozostałe 60%, to stare 
zw a ły  przepalone składające się z pomiesza­
nych surowców, często o bardzo różnorodnym  
składzie. W  w ie lu  zagłębiach Zw iązku Ra­
dzieckiego w yko rzys tu je  się m ate ria ł z prze­
palonych zwałów  cło p ro d u kc ji rozmaitego ro ­
dzaju b loków  ścianowych, p ły t  do licowania, 
a nawet do o trzym yw an ia  m ate ria łów  w iążą­
cych (w mieszance z wapnem oraz m ie lonym  
żużlem w ie lkop iecow ym ). Zużycie jednak prze­
palonych ska ł do budow nictw a, wobec ogrom ­
nych ich ilości, nie rozw iązuje spraw y l ik w i­
d a c ji starych zwałów'. Dopiero budow nictw o 
drogowe stało się m asowym  konsumentem 
tych  zwałów. W  przepalonych zwałach kopa l­
n ianych  w yróżn ia  się trz y  rodzaje skał:
1. dobrze1 wypalone mające szczelną s tru k ­

turę, często k lim kierow ate  i  spieczone, 
z czerepem znacznej twardości,

2. słabo w ypalone składające się w  przeważa­
jące j m ierze z drobnych m a łow ytrzym a- 
łych  kaw ałków ,

3. zupełnie niewypalone, s iln ie  rozdrobnione 
o bardzo n isk ie j w ytrzym ałości.

W  Zagłębiu D onieckim  na jm ocn ie j wypalone1, 
w y trzym a łe  i  jednorodne są przepalone ska ły 
towarzyszące antracytom  i  węglom  koksu ją ­
cym. D la  celów drogowych na jbardz ie j in te re ­
sujące są ska ły g rupy pierwszej, szeroko roz­
przestrzenione w  Donbasie i p raktyczn ie  zba­
dane z p u n k tu  w idzenia m ożliwości zastosowa­
nia w  konstrukc jach  drogowych.

G ranu lacja  przepalonej ska ły  jes t bardzo 
różna.

Najczęściej spotyka się ka w a łk i w ie lkośc i od 
5 do 80 mm. Zawartość f ra k c ji poniżej 5 mm 
jest z regu ły  nieznaczna. C iężar objętościowy 
poszczególnych kaw a łków  waha się w  zależ­
ności od stopnia spieczenia ód 1,85-^2,35, a na- 
siąkliwość w ynosi 3-^6% wagi. Podkreślić na­
leży, że p rzy  dłuższym przebyw aniu  w  wodzie 
ka w a łk i przepalonej ska ły  n ie  pęcznieją. Prze­
palona skała (mieszanina w szystk ich  fra k c ji)  
uszczelniona do tego stopnia ja k  w  w arstw ie  
f ilt ra c y jn e j drogi, pod obciążeniem 50 kg/cm 2, 
ma nasiąkliwość od 10,6-^12,2%, t j .  p raw ie  
dwa razy niższą, n iż  nasiąkliwość w a rs tw y  f i l ­
tra cy jn e j w ykonane j z piasku.

Jak w yn ika  ze szczegółowych zestawień 
w skaźników  własności: fizyko-m echanicznych, 
przepalona skała jest w  ZSRR zaliczona do 
niższych klas technicznych m a te ria łów  ka­
m iennych (3 i 4 k lasy w ed ług  k la s y fik a c ji 
ZSRR) i jest z powodzeniem stosowana do 
w ars tw y  f ilt ra c y jn e j p rzy  budowie dróg wza-
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m ian piasku lu b  żw iru . W  zagłębiu Donieckim , 
gdzie do budow y dróg z braku  miejscowego 
kruszyw a przywożono piasek i  żw ir, masowe 
zastosowanie m iejscowej p rzepa lone j' ska ły po­
zw o liło  n ie  ty lk o  zaoszczędzić znaczne sumy, 
ale i  uw o ln ić  duże ilośc i wagonów ko le jow ych.

E fektyw ność w ykorzystan ia  przepalonych 
skał do budo-wy dróg polega n ie  ty lk o  na po­
w ażnym  potan ien iu  kosztu budow y w ars tw y  
f ilt ra c y jn e j drogi, ale i  na dodatkowym  obn i­
żeniu kosztów w  w y n ik u  zm niejszenia grubości 
układanego1 na n ie j podłoża.

W  porów nan iu  z .mocnym, czystym  kam ien­
nym  tłuczniem , m oduł de fo rm acji przepalo­
nych  łu p kó w  jest około 1,5 raza niższy, ale 
w  porów nan iu  z zazwyczaj używ anym  w  Za­
g łęb iu  D onieckim  m ia łk im  piaskiem  2 do1 2,5 
razy wyższy.

W  zw iązku z powyższym  wybudowano szereg 
dróg z zastosowaniem przepalonej ska ły p łon ­
nej. W  okręgu w oroszyłow skim  na p rzyk ład  
w  latach 1951~=“ 1952 w ybudowano ponad 60 km  
dróg asfa ltow ych z w arstw ą filtra c y jn ą  z prze­
palonych skał, k tó re  obecnie stosuje się tam  
przy  budowie w szystk ich  now ych dróg.. W y ­
budowane odc ink i szos po przeszło rocznej eks­
p loa tac ji b y ły  w  dobrym  stanie i  odpow iadały 
w szystk im  w ym ogom  technicznym .

Proces eksploatacji przepalanych łupków  
w  tym  okręgu b y ł ca łkow icie  zmechanizowany. 
U rabian ie  i  ładowanie kam ienia odbywało się 
czerpakiem łyżkow ym , a następnie kam ień b y ł 
transportow any autam i na odległość do 10‘ km . 
Te w a ru n k i eksploatacji ska ły p łonne j są bar­
dzo ekonomiczne w  porów nan iu  z przygoto­
w yw an iem  tłucznia, w  kam ieniołom ach. W  ra ­
mach całej gospodarki narodowej pracochłon­
ność budow y dróg na bazie przepalonych skał 
jes t znacznie mniejsza. W  ta b licy  2 pokazana 
jest oszczędność w y n ik ła  z zastosowania prze­
palonej ska ły  p rzy  budow ie jednej z dróg o d łu ­
gości 25 km .

T a b l i c a  2

K oszt w łasny  
1 m 2 d rog i • O bn iżka

k o n ­
s tru kc ja
p ro je k ­
tow ana

k o n ­
s tru k c ja
w y k o ­
nana

kosztu
w

rub la ch

W ars tw a  f i l t ra c y jn a  z 
tłu czn ia  grubości 
6 cm 17,62

Podłoże z  t łuczn ia  
g rubości 14 cm 28,73

W ars tw a  f i l t ra c y jn a  z 
przepa lone j ska ły  
grubości 15 cm 8,40

Podłoże z tłuczn ia  
grubości 12 cm — 24,75 —

Razem 46,35 33,15 13,20

Tak w ięc na podstawie doświadczenia, s tw ie r­
dzono w  Donbassie, że w arstw a f iltra c y jn a  
z przepalonych s k a ł1 zabezpiecza wym aganą 
trw a łość naw ierzchn i drogowej i  potania w ię ­
cej n iż  d w ukro tn ie  koszty w a rs tw y  filtra c y jn e j 
dróg.

Ponadto w  Zw iązku  Radzieckim  prowadzi 
się badania nad zastosowaniem przepalonych 
skał w  k o n s tru kc ji pokryc ia , zwłaszcza w  m ie­
szance z organicznym i m a te ria łam i drogow ym i 
(asfalt). Pierwsze badania labo ra to ry jne  w  te j 
dziedzinie da ły  dodatnie rezu lta ty . Ustalono 
na p rzyk ład  dobrą przyczepność i  w iązania 
przepalonej ska ły b itum inam i, co daje m o ż li­
wość zam iany drogiego, piasku kwarcowego 
w  mieszankach asfa ltowych m ia łem  przepalo­
nych  skał.

Na podstawie w yżej opisanych doświadczeń 
radzieckich można stw ierdzić  z. całą pewnością, 
że to, co dotychczas w  górn ic tw ie  w ęg low ym  
uważane było  za bezużyteczny odpad, stanow i 
cenny surow iec do o trzym yw an ia  w ie lu  m ate­
ria łó w  budow lanych. W skazują na to* rów nież 
pewne fragm entaryczne doświadczenia prze­
prowadzone przez Zakłady M a te ria łów  B udow ­
lanych  Przem ysłu Węglowego. W yprodukow a­
na w  ska li labo ra to ry jn e j cegła z łu p ku  w y ­
wożonego na hałdę z kopa ln i M u rc k i wykazała 
w ytrzym ałość na ściskanie ponad 400 kg/cm 2, 
a w ięc daleko większą od uzyskanej w  ZSRR 
(312 kg/cm-) i  wyższą od w y trzym a łośc i w ym a­
ganej d la  k lin k ie ru , dla którego Re 350 kg/cm 2. 
Dowodzi to m ożliwości i  celowości w y k o rz y ­
stania odpadów kopa ln ianych i  wskazuje na 
nasze zaniedbania w  te j dziedzinie.

M im o ogromnego postępu w  technice bu­
downictwa, m im o pom yślnych doświadczeń 
w  dziedzinie stosowania now ych m ateria łów  
budow lanych (pianobetony, żużlobetony) 
i  ogrom nych perspektyw  o tw ie ra jących  się 
pr^ed ty m i m ateria łam i, cegła ceramiczna jest 
i  będzie w  na jb liższe j przyszłości jednym  
z podstawowych m ate ria łów  używ anych w  bu­
dow nictw ie. O ile  ilościowa p rodukc ja  cegły 
bodajże zabezpiecza potrzeby budownictwa, 
to1 sprawa jakości cegły pozostawia w ie le  do 
życzenia.

Zastosowanie łu p ku  kopalnianego jako do­
m ieszki do gorszego jakościowo* surowca p rzy  
p ro d u kc ji ceram ik i czerwonej, ja k  pokazały 
przytoczone doświadczenia radzieckie, z pew­
nością dałoby pozytyw ne rezu lta ty , zarówno 
w  dziedzinie podniesienia jakości cegły ja k  
i  oszczędności pa liw a, a także i zmniejszenia 
kosztu surowca.

W ie le  zakładów ceram ik i pospolite j, n ie po­
siadających odpow iednich złóż surowcowych, 
m ogłoby na bazie łu p ku  kopalnianego rozsze­
rzyć lub  nawet rozpocząć produkc ję  w yrobów  
cienkościennych, a zwłaszcza dachówki zastę­
pującej pokryc ie  dachów deficytow ą blachą.

W artoby się rów nież zastanowić, czy n ie  
by łoby celowe w ybudow anie  w ie lk ich  zakła­
dów ceram icznych o p ro d u kc ji na p rzyk ład  100 
m ilionów  sztuk cegły rocznie, bazujących na 
łupkach kopaln ianych. P rodukc ję  w  nowobu­
dowanych zakładach należałoby oprzeć na pó ł­
suchej metodzie form owania. Metoda ta jest 
w  Polsce p raw ie  nieznana, bo dopiero budu je ­
m y k ilk a  zakładów na n ie j opartych, jednakże, 
w  w ypadku zastosowania łu p ku  kopalnianego 
jako  surowca, jest to metoda najlepsza. Zasto­
sowanie półsuchego sposobu form ow ania  do
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zw yk łych  g lin  o m ałej plastyczności, k tó rych  
n ie  można form ow ać na m okro, ma już  swoje 
ekonomiczne uzasadnienie, pozwala bow iem  
w ykorzystać gorszy surowiec. Jednakże i  tu ta j 
w ystępu je  konieczność suszenia surowca przed 
prasowaniem. Tymczasem zastosowanie łupków  
kopaln ianych, w  zw iązku z ich  n iską w ilg o t­
nością, n ie przekraczającą k ilk u  procent, n ie  
wymaga suszenia ani surowca, ani p ó łfa b ry ­
katów  (surówki), co ogrom nie potania proces 
p rodukc ji.

Ponadto zastosowanie łupków  kopa ln ianych 
do p ro d u kc ji ceram icznej ma jeszcze inne za­
le ty. Odpadają w yd a tk i na urob ien ie  i  w ydo­
bycie surowca, ponieważ łupek z bieżącej pro­
d u kc ji kopaln i, k tó ry  w  p ierw szym  rzędzie 
w inno  się w ykorzystać będzie m ógł być bez­
pośrednio prze ładow yw any na ko leby cegiel- 
niane, dając oszczędność kosztów zarówno 
cegielni, ja k  i kopaln i. Z pewnością także 
zm niejszy się zużycie pa liw a do w ypa lan ia  
cegły, ponieważ większość łupków  z dołu ko­
paln i (z w y ją tk ie m  przekopowych) oraz łu p k i 
będące odpadem ze wzbogacania zaw ierają 
części palne w  postaci domieszek węgla. P rzy 
zawartości węgla powyżej 10°/o, ja k  podają 
źródła radzieckie, w ypa lan ie  można przekszta ł­
cić w  samowypalanie, podobnie ja k  odbywa się 
proces palenia się zwałów.

Zastosowanie łupków  kopa ln ianych do* p ro ­
d u kc ji ceram ik i na większą skalę ma również 
i pewne wady. Najpoważnie jszą z n ich  jes t v 
b rak pewności co do jednorodności w ydoby­
w anych g lin iastych  łupków  i  m ożliwości zm ian 
surowca. Bow iem  przy  w ierceniach geologicz­
nych za węglem  n ie  prow adzi się badania skał 
p łonnych nadających się do p ro d u kc ji ceram iki, 
ja k  łu p k i g lin iaste, k tó re  p rzy  późniejszej eks­
p loa tac ji węgla również mogą być w ykorzys ta ­
ne. Po rozw in ięc iu  się na szerszą skalę w y k o ­
rzystania odpadów kopalń, badania ilości i  ja ­
kości surowców zalegających z węglem pow in ­
no być prowadzone, ponieważ będzie to  pod­
stawą do lo ka liza c ji zakładów ceram icznych 
p rzy  kopalni.

W ykorzystan ie  do p ro d u kc ji ce ram ik i bądź 
łupków  g lin iastych  z bieżącej p rodukc ji kopalń,

bądź m ate ria łu  z n ieprzepałonych zwałów  ty lko  
w  części może rozwiązać sprawę ograniczenia 
narastania zwałów  i  ich  lik w id a c ji. Znaczna 
część odpadów kopaln ianych, to rozm aite  ro ­
dzaje piaskowca, k tó ry  być może będzie się 
nadawał do budow nictw a drogowego. S tw ie r­
dzić to będzie można po przeprowadzeniu od­
pow iedn ich badań. W ykorzystan ie  jednak tych  
dw u podstawowych m ateria łów , z k tó rych  sk ła ­
da ją się odpady z bieżącego* w ydobycia  i  le ­
żące na czynnych zwałach dałoby jednakże 
rozwiązanie spraw y jedyn ie  w  odniesieniu do 
40% czynnych zwałów. A  co zrob ić z b lisko 
170 zw ałam i n ieczynnym i, za jm u jącym i i  tak 
ograniczoną przestrzeń p rzy zakładach p ro ­
dukcy jnych  i często u tru d n ia ją cym i ich  rozbu­
dowę? Jednym  z masowych sposobów w y k o ­
rzystania sta rych  przepalonych zwałów, ja k  
pokazują doświadczenia radzieckie, może być 
zastosowanie ich do budowy dróg, do w ars tw y 
f iltra c y jn e j.

W ykorzystan ie  przepalonej ska ły do tego 
celu ma bardzo duże zalety ekonomiczne. 
P rzyczyn iłoby  się to  z pewnością do rozłado­
w ania n iedoboru kam iennych m ateria łów  dro­
gowych, ponieważ przepalona skała n ie  ty lk o  
może zastąpić in n y  materiałó w  w ars tw ie  f i l t r a ­
cy jne j, ale i  w p łynąć na zmniejszenie grubości 
podłoża, ja k  to  ma m iejsce w  ZSRR. Ponadto 
p rzy  budow ie dróg na G órnym  Śląsku można 
by un iknąć transportu  z Dolnego Śląska lub  
naw et z re jonu  krakowskiego, ponieważ w sku­
tek rozsiania zwałów  na ca łym  obszarze G ór­
nego Śląska, transport przepalanej skały nie 
przekraczałby k ilkunas tu  k ilom etrów . Te czyn­
n ik i zm nie jsza łyby w ydatn ie  koszty i  praco­
chłonność dróg budowanych z użyciem  przepa­
lonej skały. Jakość d róg  natom iast, ja k  prze­
konano się w  Zagłębiu D onieckim  n ie  uległa 
w  tym  w ypadku pogorszeniu.

M ożliw ości w ykorzystan ia  zwałów  są n ie ­
w ą tp liw ie  daleko większe od przedstaw ionych 
powyżej, w ykorzystan ie  jednak m ate ria łu  
hałdowego do p ro d u kc ji ce ram ik i i  celów dro­
gowych w yda je  się być rozw iązaniem  na jp ros t­
szym i m oż liw ym  do wprowadzenia w  życie 
w  na jb liższym  czasie.

Konsultacja
m

M gr inż. Bogdan N eym an

W aika z pożara

W  dniach 22, 23, 28 i 29 marca 1955 r. odby­
ła śię dwudniowa, dw ukro tn ie  powtórzona kon­
fe renc ja  wyższego dozoru technicznego zjedno­
czeń i kopalń węgla na tem at „W a łka  z poża­
ram i podziem nym i” .

K onferenc ja  została zorganizowana w  poro­
zum ieniu z M in is te rs tw em  G órn ictw a przez 
Zarząd G łów ny Stowarzyszenia N aukowo-Te­
chnicznego Inżyn ie rów  i Techników  G órn ictw a

mi podziemnymi

oraz przez G łówny In s ty tu t G órn ictw a. Bezpo­
średnią organizacją  ko n fe re n c ji za ją ł się w y ­
łon iony w  tym  celu kom ite t o rgan izacy jny  poci 
przewodnictwem  generalnego dyrek to ra  m g r 
inż. T. Laska.

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł przedstaw icie le 
M in is te rs tw a  G órn ictw a, Wyższego Urzędu 
Górniczego, Okręgowych U rzędów Górniczych, 
profesorow ie wyższych uczelni górniczych, p ra -
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cow nicy ins ty tu tów , przedstaw icie le terenowej 
s traży  pożarnej, wyższy dozór kopalń łącznie 
z k ie row n ikam i w e n ty la c ji i  techn ikam i poża- 
1 owym i oraz pewna ilość m łodzieży kończącej 
studia górnicze. Ogółem w  naradach w  oby­
dwóch turnusach wzięło udzia ł około 800 osób.

Celem kon fe renc ji było zm obilizowanie w yż­
szego dozoru technicznego kopalń cło podnie­
sienia stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowe­
go, przez zapoznanie go z na jnow szym i zdoby­
czami nauki i techn ik i w  dziedzinie zarówno 
wczesnego w y k ryw a n ia  pożarów, ja k  i gasze­
n ia  ich oraz w ym iana  poglądów m iędzy uczest­
n ika m i na powyższe tem aty.

K onferencję  zagaił p ro f. m gr inż. M . Borecki, 
p i zewodniczący Zarządu Głównego S tow arzy­
szenia Naukowo-Technicznego Inżyn ie rów  i Te­
chn ików  G órn ictw a, słowam i w ytycza jącym i 
k ie runek ko n fe re n c ji: „... Jedną z ta k ich 'd z ie - 
uziri zasadniczych, towarzyszących eksploatacji 
węgla i stanow iących o w arunkach bezpieczeń­
stwa p racy górn icze j na dole je s t dziedzina 
zwalczania i przeciw dzia łan ia  powstawaniu po­
żarów  na dole w  kopa ln i...”

Obradom przew odniczył w  p ierwszym  te r ­
m in ie  m gr inż. T. Lasek, w  d rug im  m g r inz. 
W. Górka.

Na całość kon fe renc ji złożyło się 10 nastę­
pu jących re fe ra tó w :

1. Zagadnienie pożarów w ko p a ln ia ch __m gr
inż. I . La.sek. R e fe ra t problemowy' om aw ia­
ją c y  aspekt społeczny, gospodarczy i technicz­
ny'' gó rn ic tw a  węglowego.

2. Zagadnienie p ro f ila k ty k i przeciwpożaro­
w e j ze szczególnym uwzględnieniem  rac jona l­
n e j eksploatacji i  w e n ty la c ji —  m g r inż. W. 
Jabłecki. R e fe ra t om aw ia ł różne przyczyny 
powstawania pożarów, przede w szystk im  sa­
mozapalność węgla oraz sposoby racjonalnego 
prowadzenia eksploatacji u trudn ia jące  powsta­
w anie pożarów.

3. I I  czesne w y k ry  wanie pożaru jako  w a ru ­
nek rac jona lne j wódki z zaognieniem  —  doc. 
m g i inż. S. Barczyk. Po k ró tk im  wstępie p ro ­
blemowym, a u to r om ów ił proces palenia sie 
węgla, teoretyczne podstawy oraz w ska źn ik i 
służące do wczesnego w yk ryw a n ia  pożarów po­
wsta łych wskutek samozapalności węgla.

4. Podsadzka p łynna  jako  czynn ik zapobie­
gania i  gaszenia,' pożarów  —  m g r inż. J. Skup 
i m g r inż. D z iun ikow sk i. Podsadzka płynna jes t 
doniosłym  czynnik iem  w  zwalczaniu pożarów 
i zapobieganiu pożarom podziemnym, ale ty lko  
pod tym  w arunk iem , że będzie szczelnie w y ­
konana. W  ty m  celu konieczne je s t podsadza­
n ie  pod ciśnieniem , k tó rą  to  metodę autorzy 
stosowali przez szereg la t z pom yślnym  w y n i­
kiem.

5. Gaszenie wodą pożarem> podziemnych —  
doc. m g r inż. S. Barczyk.

6. Gaszenie pożarów  szczelinowych za pomo­
cą, wody —  m gr inż. J. Noskowski.

Obydwa re fe ra ty  o gaszeniu pożarów wodą 
obe jm ują  ca łokszta łt zagadnień, p rzy  czym 
p ie rw szy z n ich om awia stronę teoretyczną, 
d ru g i zaś p rzyk łady  stosowania te j metody 
w  praktyce.

7. Gaszenie i  likw id a c ja  pó l pożarowych  —

Nr

m gr inż. I I .  Bystroń . R eferen t om ów ił, na pod­
staw ie przykładów , w a ru n k i w enty lacy jne  i wa- 
ru n k i chłodzenia mające w p ły w  na' zupełne 
i szybkie wygaszenie pola pożarowego oraz spo­
soby w ykorzystan ia  analiz chemicznych prób 
pow ie trza  do oceny stanu otamowanego pożaru.

8. N iek tó re  wytyczne w zakresie p ro je k to w a ­
n ia  kopalń ze względu na zapobieganie pow sta­
wania -pożarów dołowych  —  p ro f. d r  inż. B 
K ru p iń sk i. W re fe rac ie  podał a u to r szereg w y ­
tycznych, k tó ry m i pow in ien się p ro je k ta n t k ie ­
rować przy  p ro jek tow an iu  kopalń węgla, pozio­
mu czy oddziału, z uwagi na samozapalność 
węgła i na możliwość pożarów z innych  powo­
dów.

9. Zagadnienie użycia drużyn ratowniczych  
m g r inż. K . Cehak. A u to r om ów ił organ izację

drużyn ra tow niczych i możliwość zatrudn ien ia  
ich w  a kc ji przeciwpożarowej w  kopa ln i.

10. Zagadnienie pożarów w  św ietle obowiązu­
jących przepisów —  m g r inż. R. Roessler. 
W  re feracie  zostały omówione przepisy do ty ­
czące zapobiegania pożarom i gaszenia ich w  ko­
palniach.

Nad re fe ra tam i w yw iąza ła  się dyskusja, 
w  k tó re j nastąpiła w ym iana poglądów' m iędzy 
pro fesoram i uczelni, p racow n ikam i in s ty tu ­
tów  i_ p racow n ikam i ruchu z wyższego dozoru 
technicznego kopalń.

W  dyskus ji p ro f. d r  inż. W. B uclryk  podał 
w y n ik i najnowszych badań nad samozapalno­
ścią węgla, d r  inż. O lp ińsk i —■ w y n ik i badań 
nad palnością py łu  węglowego i doc. m g r inż. 
wtaiczyk w y n ik i badań nad zmniejszeniem 
palności taśm  przenośnikowych. Ponadto zosta 
ło omówione zagadnienie możliwości w yko rzy­
stania terenowych straży pożarowych przy ga­
szeniu pożarów podziemnych oraz k ilkunas tu  
inżyn ie rów  i techn ików  opisało z w łasnej p ra k ­
ty k i szereg p rzyk ładów  skutecznego gaszenia 
pożarów.

Podsum owując obrady w icem in is te r m gr 
mż. Jopek w y ra z ił opinię, iż pożądane byłoby, 
aby tego rodza ju  konferencje  n a 'te m a t poża- 
io w  kopaln ianych odbyw ały sie częściej, moż­
liw ie  co roku , gdyż jedna kon fe renc ja  nie w y ­
czerpie całokszta łtu zagadnienia. Uchwalono 
w n iosk i zm ierzające do ja k  najwcześniejszego 
przeniesienia najnowszych zdobyczy nauki i te" 
ch n ik i w zakresie wczesnego w yk ryw a n ia  po­
żal ów, likw idow an ia  ich w  zarodku, częstszego 
n iż  dotychczas użycia wody do gaszenia poża­
rów  oraz likw idow an ia  pól pożarowych naszych 
kopalń, przez »«pracow an ie  zagadnień w  fo r ­
m ie in s tru k c ji,  przez opracowanie sprzętu po­
trzebnego do stosowania ich oraz przez szko­
lenie służby przeciwpożarowej. W n iosk i za jm u­
ją  się rów nież szerszym n iż dotychczas stoso­
waniem p ro f ila k ty k i przeciwpożarowej kopalń, 
zam knię tym  ośw ietleniem  nawet w  niegazo- 
wych kopalniach z równoczesnym zakazem pa­
lenia ty to n iu  oraz organ izacją  służb przeciw ­
pożarowych z uwzględnieniem  udziału w nich. 
w  pewnym zakresie, terenowych s traży  pożar­
nych. .

Ogółem uchwalono 19 wniosków.
M a te ria ły  pokonferencyjne obejmujące re fe ­

ra ty  i dyskusje ukażą się w  specjalnym  wyda w -
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Kronika zagraniczna
K O N IU N K T U R A  R Y N K Ó W  W ĘG LO W YC H  W  1954 R.

P op y t na w ęg ie l ka m ie n n y  w  
k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych , z w y ją t ­
k ie m  U S A , K a n a d y  i  Japon ii, b y ł 
w  1954 ro k u  w iększy, a n iże li w  ro ­
k u  poprzednim . Jednak p o p y t ten  
nie b y ł na p rzestrzen i całego ro k u  
ró w n o m ie rn y . W  p ie rw szym  p ó łro ­
czu w p ły w  czynn ikó w , ja k  w zros t 
p ro d u k c ji w  przem yśle  przeróbczym  
i  h u tn ic tw ie  żelaza, w zros t w y tw ó r ­
czości en e rg ii e lek tryczne j, zw iększe­
n ie  o b ro tu  ła d u n k ó w  na ko le jach , 
p rz e ja w ia ł się ba rdzo  nieznacznie. 
P onadto w  p ie rw szym  pó łroczu  ob­
serw ow ano na ryn ka ch  w ęgla ka ­
m iennego o zn a k i p rzesytu , w  szcze­
gó lności w ęg lem  n iskiego ga tunku , 
zapasy w ęg la  kam iennego w  ko p a l­
n iach  B e lg ii i  F ra n c ji ro s ły  bardzo 
szybko, w s trzym yw a n o  lu b  z m n ie j­
szano w ydobyc ie  w  poszczególnych 
kopa ln iach , g ro m a d z iły  s ię  zapasy 
ko k s u  w  Niem czech zachodnich.

W  d ru g ie j po łow ie  1954 r. p ro ­
d u k c ja  przem ysłow a, w  p ie rw szym  
rzędzie żelaza oraz ene rg ii e lek­
try c z n e j, w zros ła  w idoczn ie . D z ięk i 
te m u  zużycie węgla kam iennego w  
1954 r. w  w iększości k ra jó w  k a p i­
ta lis tyczn ych  p rzekroczy ło  poziom  
ro k u  poprzedniego, pom im o w zro s tu  
w y k o rz y s ty w a n ia  in nych  źródeł e - 
n e rg ii.  S tw ie rdzone zużycie w ęg la  
kam iennego w  1954 r. (w ydobycie  
p lu s  im p o rt, m inus eksport, z  u -  
w zg lędn ien iem  ru ch u  zapasów) 
w zros ło  w  k ra ja c h  wchodzących w  
■skład E uro pe jsk ie j W spó lno ty  W ę­
g la  i  S ta li w  p o ró w n a n iu  z 1953 i', 
o  3,7°/o, w  ty m  we F ra n c ji o 7,5%, 
w  H o la n d ii o 5,7°/o, w e W łoszech o 
3 % , w  N iem czech zachodnich o 
2,4%, w  Belgii, ii Lu ksem b urgu  o 
1,2% i  o 0,2%.

Co się tyczy  in n y c h  k ra jó w  euro­
pe jsk ich , to  zużycie w ęg la  kam ien ­
nego w zros ło  znacznie w  A n g li i —  
o 5 m in  t, c z y li o  22%, w  S zw a j­
c a r ii —  o 26,4%, w  D a n ii —  o 
10,9%, w  A u s tr i i —  o 6,4®/». W  zw ią ­
z k u  ze w zrostem  w yko rzys ta n ia  e- 
n e rg ii w o dn e j i  palirwa p łynnego, 
zużycie w ęg la  kam iennego z m n ie j­
szyło się w  S zw ecji o 17,8%, w  
N o rw e g ii o 1,6®/o.

W  k ra ja c h  pozaeuropejskich zu­
życie w zrosło  w  A u s tra li i (o 14%), 
w  Z w ią z k u  P o łu d n io w o -A fry k a ń ­
s k im  (o 7%) i  w  In d ia ch  (o 3%). 
W  pozosta łych k ra ja c h  pozaeuro­
pe jsk ich , z w y ją tk ie m  USA, K a n a ­
dy  i  Japon ii, u trz y m a ło  się ono fa k ­
tyczn ie  na poziom ie 1953 r. lu b  u - 
leiglo bardzo nieznacznej zm ian ie , 
W  U S A  zużycie węgla spadło o 
54,3 m in  t,  c zy li o 13,6%. Zostało 
to  spowodowane n ie  ty lk o  oko licz ­
nością, że w ę g lo w i am e rykań sk ie ­
m u  jes t coraz tru d n ie j konku row ać 
na ry n k u  w e w n ę trzn ym  z p a liw e m  
p ły n n y m , gazem z iem nym  oraz e- 
ne rg ią  wodną, k tó ry c h  stosowanie 
zw raeta s ta le  na ko le jach , w  go­

spodarstw ach dom ow ych oraz prze- 
myślę, , lecz i  spadkiem  k ra jo w e j 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j oraz przede 
w szys tk im  spadkiem  p ro d u k c ji że­

laza (o 20,8% w  p o rów nan iu  z 1953 
rok iem ). W  zw iązku  ze spadkiem  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j zużycie 
w ęg la  kam iennego zm n ie jszy ło  się 
w  Kanadzie  w  1964 r . o  3,5%. W  Ja­
p o n ii zm n ie jszy ło  się ono o 2,4®/o.

Z m ia n y  w  zużyc iu  w ęgla , k tó re  
m ia ły  m iejsce w  k ra ja c h  k a p ita l i­
s tycznych w  1954 r., w y w o ła ły  od­
pow iedn ie  zm iany  w  jego w yd o b y ­
ciu. W  tych  k ra jach , w  k tó ry c h  
zw iększało s ię  zużycie, w z ra s ta ło  z 
re g u ły  i  w ydobyc ie  w ęg la  i  o d w ro t­
nie, spadało ono w  tych  k ra jach , 
w  k tó ry c h  zużycie węgla zm nie jsza­
ło  się. N a leży zaznaczyć, że spadek 
w ydobyc ia  w ęg la  w  U S A  p rzew yż­
szył w zrost w ydobyc ia  w  w iększo­
ści in n y c h  k ra jó w  i  w  rezu ltac ie  w  
k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  w ydobyto  
ogółem  w  1954 r . o 5% w ęg la  m n ie j, 
a n iż e li w  1953 r.

W  E uro p ie  zachodnie j w yd o b y ­
cie w ęgla w zrosło  ogółem  w  1954 r. 
w  po ró w n a n iu  z 1053 r . o  4,8 m in  t, 
czy li nieco w ięce j a n iże li o 1%. Ten

w zrost w ydobyc ia  odnosi się p ra w ie  
w y łączn ie  do N iem iec zachodnich 
i  F ra n c ji i  p o k ryw a  z nadw yżką  
nieznaczny spadek w ydob yc ia  w  
B e lg ii i  H o lan d ii. W  N iem czech za­
chodn ich w yd o b y to  w  1954 r . o 3,1 
m in  t, czy li o 2,5% w ięce j, an iże li 
w  1953 r. W ydobycie  w ęg la  we 
F ra n c ji zw iększy ło  się o 1,8 m in  t, 
czy li o 3,4%, podczas gdy w  B e lg ii 
zm n ie jszy ło  się ono o 0,9 m in  t, 
c zy li o 0,3®/o i w  H o la n d ii o 0,3 m in  
tonn, c z y li o 0,24®/o. W  in n y c h  k ra ­
jach  E uropy zachodnie j w ydobyc ie  
węgla 1954 r. u trzym a ło  się na po­
ziom ie 1953 r.

Z  k ra jó w  pozaeuropejiSkich w yd o ­
bycie w ęgla kam iennego w  1954 r. 
w zrosło  w  In d ia ch  (o oko ło  3%), w  
Z w ią zku  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k im  
(o 3®/#), w  A u s tra li i (o 14%), pod­
czas gdy w  pozostałych k ra ja ch  
spadło ono lu b  w  na jlepszym  razie 
u trzym a ło  się na poziom ie 1953 r.

Szczególnie s iln y  spadek w yd o b y ­
cia w ęgla b y ł w  U SA, m ianow ic ie  o 
63,2 m in  t, c zy li p ra w ie  o  17%. 
W iele kopa lń  U S A  p racow a ło  w  
1954 r. przez 2 do 3 d n i na  tydz ień , 
a n ie k tó re  p rz e rw a ły  ca łkow ic ie  
pracę. W edług ośw iadczenia Associa­
ted Press z P ittsb u rg a  (z 4 g ru dn ia  
1954 r.) un ie ruchom iono  w  1954 r. 
oko ło 1000 kopa lń  w  zw iązku  ze

Wydobycie węgla kamiennego w  krajach
T a b l i c a  

kapitalistycznych1)

1937 r 1952 r. 1953 r. 1954 r .4)
m in to n n

Razem w  k ra ja c h
przytoczonych 1 066,0 1 095,0 1 075,0 1 018,0

W  tym :
N iem cy zachodnie 139,0 123,0 124,5 127,6
F ranc ja 44,3 55,3 52,6 54.4
Belgia 29,8 30,3 30,0 29,2
Saara 13,4 16,2 16,4 16,9
H o land ia 14,3 12,5 12,4 12,1
W łochy 1,6 1,1 1,1 i , i

Razem k ra je  uczest-
niczące w  E u ro ­
p e jsk ie j W spólne-
cne W ęgla i  S ta li 242,2 238,7 237,0 241,3

A n g lia 2) 244,2 228,7 227,1 227,4
H iszpania 2.1 12,0 12,1 12,4
P o rtu g a lia 0,3 0,4 0,4 0,4
N orw eg ia 0,3 0,5 0,4 0,4
Szwecja 0,5 0,3 0,3 0,3

Razem k ra je  za-
cho dn io -e u ro pe j-
skie 489,8 480,,8 477.3 482,2

U S A 3) 451,2 460,0 437,0 378,2
Japonia 45.3 43,3 46,5 42,6
In d ie 25,4 36 8 36,4 37,4
Z w iązek P o łudn io -

w e j A r fy k i 15,2 27.2 28.5 29,4
A u s tra lia 12.3 19,9 18,7 21,3
KSnada 13,4 14,1 14,4 13,4
T u rc ja 2,3 4,9 5.7 5,7
Rodezja P o łu d -

n iow a 1,0 2,6 2,6 2,6
C hile 20 2,4 2,3 2,2
B ra zy lia 0,7 1,9 2,0 1,5
M eksyk 1,2 1,3 1,4 1,4

*)' M iesięczny b iu le ty n  sta tys tyczny O NZ. 2) W y jąw szy  I r la n d ię  pó łnoc­
ną. 3) Bez węgla brunatnego. 4) Bez k ra  jów -uczes tra k ó w  E u ro pe jsk ie j
W spólno ty W ęgla 
10-4- 11 m iesięcy.

i  S ta li, A n g li i i  U S A ocena w ed ług  danych  za
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T a b l i c a  2
Eksport węgla z k ra jó w  kapitalistycznych1)

1937 r. 1952 r. 1953 r. 1954 r.

tys. ton n

N iem cy zachodnie 38 2392) 1.2 700 ' 14 183 16 739
Saara 7 916 8 876 9 013
B elg ia 4 125 2 854 4 510 5 965
F ranc ja 676 1 646 2 370 2 515

Razem k ra je  u - 
ezestniczące w  
E urope jsk ie j 
W spólnocie W ę­
gla  i S ta li 43 040 25 116 29 926

*

34 232
A ng lia 40 983 11 939 14 195 14 255

Razem, k ra je  E u-
ro p y  zachodniej 84 023 37 055 44 121 48 487USA 13 661 46 883 33 105 30 532

W  ty m  do E uropy 
zachodnie j — 20 272 7 550 9 678

Razem w  przytoczo-
nych k ra ja ch 97 684 83 938 77 226 79 019

')  „A m e ric a n  M e ta l M a rk e t“  — 20 stycznia 1955 r . 2) Z  w y ją tk ie m  
Saary.

spadkiem  popytu  na w ęg ie l na ry n ­
kach w e w n ę trzn ym  i  zew nętrznym . 
O gółem  w  okres ie  od 1947 r. do koń ­
ca 1954 r. ilość  czynnych kopa lń  
zm n ie jszy ła  się w  U S A  z 9000 do 
5000, a  ilość za trud n ionych  w  tych 
kopa ln iach  spadla z 419 tys. do 225 
tys.

N adzie je  na w zro s t w ydobyc ia  
w ęg la  w  U S A  w  w a run kach  poko­
jo w ych  są raczej pesym istyczne. 
Zgodnie z ośw iadczeniem  Associa­
ted Press, jedyną  rzeczą mogącą 
zw iększyć zużycie i w ydobyc ie  w ę­
gla  b y łb y  stan nadzw ycza jny  z jego 
do da tkow ym  zapotrzebowaniem  k i l ­
k u  m ilio n ó w  tonn  w ęg la  m iesięcz­
nie.

W  1954 r. w ydobyto  w  K anadzie
0 1 m in  tonn, c z y li o 7°/o m n ie j w ę­
gła, an iże li w  1953 r . W iększość k o ­
pa lń  w  ty m  k ra ju  w yd ob yw a ła  
zm niejszone ilośc i węgla, część zaś 
kopa lń  b y ła  ca łkow ic ie  u n ie rucho ­
m io na  (TASS z  3 lu tego  1955 r.) 
W  zw ią zku  z nagrom adzeniem  w ie l­
k ic h  ilośc i w ęg la  w  kopa ln iach, w y ­
dobycie w  Ja p o n ii w  1954 r . spadło 
w  p o rów nan iu  z ro k ie m  poprzed­
n im  o 3,9 m in  t, c z y li o 8,4%.

Pom im o, iż  zapotrzebow anie na 
w ęg ie l kam ien ny  w  1954 r., szcze­
gó ln ie  w  d ru g im  jego pó łroczu, w y ­
kazyw a ło  tendenc je  zwyżkowe, to 
je d n a k  w zg lędn ie  w yso k i poziom  
w ydobyc ia  pow odow a ł grom adzenie 
się w ie lk ic h  zapasów w ęgła  w  g łó w ­
nych  ik ra jach -p rodueen tach  węgla, 
z w y ją tk ie m  A n g lii,  w  k tó re j zapa­
sy w  kopa ln iach  u trz y m y w a ły  się na 
poziom ie no rm a ln ym . P rzy  końcu 
1954 r. zapasy w ęgla ty lk o  w  k o ­
pa ln iach  (nie licząc w ie lk ic h  zapa­
sów f i r m  hand low ych) p rzekroczy­
ły  zapasy z tegoż okresu 1953 r.: 
w  N iem czech zachodnich 0,,17°/o, w  
w  B e lg ii —  0,25%, w e  F ra n c ji — 
0,33%, w  H o la n d ii — 0,48%, w  
Saarze —  0,48%. O gółem  zapasy 
w ęg la  k ra jó w  uczestniczących w  
E u ro pe jsk ie j1 W spólnocie W ęgla i  
S ta li zw iększy ły  się o 36% i w y n io ­
s ły  p rzy  końcu  pa źdz ie rn ika  1954 r. 
oko ło 15 m in  t, wobec 11 m in  t  w  
tym że okresie  1953 r .  N a jw iększe  
zapasy b y ły  we F ra n c ji (7,8 m in  t)
1 w  B e lg ii (3,9 m in  t). Chociaż za­
pasy te sk ła da ją  się w  znacznej 
części z w ęgla n lskogatunkow ego, 
ty m  n iem n ie j są one p rze ko n yw u ­
ją cym  dowodem  c iężk ie j' sytuacji,, 
wv ja k ie j zn a jd u ją  się fra n c u s k i i 
b e lg ijs k i p rzem ysł w ęg low y. W zrost 
zapasów w ęgla w  B e lg ii i F ra n c ji w  
osta tn ich  trzech la tach  spowodowa­
n y  został n ie  ty lk o  zw iększonym  
uzysk iw an iem  w ę g li n isk ich  ga tun­
k ó w  (29% w yd ob yc ia  w  po rów nan iu  
z 20% w  1937 r.) oraz n iedostatecz­
nym  zapotrzebow aniem  przez h u t­
n ic tw o  na d ro b n y  w ęg ie l k o k s u ją ­
cy, lecz rów n ież  w ie lk im  im p o rte m  
drobnego w ęgla koksu jącego z N ie ­
m iec zachodnich i  USĄ, k tó ry  k a l­
k u lu je  się tan ie j, an iże li w ęg ie l 
m ie jscow y. Z  k ra jó w  pozaeuropej­
sk ich  w ie lk ie  zapasy w ęgla zebra ły  
się w  Japon ii, w y n o s iły  one w  l i ­
stopadzie 1954 r. 8,3 m in  t,  czy li 
p rze k roczy ły  zapasy z tegoż okresu 
1953 r. przeszło o 6%.

W  zw iązku  ze w zrostem  zużycia, 
w iększość k ra jó w  im p o rtu ją c y c h  
w y ko rzys tyw a ła  in te n s y w n ie j u ­

przedn io nagrom adzone zapasy, w  
w y n ik u  czego zm n ie jszy ły  się one 
nieco.

W zrost zużycia w ęg la  w  E uropie 
zachodnie j p rzyczyn ił się do oży­
w ie n ia  ha nd lu  węglem , szczególnie 
m iędzy k ra ja m i-u c z e s tn ik a m i E u ro ­
pe jsk ie j W spó lno ty  W ęgla i  S ta li. 
Eksport- węgla z g łów n ych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych , będących ekspor­
te ra m i tego a rty k u łu , p rzekroczy ł 
ogółem poziom  1953 ro k u  z 2,3% w  
ty m  z k ra jó w  uczestniczących we 
W spólnocie —  o przeszło 14%.

E kspo rt w ęg la  z w szys tk ich  k ra ­
jó w  uczestniczących we W spólnocie 
w zrós ł poważnie, szczególnie z N ie ­
m iec zachodnich (o 18%) i  z  B e lg ii 
(przeszło o 32%). C harakte rystyczne 
jest, że o ile  w  ciągu pierwszego 
półrocza 1953 r . ekspo rt węgla z 
kra jów -uczes .tn ików  W spó lno ty  b y l 
do pewnego stopnia us tab ilizow any, 
to w  d ru g im  pó łroczu w zras ta ł on 
n ieustann ie.

E kspo rt w ęg la  z A n g li i u trz y m y ­
w a ł się w  1954 r. na poziom ie ro k u  
poprzedniego. W  zw iązku  ze zw ię k ­
szeniem zużycia oraz u trzym an ie m  
w ydobyc ia  na da w n ym  poziom ie, 
m ożliw ośc i eksportow e A n g li i sta ją  
się z ro k u  na ro k  ba rdz ie j o g ra n i­
czone,, jednak, n ie  chcąc tra c ić  t r a ­
d y c y jn y c h  ry n k ó w  zbytu , stara się 
ona u trzym ać sw ó j ekspe rt na po­
p rzedn im  poziom ie i w  rezu ltacie , 
d la  zrów now ażenia b ilan su  węgla, 
zmuszona jest im p o rtow a ć  go w  d u ­
żych ilościach.

E kspo rt w ęg la  z U S A  zm n ie jszy ł 
się o 8%  w  p o rów nan iu  z 1953 r. 
g łów n ie  w sku te k  znacznego spadku 
w yw ozu do> K anady. T rudnośc i 
zby tu  na ry n k u  w e w n ę trzn ym  oraz 
na ryn ka ch  k ra jó w  p ó łk u li zachod­
n ie j spowodow ały, że U S A  zastoso­
w a ły  w  1954 r- szereg środków  
zm ierza jących do zw iększenia eks­
p o rtu  węgla do k ra jó w  zachodnio- 
-eu rope jsk ich . M iędzy in n y m i, pod 
nac isk iem  U SA, rząd w ło s k i zn iós ł 
w  s ie rp n iu  1954 ro k u  ogran iczen ia

przyw ozu węgla, opłacanego do la ra ­
m i; w y w a rto  rów n ie ż  nacisk na 
rząd b e lg ijsk i, aby zniósł on ogra­
niczenia im p o rtu  w ęgla w p row adzo­
ne w  k w ie tn iu  1954 r. Jednocześnie 
Izba H a nd lu  Zagranicznego USA 
opracow ała w  s ie rpn iu  1954 r. p ro ­
je k t  dostaw y 10 m in  t węglai do 
E u ro py  zachodnie j po cenie niższej 
od eu rope jsk ie j. W  w y n ik u  tego 
eksport w ęgla am erykańskiego do 
E uropy  zachodnie j w zrós ł w  po ró w ­
nan iu  z. rokiem , poprzedn im  o prze­
szło 2 m in  t, c z y li o 28%. Spowo­
dow ało to  w yp ie ra n ie  w  k ra ja c h  
zachodn io -eu rope jsk ich  w ęg la  m ie j­
scowego przez w ęg ie l am erykańsk i. 
W  zw iązku  z tym , n iek tó re  k ra je  
wchodzące w  skład W spólno ty  z w ró ­
c iły  się do w ładz  zw ie rzchn ich  tego 
zjednoczenia z protestem, p rze c iw ko  
du m p ingow i U S A  na ry n k u  euro­
p e js k im  prosząc o zastosowanie 
środków , k tó re  by og ran iczy ły  p rzy ­
wóz węgla am erykańskiego do E u­
ropy. W skazyw ano p rzy  tym , że 
w o ln y  im p o r t węgla z U S A  spowo­
du je  zm nie jszenie w ydobyc ia  oraz 
w zrost bezrobocia w  k ra ja c h  uczest­
n iczących w e W spólnocie. Jednak 
nacisk U S A  na r y n k i eu rope jsk ie  
n ie  słabnie, p rze c iw n ie  w zrasta. 
D y re k to r Izby  H a n d lu  Zagraniczne­
go U S A  ośw iadczył w  lis topadz ie  
1954 r., że „S tan y  Z jednoczone są 
w  stan ie  s tw orzyć d la  zb y tu  swego 
węgla sta łe  r y n k i zagraniczne“ . 
(M a te ria ły  K o m ite tu  W ęglowego 
K o m is ji d la  S praw  E uro py  O NZ z 
25 lis topada 1954 r.). E ksp o rto w i w ę­
gla am erykańskiego na ry n k i za­
chodn io -eu rope jsk ie  pomaga ró w ­
n ież i to, że k ra je  im p ortu ją ce , 
szczególnie te, k tó re  posiadają za­
pasy do la rów , pop ie ra ją  ko n k u re n ­
c ję  m iędzy węglem  am erykańsk im  
a eu rope jsk im , w  w y n ik u  k tó re j 
spodziewają się uzyskać dalszą 
zniżkę cen. N ie  w yk luczona  jes t 
m ożliwość, iż  ko n ku re n c ja  ze s tro ­
n y  U S A  może być osłab iona do pe­
wnego stopn ia  przez w prow adzoną
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T a b l i c a  3
im port węgla kamiennego do krajów  kapitalistycznych1)

1 1937 r. 1952 r. 1953 r. 1 1954 r.

Razem do k ra ­
jó w  przytoczonych 
W  ty m :

F ranc ja
W łochy
N iem cy zachodnie
H o land ia
Belg ia
Lu kse m b u rg 3)
Saara

93 979

24 633 
12 469
4 583
5 409
6 1672)

93 670

13 121 
8 831 

11 792 
5 433 
1 813 
3 698 
1 092

85 883

10 463
8 853
9 448 
5 504
2 191
3 385 

935

89 400

11 683 
9 208 
8 319 
7 093 
3 764 
3 393 

876

Razem k ra je  u_ 
czestniczące w  E u ­

rop e jsk ie j 
W spólnocie 
D ania 
A u s tr ia  
A n g lia  
Szwecja 
F in la n d ia  
S zw a jca ria  
Ir la n d ia  
N orw eg ia  
P o rtu ga lia

43 266 
4 219 
2 649

6 606
1 903
2 099

2 649 
500

45 578 
4  256
3 730 

329
4 799 
2 241 
1 955 
1 842

972
414

40 779 
4 220 
3 380 

569 
3 662 
1 702 
1 500 
1 681 

991 
551

'

44 336 
4 439 
3 844 
3 053 
3023 
1 883 
1 883 
1 601 

830 
422

Razem k ra je  E u ro ­
py  zachodnie j 

K anada 
Japonia 
A rge n tyna

73 891 
12 738 
4 275 
3 076

68 116 
22 510 

3 355 
1 689

59 035 
20 767 
4 921 
1 160

65 314 
18 8004) 
3 8004) 
1 486’)

i) s ta ty s ty k a  celna odpow iedn ich  k ra jó w  w e d łu g  danych ,,M o n th ly  
Coal S ta tis tica l S um m ary“  1954 r „  łącznie z  bu nkrem , 2) Łącznie z im ­
p o rte m  Luksem burga , 3) Łącznie z koksem, *) Ocena na podstaw ie da-
nych  za 11 m iesięcy.

T a b l i c a  4
Ruch cen na węgiel gazowy im portowy we Włoszech

A m e ry ­
ka ń sk i A n g ie lsk i Z zagłębia 

R u h ry B e lg ijs k i

W do la rach  za 1 tonnę  loco p o rt m orza T yrreńsk iego
1953 r.

I  k w a r ta ł 17 36 18 96 18 72 18 96
I I  k w a rta ł 17 36 18 48 18 80 18 88

I I I  k w a r ta ł 16 48 18 32 18 32 18 24
IV  k w a rta ł 16 00 18 32 18 00 18 24

1954 r.
I  k w a r ta ł 15 68 18 16 18 00 18 00

I I  k w a rta ł 1668 18 16 18 00 18 00
I I I  k w a r ta ł 15 12 17 44 17 84 18 24

1 lis topada 15 68 18 23 18 88 19 04
29 g ru dn ia 16 64 18 48 18 64 18 64

w  lis topadz ie  1954 r . zw yżkę sta­
w e k  przewozowych,, ¡jednakże ca ł­
k o w ite  w y ru g o w a n ie  w ęg la  a m e ry ­
kańskiego z ry n k u  zachodn io -eu ro­
pe jsk iego  n ie  w yd a je  się p ra w d opo­
dobne.

W zrost zużycia  w ęg la  w  w ie lu  
k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  spowodo­
w a ł zw iększen ie jego im p o rtu  przez 
te  k ra je . Im p o r t w ęg la  przez k ra je  
ka p ita lis tyczn e  w  1954 r . zw iększy ł 
się w  po rów nan iu  z  1953 r. o 4%, 
p rz y  czym  w yw ó z  do k ra jó w  za­
cho dn io -e u ro pe jsk ich  w zrós ł p ra w ie  
o 11%, zaś im p o r t  do k ra jó w  poza­
eu rope jsk ich  spadł o  10°/o.

Co się tyczy  im p o rtu  w ęg la  przez 
k ra je  zachodn io -europe jsk ie  w  1954 
ro ku , to  znam ienne jest,, że w z ra ­

sta on w e w szys tk ich  k ra ja c h  u - 
czestniczących w e  W spólnocie, z 
w y ją tk ie m  N iem iec zachodnich. Im ­
p o rt węgla te j g ru p y  k ra jó w  euro­
pe jsk ich  p rze k roczy ł w  1954 r. po­
ziom  1953 r. o 8,6%. M iędzy  in n y ­
m i w zrós ł znacznie im p o r t w ęgla do 
H o la n d ii —1 o 29%, co ma zw iązek 
ze znacznym  w zrostem  p ro d u k c ji 
koksu  w  ty m  k ra ju  w  ro k u  bieżą­
cym . Im p o rt^  do F ra n c ji w z ró s ł o 
ll° /o , do W łoch —  o 4%. P om im o o l­
b rzym ich  zapasów w  kop a ln ia ch  i 
tru d n o śc i z b y tu  w łasnego węgla, 
im p o rtow a no  do B e lg ii w  1954 ro k u  
o 7,2% w ęg la  w ięce j, a n iż e li w  1953 
r. T łum aczy  się to  tym , że niższe 
ceny w ęg la  am erykańsk iego  i  za­
chodn io -europe jsk iego  u m o ż liw iły

p rzen ikan ie  go na ry n e k  be lg ijsk i. 
K o n k u re n c ja  U S A  na ry n k u  b e lg ij­
sk im  by ła  ta k  w ie lk a , że rząd  be l­
g i js k i b y ł zm uszony ogran iczyć w  
k w ie tn iu  1954 r. im p o rt w ęgla ame­
rykańsk iego . Co się tyczy  w ęg la  za­
chodn io-europe jsk iego to  zahamo­
w an ie  p rze n ikan ia  tego węgla na r y ­
nek b e lg ijs k i w  w a run kach  is tn ie n ia  
W spó lno ty  n ie  w yd a je  się m ożliw e. 
W  rezu ltac ie , ud z ia ł N iem iec zachod­
n ich  w  im p o rc ie  b e lg ijs k im  w zrós ł 
z 33% w  1953 r. do 54°/# w  1954 r „  
zaś w  liczbach absolutnych, p rz y ­
wóz węgla zachodnio-europe jskiego 
do B e lg ii zw iększy ł się z 731 tys. t 
w  1953 r. do 2029 tys. t w  1954 r., 
c z y li p ra w ie  trz y k ro tn ie .

R ozm iary  im p o rtu  w ęg la  kam ien ­
nego do A n g li i w  1954 r. nie m a ją  
precedensu w  h is to r ii tego k ra ju , 
m ianow ic ie  w yn ió s ł on 3 m in  t, 
c z y li ¡był przeszło p ięc io k ro tn ie  w yż ­
szy, n iż  w  1953 r.

Z achodn io -europe jsk ie  k ra je  im ­
p o rtu ją ce  o g ran iczy ły  poważnie w  
1954 r. p rzyw óz  węgla w  po rów na­
n iu  z 1953 r. w  zw iązku  ze zw ięk ­
szonym  w yko rzys ta n iem  in n y c h  źró­
de ł energ ii oraz dążen iem  do zuży­
cia s ta rych  zapasów węgla. Im p o rt 
w ęg la  do P o rtu g a lii w  1954 r. spadł 
w  po rów nan iu  z 1953 r. o 23%, 
S zw ec ji i  N o rw e g ii —  o przeszło 
17l0/o, do I r la n d i i —  o 5°/o. W  k ra ­
ja ch  pozaeuropejsk ich im p o rt w ę­
gla  w  1954 r. spadł, m ia n o w ic ie  do 
Jap on ii (o 23%) w  zw iązku  z is tn ie ­
n iem  znacznych zapasów w  ko p a l­
n iach  i  u  h u rto w n ik ó w , ja k  rów n ież  
do K an ad y (o 9,5°/o) w sku te k  spad­
ku  zapotrzebowania.

Przytoczone dane ilu s tru ją  jedno­
cześnie zaostrzenie się w a lk i k o n k u ­
re n c y jn e j o r y n k i zbytu  w  E uropie 
zachodnie j, k tó ra  ro zg ryw a ła  się 
g łów n ie  m iędzy U S A  a k ra ja m i za­
chodn io -e u ro pe jsk im i1. N isk ie  s taw k i 
przewozowe u m o ż liw ia ły  m onopolom  
am e rykań sk im  sprzedaż w ęg la  na 
ryn ka ch  E u ro py  zachodnie j po ce­
n ie  znacznie n iższej od ceny w ęg la  
dostarczanego przez k ra je  e u ro p e j­
skie. T ak  na p rz y k ła d  cena gazo­
wego w ęg la  am erykańskiego na r y n ­
k u  w ło s k im  b y ła  n a  początku 1954 
ro k u  o 13% niższa od  ceny w ę g li 
gazowych R u h ry  *1 B e lg ii i  o 14% 
niższa od cen y  gazowego w ęgla  an­
gielskiego. Na ry n k a c h  in n y c h  k ra ­
jó w  eu rope jsk ich  w ęg ie l am e rykań ­
sk i sprzedaw any b y ł rów n ież  po ce­
nie  niżsizej. an iże li w ęg ie l k ra jó w  
eu rope jsk ich . Zgodnie z da nym i K o ­
m ite tu  W ęglowego K o m is ji do S praw  
E uropy  w  O NZ Im p o rte rz y  duńscy 
oszczędzali 1 fu n t  s te r lin g  na każdej 
tonn ie , ku p u ją c  w ę g ie l am e ryka ń ­
s k i zam iast w ęg la  angie lskiego. 
Zgodnie z ko m u n ika tem  z 1954 r. 
wyż. wspom nianego K o m ite tu , ce­
na w ęg la  am erykańskiego na r y n ­
kach B e lg ii i  N iem iec zachodnich, a 
przede w szys tk im  okręgów  p rz y ­
brzeżnych w  pob liżu  H am burga  i  
w  S z lazw ig -H o lsz tyn ie , b y ła  niższa 
od ceny w ęg la  m ie jscow ego. W  
zw iązku  z ty m  obniżono cenę w ę ­
g la  m ie jscow ego w  ce lu  p o w ię k ­
szenia jego zdolności k o n k u re n c y j­
ne j wobec w ęg la  -am erykańskiego: 
jednocześnie przyznano nabyw com  
w chodzącym  w  sk ła d  W spó lno ty
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zniżkę wynoszącą 17W p rzy  dosta­
wach ko ksu  n iem ieckiego.

Ceny w ę g la  na ry n k u  E u ro p e j­
sk ie j W spó lno ty  W ęgla i  S ta li nie 
u le g ły  pow ażn ie jszym  zm ianom , 
chociaż b y ły  one rew idow ane  w  
k w ie tn iu  1954 r. W sku tek  te j1 re w iz ji 
obniżono je d yn ie  cenę d robn icy  
koksu jące j dostarczanej z R u h ry  z

12.50 do la rów  do 12 d o la rów  za 
tonnę franco  w agon /kopa ln ia  oraz 
cenę pó łtłus tego  w ęg la  be lg ijsk iego  
(orzech) z 20 do la ró w  do 17.50 do la­
rów . Pom im o tego, iż  od  czasu re ­
w iz j i  cen w  k w ie tn iu  1954 r. nie 
przeprow adzono o f ic ja ln ie  zm iany  
ceny węgla w  k ra ja c h  uczestniczą­
cych w e W spólnocie, to je dn ak  w ła ­

dze zw ie rzchn ie  W spólno ty  pozwo­
l i ły  na sprzedaż w ęg la  po ta k ie j 
samej cenie, po ja k ie j k o n ku re n c i 
sprzeda li go po 1 k w ie tn ia  1954 r. 
Zarządzenie to  u m o ż liw iło  stosowa­
nie ha rdz ie j e lastyczne j p o lity k i cen. 
t j .  obniżenie ich  do poziom u cen 
kon ku re n tów .
Ź ród ło :  B ik i  N r  UO z 5. IV .  1955 r_

Konkurs
na n a jle pszą  p ra cę  o m a m ia jącą  e k o n o m ic z n e  s k u tk i m p ro m a d ze n ia

i  s tosom an ia  n o rm

I. Cel konkursu

Celem konkursu  jest:
1. popularyzacja i  propaganda norm alizac ji,
2. zebranie m ate ria łów  rzeczowych dotyczą­

cych ekonom icznych skutków  norm ,
3. zapoczątkowanie badań nad. metodam i 

określania sku tków  stosowania norm.

I I .  Treść pracy konkursowej

Ogólne om ówienie stosowania norm  w  zakła­
dzie. Ilość i  zakres stosowanych norm . Analiza 
kosztów p ro d u kc ji przed norm alizac ją  oraz p ro ­
d u kc ji norm alizowanej. Om ówienie w p ływ u  
norm a lizac ji na koszty m ateria łowe, narzędzi 
i innych  pomocy, koszty robocizny i  ko n tro li.

Om ówienie ew entua lnych kosztów opracowa­
n ia  no rm y i kosztów poniesionych w skutek 
zm ian w  organizacji, wyposażeniu i  p rodukc ji 
zakładu, spowodowanych wprowadzeniem  n o r­
my.

A naliza  bezpośrednich efektów  technicznych 
i ekonomicznych oraz pośredniego w p ływ u  
norm  na inne odc ink i życia gospodarczego.

Pozostawia się zupełną dowolność metod 
analizy (spisy, obliczenia, w ykresy, nastawienia).

I I I .  W arunki konkursu

1. Uczestnictwo w  konkurs ie  n ie  jest n iczym  
ograniczone. Jest rzeczą pożądaną, aby w  kon­
kurs ie  w ypow iedz ie li się, poza norm aliza to ra - 
m i, p racow nicy bezpośrednio za trudn ien i w  p ro ­
d u kc ji w  różnych specjalnościach, pracow nicy 
k o n tro li technicznej, b iu r  konstrukcy jnych , 
ka lku la to rzy  kosztów w łasnych, ekonomiści.

2. Pracę należy nadesłać w  fo rm ie  maszyno­
pisu fo rm a tu  A4 w  objętości od 2 do 20 stron. 
Form a ujęcia dowolna —  według uznania au­
tora (a rtyku ł, notatka, sprawozdanie).

3. Prawa do prac zgłoszonych na konkurs. Re­
dakcja „N o rm a liza c ji“  zastrzega sobie prawo

p ie rw od ruku  wszystkich prac konkursow ych 
do końca 1956 r. Prace drukowane honorowane- 
będą według obow iązujących stawek.

IV . Organizacja konkursu

1. O rgan iza to rzy: K onkurs  jest zorganizo­
w any przez Polski K o m ite t N orm a lizacy jny  
i Naczelną O rganizację Techniczną.

2. T e rm in y :
a. prace konkursowe należy nadsyłać do- 

dnia 15 października 1955 r.
b. rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 

w  listopadzie 1955 r „  w y n ik i kon­
kursu  ogłoszone będą w  m iesięczniku 
„N o rm a lizac ja “  i w  czasopismach 
branżowych NOT.

3. Sposób oceny prac konkursow ych: Oceny 
prac konkursow ych dokona ju ry  powołane przez 
Polski K om ite t N orm a lizacy jny  i Naczelną O r­
ganizację Techniczną.

4. bposób nadsyłania p rac : Prace pow inny 
być przesyłane w  kopercie adresowanej ja k  na­
stępuje:

Polski K o m ite t .N o rm a lizacy jny , Redakcja 
„N o rm a liza c ji“ , Warszawa, u l. Św iętokrzyska 
n r 20/22. „K o n ku rs  na najlepszą pracę o eko­
nom icznych skutkach stosowania no rm “ . Na 
odwrocie koperty  pow inno być podane godło 
wysyłającego pracę. W  kopercie, obok pracy 
konkursow ej podpisanej godłem, pow inna zna j­
dować się druga, zalakowana koperta zaw iera­
jąca nazwisko i adres osoby zgłaszającej pracę.

V. Nagrody

Ustalono następujące nagrody konkursowe:
1 nagroda I  —  zł 2 000
2 nagrody I I  po —  z ł 1 500
3 nagrody I I I  po —  zł 1 000
5 w yróżn ień  w  postaci rocznej bezpłatnej 

p renum era ty  m iesięcznika „N o rm a liza ­
c ja “ .



Konkurs-ankieta czytelnicza W ydawnictwa G órn iczo-H utn iczego
i Trybuny Robotniczej

W ydaw n ic tw o  G órn iczo-H utn icze z Redakcją 
T ry b u n y  Robotniczej ogłaszają konkurs  —  an­
k ie tę  czytelniczą na tem at ks iążk i technicznej.

Zastanów się nad podanym  poniżej spisem 
książek, wskaż jedną z nich, k tó re  zw róciła  
tw o ją  uwagę i odpowiedz na następujące py ta ­
nia:

1. Dlaczego wskazałeś tę w łaśnie książkę?
2. Czy czytałeś ją  już  poprzednio, czy dopiero 

po ogłoszeniu konkursu?
3. Czy uważasz ją  za napisaną i  w ydaną 

dobrze czy źle —  uzasadnij swoje stanowisko.
4. Jakie  korzyści odniosłeś z przeczytania 

te j książki, czy pomogła ci ona w  pracy zawo­
dowej?

5. Co robisz, aby popularyzować książkę tech­
niczną w  tw o im  środow isku i  z ja k im i zdaniam i 
spotykasz się na tem at ks iążk i technicznej?

Odpowiedź na ankietę z podaniem im ienia, 
nazwiska, adresu, w ieku, wykszta łcenia i  za­
wodu —  prześ lij do R edakcji do spraw  upo­
wszechnienia czyte ln ic tw a W ydaw nic tw a G ór­
niczo-Hutniczego, Stalinogród, u l. 3 M a ja  36 
I I  p. w  te rm in ie  do dnia 15 lipca 1955 roku, 
pisząc na kopercie: ,,A nk ie ta  o książce tech­
n iczne j“ .

A u to rom  najlepszych odpowiedzi przyznane
będą następujące nagrody:

jedna nagroda 1000 zł
dw ie nagrody po 500 zł
pięć nagród po 300 zł
dziesięć nagród po 100 zł

Sąd konkursow y złożony z przedstaw icie li 
W ydaw nic tw a Górniczo-Hutniczego i  Redakcji

„T ry b u n y  Robotnicze j“  ogłosi w y n ik i w  lis to ­
padzie w  „T ry b u n ie  Robotn icze j“  i  w  zeszytach 
lis topadow ych czasopism technicznych wyda­
wanych przez W ydaw n ic tw o  Górniczo-Hutnicze. 
Odpowiedź w yróżniona I  nagrodą zostanie opu­
blikow ana w  „T ryb u n ie  R obotnicze j“  oraz w  cza­
sopismach technicznych, w ydaw anych przez W y­
daw nictw o G órniczo-Hutnicze. Pozostałe nagro­
dzone odpowiedzi będą w  m iarę  możności dru­
kowane w  popu la rnych czasopismach technicz­
nych górniczych lu b  hu tn iczych  zależnie od 
tego, k tó re j z tych  gałęzi te ch n ik i odpowiedź 
dotyczy.

Spis książek ob ję tych  ankietą:
1. Książki hutnicze

Mazanek T. —  Obsługa pieca m artenowskiego
Kępa I., Łaskiew icz W. —  Urządzenia i  ob­

sługa w a lcow n i zgniatacza
Chodkowski S. —  M eta lu rg ia  żelazna w  za­

rysie
A n d re jew  L. i  Sobczyk Z. —  Obsługa urzą­

dzeń pomocniczych w  walcowniach
Ryszka E. —  M ierzenie tem pera tu r w  urzą­

dzeniach hutn iczych.
2. Książki górnicze

C ybu lsk i W. —  Niebezpieczeństwo w ybuchu 
p y łu  węglowego

Pogoda L., O rłow sk i W. —  Cieśla górniczy
Gisman S. —  Przekładka przenośników  zgrze­

błow ych
Jankow ski F. —■ W iadomości dla współzawod­

niczących w  kopaln iach węgla
Opara M. i  O lszewski J. —  Wstępne wzboga­

canie węgla w  przodku.

Uwaga Prenumeratorzy
K om un iku je m y, że począwszy od 1 lipca  1955 r. p rzy jm ow an ie  p renum era ty  i  w ysy łkę  

naszego czasopisma za ła tw ia  Centra la K o lpo rtażu  Prasy i  W ydaw n ic tw  „R u ch “ , Warszawa, 
Srebrna 12. Wobec tego wpłacanie prenum era ty  na I I I  k w a rta ł względnie I I  półrocze pow inno 
nastąpić na konto P KO  Warszawa 1-6-100020. Ins ty tuc je , k tó re  dokonały pisemnego zamó­
w ien ia  p renum era ty  na I I  półrocze bez w płacenia należności do Przedsiębiorstwa Upowszech­
n ien ia  K s iążk i i  Prasy „R uch “  w  Stalinogrodzie, dokonają w p ła ty  jeszcze na konto sta linogrodz- 
kie, a m ianow ic ie  PK O  3-6-13763. P rzypom inam y, że te rm in  dokonania w p ła ty  prenum eraty 
na I I I  k w a rta ł m ija  10. V I, a na IV  k w a rta ł 10. IX . 1955 r.
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W Y D A W N I C T W O  G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z E
A N TO N O W  W . J.: Suszenie i zbieranie torfu ka ­

wałkowego. T łum . z ros. J. Dubis 1954, str. 102, zł 5,50 
A P T  J., L A S K O W S K I T „  O L C Z A K O W S K I W .: M u ł 

węglowy jako paliwo przemysłowe. 1954, str. 63, zł 5,50 
B A D A K  A.: W iertn ica Trauzl. 1954, str. 67, zł 4,80 
B L A D O W S K I S.: Zabezpieczenie przed porażeniami 

w  urządzeniach w  górnictwie. 1954, str. 147, z ł 10,80 
B L A S C H K E  S.: Technologia i technika przeróbki 

mechanicznej kopalin użytecznych. Tom  I,  1954, str. 
644, zł 60

B Ł O C K I B.: Pomocnik wiertacza. 1954, str. 61, zł 3,20 
B R IN C K E N  S.: H igiena i bezpieczeństwo pracy przy 

robotach wiertniczych. 1955, str. 58, zł 4,10
C H O JN A C K I S.: Książeczka budowacza ścianowego.

1954, str. 43, zł 2,—
C Z E Ż O W S K I A.: Przewóz samochodami i ciągnikami 

w  kamieniołomach i kopalniach odkrywkowych węgla 
oraz rud. 1954, str. 86, zł 4,70.

D U D E K  J.:« Książeczka strzałowego w  kopalni. 1954, 
str 47 zł 2 __

D U D E K  W.: Oświetlenie i sygnalizacja (Górnictwo  
tom X I I I )  Cz. 2: Urządzenia teletechniczne w  podzie­
miach kopalń. 1955, str. 247, zł 27,—

G IS M A N  JS., T R Z O S K A  J.: Przekładka przenośni­
ków zgrzebłowych. 1954, str. 82, zł 4,40 

J U R K IE W IC Z  J.: Sól i je j  produkcja. 1954, str. 126, 
zł 4,80

J A S IE Ń S K I F.: Wiadomości dla współzawodniczą­
cych w  kopalniach węgla. 1954, str. 95, zł 5,—

K A R L IC  S.: Maszynoznawstwo dla w iertaczy. 1954, 
str. 103, zł 5,50

K R U C Z E K  R.: W ydobywanie ropy samoczynne oraz 
przy użyciu gazu sprężonego. 1954, str. 66, zł 3,50 

K R Z E N E K  L.: Nowoczesne urządzenia do przeróbki 
ropy naftowej. 1954, str. 95, zł 7,50

K R U P A  L.: W ręb iark i ścianowe. 1954, str. 111, zł 7,50

K O T A R B A  J.: Maszynista wyciągowy. 1954, str. 152, 
zł 11,20

K L O T T .: Pouczenia dla nowozatrudnionych w  ko­
palni. 1954, str. 74, zł 2,50 

K A Ń C Z U C K I A , K A Ń C Z U C K I A.: Systematyka ro ­
bót w  górnictwie. 1954, str. 211, zł 30,—  

K R U K IE R E K  K.: Bezpieczeństwo i ochrona pracy 
w  kopalnictwie naftowym . 1955, str. 34, zł 2,30 

K O Z U B S K I F.: M iernictw o górnicze. 1955, str. 233, 
zł 13,20

L ID IN  G. D.: W alka z wydzielaniem  się gazów w  ko­
palniach węgla. T łum . K. Izdebski. 1954, str. 58, zł 4,—  

M IE L E C K I T.: Węgiel, wiadomości o własnościach 
i badaniu. 1954, str. 64, zł 4,—

M R A Z E K  M., W A L ID U D A  A.: W iertnica SM. 1954, 
str. 42, zł 2,—

M A C IE JA S Z  Z.: Eksploatacja złóż rudnych. 1954, 
str. 122, zł 6,70

M A R O S ZE K  H.: Elektrotechnika górnicza. 1954, str.
378, zł 19,50.

M A C IE JA S Z  Z.: Poszukiwanie złóż rudnych. 1955, 
str. 135, zł 7,70

N A T U R S K I A., U R B A N  J.: Górnik na robotach 
w kamieniu. 1954, str. 88, zł 4,

N IE M E N T O W S K I S.: Pomocnik destylatora przy  
stabilizacji i frakcjonowaniu gazoliny. 1955, str. 46, 
zł 2,—

O B R Ą P A L S K I J.: Elektryczne maszyny wyciągowe.
1954 str. 194 zł 19_

O LS Z E W S K I J .: Książeczka górnika ścianowego.
1954, str. 70, zł 2,—

O R Ł O W S K I L.: Pierwsze krok i i roboty w  kopal­
niach węgla. 1954, str. 75, zł 4,50

O R Ł O W S K I L.: Pomocnik cieśli górniczego. 1954, 
PO G O DA W.: Młodszy podsadzkarz. 1954, str. 48, 

zł 2,—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
NO W O ŚC I W Y D A W N IC Z E

B E Ł Ż E C Z K A  K., B E Ł Z E C Z K I C.: Ćwiczenia z pre­
paratyk i organicznej. S. 204, zł 9,50 (opraw.)

B O S IA C K I K ., M A R C IN IA K  Z., S E Y N A  F.: Zarys 
tłocznictwa. S. 327, zł 20,—  (opraw.)

C H M IE L E C K I A.: W ulkanizacja opon i dętek. S. 72, 
zł 3,—

D O M A N U S  J.: Budowa i obsługa elektrycznych  
grzejników  do gotowania. S. 80, zł 4,40

D R A B  A R E K  A.: Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w  laboratorium  chemicznym. Biblioteka Laboranta. S. 
59, zł 2,50

D U D Z IK  K.: Trasowanie w  budowie maszyn. S. 136,
zł 7,—

E FR U S S I M . M .: Aparaty słuchowe d la słabo sły­
szących. T łum . z ros. J. Baranowski. B iblioteka Ra­
diomechanika. S. 47, zł 2,50

F IL IP K O W S K I S.: W ypadki przy pracy i choroby 
zawodowe. Wiadomości podstawowe. B ib lio teka Ochro­
n y  Pracy. S. 59, zł 3,—

G IZ IŃ S K I B.: Technologia wyrobów gumowych. S.
236, zł 15,—  (opraw.)

G O D LE W S K I Z.: W ady odlewów żeliwnych. S, 225, 
zł 18,— (opraw.)

G Ó R S K I E.: Frezy. Konstrukcja. Wyd. 2 popraw, 
i uzup. S. 200, zł 21,—  (opraw.)

H O LTO R P  J.: Praca w  odlewniach m etali nieżelaz­
nych. Biblioteka Ochrony Pracy. S. 175, zł 8,50

H U P E R T L ., W A L T E R  K.: Chemia techniczna. S 472, 
zł 26,— (opraw.)

JE S ZC ZE R IC Y N  P. I.: Szlifowanie szybkościowe. 
Tłum . z  ros. T. Szafrański. S. 110, zł 8,—

K A C E JK O  L.: Sieci elektryczne wysokiego napięcia. 
Wyd. 3. S. 472, zł 21,50 (opraw.)

K A R R E R  P.: Chemia organiczna. Tom  3. Tłum aczył 
z niem. W. Lampe, J. Swiderski, J. Grochowski 
i  T . Bartnikowski. S. 244, zł 25,—

KA SSEN B ER G  K., R U C IŃ S K I J.: Elem enty łącze­
niowe, sygnalizacyjne i  zabezpieczające. Tom  1. W yd. 2, 
S 235 zł 21 '50

L E S Z C Z Y Ń S K I S.: Obsługa pieców wapiennych  
i Iasowników wapna. Seria „Będę Fachowcem“. S. 59, 
zł 2,50

Do nabicia w 
i

księgarniach technicznych „Domu Książki“ 
u kolporterów zakładowych

/


